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Życie oddane sprawie publicznej, bez 
przerwy, bez wytchnięcia, bez troski o sie­
bie, bez myśli o bogactwach, znaczeniu, 
nawet sławie, z pominięciem wygód i przy­
jemności, z narażeniem zdrowia, z obo­
wiązku względem idei, z poświęcenia dla 
monarchy i państwa, z zamiłowania zawodu; 
oto zasługa i przykład zaszczytny, godny 
uznania i naśladowania, które zostawia po 
sobie — hr. Taaffe.

Wszyscy ministrowie mianowani są przez 
Cesarza, ale od ery konstytucyjnej, hrabia 
Taaffe był pierwszym, w prawdziwem zna­
czeniu, cesarskim ministrem, wybranym przez 
Cesarza i w myśl Korony, kierującym pań­
stwem.

Przekonany, że monarchia austryacka ma 
swój wyraz w dynastyi i w panującym 
znał hr. Taaffe, rozumiał i prowadził jedne 
tylko rządy — cesarskie, jedną tylko po­
lity k ę— cesarską. To było jego zasadą; 
po za nią innych nie miał; ale ta jedna 
sprawiała, iż przedstawiał rzecz poważną, 
doniosłą i żywotną. Wszystko inne lek 
ceważył sobie i usuwał. — Dołączał do 
tego podstawowego przekonania, najszla­
chetniejsze, najczystsze uczucie przywiąza 
nia osobistego do panującego Monarchy i 
był nietylko najwierniejszym, ale nieogra- 
niczenie oddanym sługą Cesarza, nie będąc 
nigdy dworakiem.

W ten sposób rozumiejąc i odczuwając 
obowiązek względem idei austryackiej i oj­
czyzny, utworzył gabinet obcy stronnictwom 
rządy nieparlamentarne z parlamentem, sło­
wem system Wyłącznej służby cesarskiej, 
czyli sprawy państwa, wznoszącej się po­
nad wszelkie zapasy narodowościowe, poli 
lityczne i społeczne. System jedynie zdro 
wy, bodaj czy nie jedynie możliwy w tej 
części monarchii, na którym oprzeć się 
musi każda władza, nie zależna od jednego 
stronnictwa lub od klubów. Sposoby mogą 
być nowe, metoda inna, rzecz pozostanie 
ta sama, a jej wynalazcą jest hr. Taaffe 
Ztąd znaczenie jego niemałe, nietylko w po 
lityce, ale także w nowoczesnej historyi 
austryackiej, ztąd wpływ jego na dzisiej 
sze i późniejsze ukształtowanie się sto­
sunków.

Wsparty nieograniczonem i wyjątkowem 
zaufauiem Monarchy, które pozwalało mu 
być niebezpiecznym przeciwnikom, użytecz 
nym zwolennikom; prowadził on dzieło 
z nadludzkiem poświęceniem, pilnością nie­
zwykłą, wciąż czynny i czujny, simulque 
et auxins et intentus agere; postępował so 
bie zręcznie, nawet przebiegle, ze szczę 
ściem i długotrwałem powodzeniem.

Rozumny, raczej bystry niż głęboki; o 
brotny, choć stały w przedsięwzięciu, gię 
tki, obdarzony był hr. Taaffe przenikliwo

ścią, którą doskonale mierzył i oceniał sto­
sunek ludzi do wypadków, a która przy­
bierała kształty ciętego, popularnego, cza­
sem nawet rubasznego, zawsze jednak sym­
patycznego dowcipu. Posiadał przytem nad­
zwyczajną zdolność, raczej namiętność do 
pracy, a umiał ją podejmować i dźwigać 
ciężar niemały rządów, z wesołem, wrodzo- 
nem usposobieniem, które było dowodem 
szlachetnej natury, uczciwego zamiaru i czy­
stego sumienia; może także pewnej prak­
tycznej filozofii. Był on w systemie swoim 
wytrwałym, w zapasach biegłym nad wy­
raz, w działaniu zapobiegliwym, w sposo- 
pach niewyczerpanym.

Wszystkie przymioty umysłu i charakteru, 
wszystkie swoje zdolności oddał na usługi 
cesarza i dzieła, które mu był Monarcha 
powierzył.

Służba cesarska była celem hr. Taaffego; 
wszystko inne środkami, między którymi 
wedle okoliczności i potrzeby przebierał i 
nimi się posługiwał. Nadawało to odrębne 
piętno jego systemowi i czyniło z niego 
wybitną osobistość.

Ujął on wiele parlamentowi z jego prze­
wagi i obniżył jego zbyteczne w monarchii 
Habsburgów znaczenie, podnosząc w kon­
stytucyjnej Austryi urok monarchy i do 
niośłość potęgi Korony.

Oddany cały jej majestatowi, nie zawsze 
przecież strzegł dostatecznie powagi, zwła­
szcza sprężystości władzy i nieraz poświę 
cał je dla pokrzyżowania i chwilowego 
ubezwładnienia stronniczych zabiegów, 
spędzenia troski z czoła Monarchy. — Nie 
zawsze także umiał się sprzeciwić próbom 
bezużytecznym lub szkodliwym.

Hr. Taaffe, pozostając czternaście lat 
u władzy, zajmując przez ten czas zawsze 
zaszczytnie trudne, kłopotliwe, niewygodne 
stanowisko, na którem nic dla siebie prócz 
zasługi nie zdobył, a stracił zdrowie i życie, 
zdziałał w konstytucyjnej Austryi rzecz nie­
zwykłą a ważną, bo nadał rządom i sto 
sunkom trwałość i ciągłość, na których zby­
wało im z niemałą szkodą cesarza i rzeczy 
publicznej, bo dowiódł, że je nadać można, 
bo pokazał, w jaki sposób tego dokonać 
trzeba, bo wreszcie właśnie dla tego prze 
konał, o wyższości swojego systemu nad 
innymi.

Hr. Taaffe zaraz na wstępie parlamen 
nie pełny uzupełnił, tak że stał się wyra­
zem całego państwa, co podniosło i utrwa 
liło stanowisko i znaczenie Austryi, tak 
wewnątrz, jak na zewnątrz.

Umiał on pozostać w dobrych z drugą 
połową monarchii stosunkach, nie dopuszcza 
jąc nieprawego wpływu na bieg rzeczy 
w naszej części.

Hr. Taaffe wsparty radą, pracą i współ 
działaniem wielkiego rozumu i silnego cha 
rakteru męża, Juliana Dunajewskiego, do­

konał za wspólnych z nim rządów, wiel­
kiego dzieła uporządkowania finansów i za­
prowadzenia równowagi budżetu, wskutek 
czego nastąpić mogło przekształcenie siły 
zbrojnej i postawienie jej na stopie, która 
jozwoliła monarchii zachować w świecie 
mocarstwowe stanowisko; dalsze i inne do- 
irodziejstwa owego wielkiego dzieła w kie­
runku kredytu, handlu, dobrobytu, zwła­
szcza komunikacyj oraz na wszelkich polach 
działalności państwowej, krajowej i obywa- 
elskiej, nigdy zbyt wysoko nie mogą być 

ocenione.
Hr. Taaffe zrozumiał należycie znaczenie 

dla monarchii i Monarchy żywiołu polskiego, 
wyznaczył i zapewnił mu stanowisko, ja- 
dego przedtem nie miał. Nie z upodoba­
nia, z wyrozumowania był Polaków zwo- 
ennikiem, dlatego, że dawali mu rękojmię 

skutecznej i wiernej służby cesarskiej. Ża­
den kierujący minister tylć nie zrobił dla 
Galicyi, żaden tak wybitnego nie dał Po­
lakom w państwie miejsca, jak hr. Taaffe.

dlatego choćby najmniejsze i pośrednie 
przyłożenie przez Polaków ręki do jego 
upadku, poczytanem być musiało za coś gor­
szego, niż niewdzięczność, bo za błąd. 
Nigdy bowiem nie było i z trudnością mogą 
być równie dla Galicyi i Polaków korzy 
stne w Austryi rządy, któreby zdołały tyle 
dla pierwszej i drugich uczynić, co długo­
trwałe ministerstwo hr. Taaffego.

Zmierzmy dokonane w państwie przez 
hr. Taaffego dzieła, zdobycze i zmiany 
oraz zasługi jego; porównajmy je z tern, 
co inne przyniosły były od pół wieku rządy 
w Austryi, a uznamy, iż w nowożytnych 
jej dziejach bardzo ważne, bardzo wybitne 
wyznaczyć trzeba hr. Taaffemu miejsce 
że należy do tych, przed którymi uchyla 
się czoła. Tern chętniej, że uznając donio­
słość tego, co zdziałał, dodać można z Ta­
cytem :

Integritatem atque absiinentiam in tanto 
viro referre iniuria virtutem fuerit • ne f a  
mam quidem, cui etiam boni saepe indul­
gent, ostentanda virtute, aut per artem quae- 
sivit.

W istocie do zalet i zasług hr. Taaffego 
dołączyć trzeba, co zawsze ma swój wdzięk 
skromność.

Mało o sobie trzymał, wiele o sprawie 
publicznej myślał, nie o swoje, lecz służby 
cesarskiej dbał dobro, nie swej chwalby, 
lecz jej sławy poszukiwał.

Hr. Taaffe z istoty swej był więcej po­
litycznym człowiekiem, niż mężem stanu 
ale też żył i rządził w czasach, w których 
raczej pierwszy, niż drugi był możliwym 
A przecież, jak widzimy, skutki jego dzia 
łaluości docierały do dziedziny męża stanu

Sprawił on tyle, że już przestano się 
dziwić długotrwałości jego rządów i że jego

upadek zdumienie wywołał. Rzecz rzadka 
wyjątkowa w tych czasach!
Upadek ten poczytywaliśmy i poczytu- 

emy za nieszczęście dla Austryi, za do­
tkliwą dla cesarza i państwa stratę, za u- 
szczerbek dla naszego kraju i interesów 
polskich.

Gdyby on był dziełem ludzkiem, zali- 
czyćby go trzeba do Herorstratowych czynów. 
Ale hr. Taaffe o tyle był wyższym i dziel­
niejszym od odstępstw, nienawiści, nie­
wdzięczności i intryg, złych wreszcie lub 
zgubnych rad, z któremi miał do czynie­
nia, że te nie byłyby zdołały zatrzymać go 
w zwycięskim biegu i przeciąć pasmo jego 
łowodzeń. Donioślejsza o wiele, niestety 

nieubłagana siła przyrody jedynie go po­
waliła.

Sterane w służbie cesarskiej i w zapa­
sach z wrogiemi jej żywiołami, z namię- 
nościami i nikczemnościami ludzkiemi zdro­

wie przestało dopisywać. U legł chorobie 
na razie niepospolity minister, ostatecznie 
wyborny, nigdy dość odżałowany człowiek. 
I jeżeli gdzie, to tu powtórzyć należy za 
Machiawalem:

„Był tak zręcznym, biegłym i odważnym, 
znał tak dobrze ludzi, na których mógł 
liczyć lub których zwalczyć należało; sta 
nowisko jego było tak silnem, że gdyby 
był zdrowym, byłby pokonał wszystkie inne 
trudności. “

Hr. Taaffe należy nie do tych, co upadli, 
lecz do tych, co padli na polu walki.

Z Wiednia piszą nam ;
Gdy podczas posiedzenia Izby nadeszła wiado 

mość telegraficzna o śmierci byłego prezesa mini- 
nistrów, br. Taaffe, Koło poselskie polskie, na za­
proszenie swego przewodniczącego Z a le s k ie g o ,  
zgromadziło się na posiedzenie, a przewodniczący 
wypowiedział słowa żalu z powoda zgona zasłu­
żonego państwa i krajowi ministra. Koło uchwa­
liło, aby przewodniczący wystosował w imienia 
Koła telegram kondolencyjny do hrabiny Taaffe 
z wyrażeniem współczucia z powodu poniesionej 
straty; postanowiło także Koło wysłać deputacyę 
na pogrzeb zmarłego prezesa ministrów. Depnta- 
cyę tę składać będą: prezes Koła, Zaleski, oraz 
posłowie Jędrzejowicz i Piniński.

Telegram, wystosowany przez prezesa Zaleskie 
go w imienia Koła polskiego do hrabiny Taaffe; 
brzmi w tłómaczeniu polskiem, jak następuje:

„Koło polskie, zgromadzone na nadzwyczajne 
posiedzenie, wskutek otrzymania smutnej wiado­
mości, uprasza Waszą Ekscelencyę o przyjęcie 
wyrazów głębokiego smutku, który wobec tak cię 
żkiej straty napełnia szczególniej serca tych, któ 
rzy w długoletnich stosunkach politycznych mieli 
sposobność poznać przymioty ducha i charakter 
znakomitego zmarłego, a które to przymioty były 
łącznikiem między zmarłym wielkim mężem stanu 
a każdym obywatelem, przystępnym dla uczuć 
prawdziwego patryotyzmu. Nietylko polityczne za 
lety, ale także ogólno - ludzkie, szlachetne przy 
mioty nigdy niezapomnianego małżonka Waszej

Ekscelencyi, utrwalą na zawsze obraz jego w ser­
cach naszych, tak jak imię jego pozostanie na 
zawsze w dziejach. Zachowamy dla niego na za­
wsze pełne wdzięczności wspomnienie!

Polecenie, dane mi przez kolegów moich, speł­
niam z tern większem przejęciem się niem, bo 
przez długie lata miałem szczęście działać przy 
boku męża, powołanego teraz w świat inny, i skarb 
wspomnień z owych lat zachowam na zawsze w mo- 
jem sercu. Zaleski,

prezes Koła polskiego. “
*

W Izbie deputowanych wiadomość o śmierci hr 
Taaffego wywołała wielki żal. Ku końcowi posie­
dzenia Izby zabrał głos prezyden t, C h 1 u m e c k y, 

przemówił w te słowa:
„W ciągu posiedzenia nadeszła wielce smutna 

wiadomość o śmierci byłego prezydenta ministrów, 
hr. Taaffego, i równocześnie doniesiono, iż pogrzeb 
jego odbędzie się w poniedziałek. Jestem przeko­
nany, iż cała Izba zachowuje zmarłemu najszczer­
sze i najgorętsze współczucie, a mniemam, iż prze­
mawiam w duchu wszystkich obecnych, jeśli do­
niosę , iż prezydyum Izby weźmie udział w po­
grzebie , aby dać odpowiedni wyraz uczuciom 
szanownych członków Izby. Wiem także, iż rząd 
chce również wziąć udział w pogrzebie, oraz iż 
wielu członków Izby pragnie wyrazić swoją cześć 
zmarłemu mężowi stanu. Z tego powodu następne 
posiedzenie Izby odbędzie się dopiero we wtorek".

*
Na szarfach wieńca, jaki złoży deputaeya Koła 

polskiego na trumnie Taaffego, będzie napis: 
„Hrabiemu Taaffemu — wdzięczni Polacy*. W naj­
bliższych dniach odbędzie się za staraniem Koła 
polskiego nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. hr. Taaffego, które odprawi X. prałat Ruczka.

Depesze kondolencyjne przesłał rodzinie hr. 
Taaffego br. Badeni imieniem ministerstwa, a prócz 
tego minister Gautsch, prezydent Izby Chlumecky, 
i b. minister Kuenburg. Telegram kondolencyjny 
przesłał hr. Hohenwart imieniem klubu konserwa­
tywnego, który nadto postanowił wysłać deputa- 
eyę na pogrzeb ś. p. Taaffego. Katolicka partya 
ludowa przesłała również telegram kondolencyjny 
rodzinie zmarłego i za jej staraniem odbędzie się 
w poniedziałek żałobne nabożeństwo. Depesze kon­
dolencyjne przesłał dalej klub młodoczeski, klub 
słoweńsko kroacki, klub morawski i partya nie- 
miecko-narodowa.

Pogrzeb Taaffego odbędzie się w poniedziałek. 
Zwłoki złożone zostaną w grobowcu rodzinnym 
w Ellischau. Osoby, które uczestniczyć będą w po­
grzebie br. Taaffego, udadzą się do Ellischau 
osobnym pociągiem.

*
O rodzinie hr. Taaffego podajemy następująca 

szczegóły:
Rodzina Taaffów należała do bardzo starych ro­

dzin irlandzkich i używała znacznej sławy w hrab­
stwach Lowth i Sligo. Między wybitnemi osobi­
stościami, które wydała, odznaczył się za pano­
wania króla Edwarda I sir Ryszard Taaffe, zmarły 
w r. 1287.

Pierwszym Viscount (hrabią) został sir Jan 
Taaffe. Pasowany na rycerza za życia swego ojca 
Wiliama Taaffe of Harleston, Ballymots i Smar- 
mors, w uznaniu długoletnich usług tegoż w woj­
nie irlandzkiej, jakoteż i swych osobistych zalet, 
również ze względu na to, że był jednym z pierw­
szych gentelmanów starej angielskiej rodziny, do­
stał od króla Jakóba w r. 1628 godność barona 
of Ballymots i Visconta ot Corren.

Najstarszy jego syn Teobald, drugi z rzędu 
Vise. Taaffe, w dowód szczególniejszych łask króla 
i uznania znakomitych usług, oddanych państwu,

„QUO VADIS*.
Powieść z czasów Nerona.

(96) przez

Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

Vinicius zerwał się znowu, by przedrzeć się 
tez gromadę do Apostoła i zażądać od niego 
;unku, lecz nagle ujrzał przed sobą jakby prze- 
ść, której widok obezwładnił jego nogi. Co bę- 
ie, jeśli Apostoł wyzna swoją _ niemoc, jeśli 
rierdzi, że cezar rzymski potężniejszy jest, niż 
rystus Nazareński? I na tę myśl przerażenie 
djęło mu włosy na głowie, gdyż uczuł, że wów- 
is w tę przepaść wpadnie nietylko reszta jego 
dziei, ale i on sam, i wszystko, czem żył, a 
zostanie tylko śmierć i noc, jako morze, bez- 
zeżna.
A tymczasem Piotr począł mówić, głosem z po 
|tku tak cichym, że ledwie można go było do-

1 ** # _ 
- Dzieci moje! Na Golgocie widziałem, jak
a przybijali do krzyża. Słyszałem młoty i wi
dem, jak podnieśli krzyż do góry, aby rzesze
żyły na śmierć Syna człowieczego. . .

. . .  I widziałem, jak mu otworzyli bok i jak 
marł. A wówczas, wracając od krzyża, wołałem 
7 boleści, jako wy wołacie: „Biada! biada! Pa- 
le! Tyś Bóg! czemużeś na to pozwolił, czemuś 
marł i czemuś utrapił nam serca, którzyśmy wie- 
zyli, że przyjdzie królestwo T w oje?...

. . .A  On, Pan nasz i Bóg nasz, trzeciego dnia 
martwychwstał i był między nami, póki w wiel- 
iej światłości nie wstąpił do królestwa sw ego...
A my, poznawszy małą wiarę naszą, umocnili- 

my się w sercach i odtąd siejemy ziarno Jego...

T u , zwróciwszy się w stronę,

pierwsza skarga, począł mówić silniejszym jaż 
głosem:

— Czemu się skarżycie?... Bóg sam poddał 
się męce i śmierci, a wy chcecie, by was przed 
nią osłonił? Ludzie małej wiary! zaliście pojęli 
Jego naukę, zali On wam to jedno życie obiecał? 
Oto przychodzi do was i mówi wam: „Pójdźcie 
drogą moją" — oto podnosi was ku sobie, a wy 
czepiacie się ziemi rękoma, wołając: „Panie ra 
tu j!“ — J a , proch przed Bogiem, lecz wobec was 
Apostoł Boży i namiestnik, mówię wam w imię 
Chrystusa: Nie śmierć przed wami, lecz życie, 
nie męki, lecz nieprzebrane rozkosze, nie łzy i 
jęk i, lecz śpiewanie, nie niewola, lecz królowa 
nie! Ja , Apostoł Boży, mówię tobie, wdowo: syn 
twój nie umrze, jeno narodzi się w chwale na 
życie wieczne — i połączysz się z nim! Tobie, 
ojcze, któremu kaci splamili córki niewinne, obie 
cuję, że odnajdziesz je bielsze od lilii Hebronu! 
Wam, matki, które porwą od sierot, — wam, 
którzy stracicie ojców, — wam, którzy się skar­
życie , — wam, którzy będziecie patrzeć na śmierć 
umiłowanych, — wam, stroskani, nieszczęśliwi, 
trwożni, — i wam, mający umrzeć, — w imię 
Chrystusa, powiadam, iż zbudzicie się jako ze 
snu na szczęsne czuwanie, i jako z nocy na świt 
boży.— W imię Chrystusa, niech spadnie bielmo 
z oczu waszych i rozgoreją serca!

To rzekłszy podniósł dłoń, jakgdyby rozkazy­
wał, a oni uczuli nową krew w żyłach i zarazem 
dreszcz w kościach, bo stał już przed nimi nie 
starzec zgrzybiały i strapiony, ale mocarz, który 
brał ich dusze i dźwigał je z prochu i trwogi.

— Amen! — zawołało kilka głosów.
Jemu zaś z oczu bił blask coraz większy i szła 

od niego siła, szedł majestat, szła świętość. Gło­
wy chyliły się przed nim — a on, gdy umilkło 
„amen!“ — mówił dalej:

— Siejcie w płakaniu, abyście zbierali w we 
selu. Czemu lękacie się mocy złego ? Nad ziemią, 
nad Rzymem, nad murami miast jest Pan, który 
zamieszkał w was. Kamienie zwilgną od łez, pia­
sek przesiąknie krwią, pełne będą doły ciał wa­
szych, a ja  wam powiadam: wyście zwycięzcy! 
Fan idzie na podbój tego miasta zbrodni, ciemię

stwa i pychy, a wyście legia Jego! I jako sam 
odkupił męką i krwią grzechy świata, tak chce, 
abyście wy odkupili męką i krwią to gniazdo 
nieprawości!... To wam oznajmia przez wargi moje.

I rozłożył ręce, a oczy utkwił w górze — im 
zaś serca przestały prawie bić w piersi, albowiem 
uczuli, że wzrok jego widzi coś, czego nie mogą 
dojrzeć ich śmiertelne źrenice.

Jakoż twarz mu się zmieniła i oblała się j a ­
snością i patrzył czas jakiś w milczeniu, jakby 
oniemiał z zachwytu, lecz po chwili usłyszano 
jego głos:

— Jesteś, panie — i ukazujesz mi drogi swoje!... 
Jakto, o Chryste!... Nie w Jeruzalem, ale w tym 
grodzie Szatana chcesz założyć stolicę Twoją? 
Tu, z tych łez i z tej krwi chcesz zbudować ko­
ściół Twój ? Tu, gdzie dziś włada Neron, ma sta 
nąć wieczyste królestwo Twoje? O, Panie, Panie! —

każesz tym trwożnym, aby z kości swych zbu 
dowali fundament pod Sion świata, a duchowi 
memu każesz objąć rząd nad nim i nad ludami 
ziemi?... I oto zlewasz zdrój mocy na słabych, 
aby się stali silni — i oto, każesz mi paść 

ąd baranki Twoje aż do spełnienia wieków... 
O, bądżże pochwalony w wyrokach Twoich, który 
każesz zwyciężać. — Hosanna! Hosanna!

Ci, którzy byli trwożni, powstali, w tych, któ­
rzy zwątpili, wpłynęły strumienie wiary. Jedne 
głosy zawołały naraz,: „Hosanna*! — inne: „pro 
Christou ! — poezem zapadła cisza. Jasne letnie 
błyskawice rozświecały wnętrze szopy i twarze 
pobladłe ze wzruszenia.

Piotr, zapatrzony w widzenie, modlił się jeszcze 
długo, lecz nakoniec zbudził się, zwrócił do gro­
mady swą natchnioną, pełną światła głowę i rzekł:

— Oto, jako Pan zwyciężył w was zwątpienie, 
tak i wy idźcie zwyciężać w imię Jego!

I chociaż wiedział już, że zwyciężą, choć wie 
dział, co wyrośnie z ich łez i krwi, jednak głos 
zadrgał mu wzruszeniem, gdy począł żegnać ich 
krzyżem i mówił:

— A teraz błogosławię was, dzieci moje, na 
mękę, na śmierć, na wieczność!

Lecz oni opadli go, wołając: „My już gotowi, 
ale Ty, święta głowo, chroń się, albowiem tyś jest

namiestnik, który sprawuje rząd Chrystusów!" I tak 
mówiąc, czepiali się jego szat — on zaś kładł 
ręce na ich głowach i żegnał każdego z osobna, 
równie jak ojciec żegna dzieci, które wysyła w po­
dróż daleką.

I zaraz poczęli wychodzić z szopy, albowiem 
pilno już im było do domów, a z nich do więzień 
i na areny. Umysły ich oderwały się od ziemi, 
dusze wzięły lot ku wieczności i szli jakby w śnie 
lub w zachwyceniu, przeciwstawiać tę siłę, która 
w nich była — sile i okrucieństwu „Bestyi*.

Apostoła zaś wziął Nereusz, sługa Pudensa, i 
wiódł go ukrytą w winnicy ścieżką do swego 
domu. Lecz wśród jasnej nocy postępował za nimi 
Vinicius, i gdy wreszcie doszli do nereuszowej 
chaty, rzucił się nagle do nóg apostoła.

0  w zaś, poznawszy go, zapytał:
— Czego żądasz, synu?
Ale Vinicius po tern, co słyszał w szopie, nie 

śmiał go już o nic błagać, tylko objąwszy obiema 
rękami jrgo stopy, przyciskał do nich ze łkaniem 
czoło, wzywając w ten niemy sposób litości.

Ów zaś rzekł:
— Wiem. Wzięlić dzieweczkę, którą umiłowa­

łeś. Módl się za nią.
— Panie!— jęknął Vinicius, obejmując jeszcze 

silniej stopy apostoła. — Panie! jam robak lichy, 
aleś ty znał Chrystusa, ty Go błagaj, ty wstaw 
się za nią.

1 drżał z bólu, jak liść, i bił czołem w ziemię, 
albowiem poznawszy moc apostoła, wiedział, iż 
on jeden może mu ją  powrócić.

A Piotr wzruszył się tą boleścią. Przypomniał 
sobie, jak niegdyś i Lygia, zgromiona przez 
Kryspusa, leżała tak samo u jego nóg, żebrząc 
litości. Przypomniał sobie, że ją  podniósł i pocie­
szył, więc teraz podniósł Vinicinsa.

— Synaczku — rzekł — będę się modlił za 
nią, lecz ty pomnij, com mówił tamtym wątpią­
cym: że sam Bóg przeszedł przez mękę krzyżo­
wą, i pomnij, że po tern życiu zaczyna się inne — 
wieczyste.

— Ja wiem!... jam słyszał!... — odparł Vini- 
cius, łowiąc w pobladłe usta powietrze — ale wi­
dzisz, Panie... nie mogę! Jeśli potrzeba krwi,

proś Chrystusa, aby wziął moją... Jam żołnierz. 
Niech mi podwoi, niech potroi mękę dla niej 
przeznaczoną, wytrzymam! ale niech ją  ocali 1 To 
jeszcze dziecko, Panie! a On mocniejszy od ce­
zara, wierzę! mocniejszy!... Tyś ją  sam miłował. 
Tyś nam błogosławił! To jeszcze dziecko nie­
winne!...

Tu znów pochylił się i przyłożywszy twarz do 
kolan Piotra, począł powtarzać:

— Tyś znał Chrystusa, panie! tyś znał, On cie­
bie wysłucha! Wstaw się za nią!

A Piotr przymknął powieki i modlił się żar­
liwie.

Letnie błyskawice poczęły znów rozświecać 
niebo. Vinicius wpatrywał się przy ich blasku 
w usta Apostola, czekając z nich wyroku życia 
lub śmierci. W ciszy słychać było przepiórki na­
wołujące się po winnicach i głuchy daleki odgłos 
deptaków, leżących przy via Salaria.

— Viniciusie — zapytał wreszcie Apostoł — 
wierzysz li ty ?

— Panie, czyżbym inaczej tu przyszedł ? — od­
powiedział Vinicius.

— Tedy wierz do końca, albowiem wiara góry 
porusza. Więc choćbyś widział onę dzieweczkę 
pod mieczem kata, albo w paszczęce lwa, wierz 
jeszcze, że Chrystus może ją  zbawić. Wierz i 
módl się do Niego, a ja będę się modlił wraz 
z tobą.

Poczem, podniósłszy twarz ku niebu, mówił 
głośno:

— Chryste miłosierny, spójrz na ono serce zbo­
lałe i pociesz je! Chryste miłosierny, pomiarkuj 
wiatr do wełny jagnięcia! Chryste miłosierny, któ­
ryś prosił Ojca, aby odwrócił kielich goryczy od 
ust twoich, odwróć go od ust tego sługi Twego! 
Amen!

A Vinicius, wyciągając ręce ku gwiazdom mó­
wił, jęcząc:

— O Chryste! jam Twój! Weż mnie za nią!
Na wschodzie niebo poczęło bieleć.

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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został zaszczycony godnością Earl of Carlinford 
w hrabstwie Lowth z przelaniem tejże godności
na męskich potomków.

Pierwszym z nich był syn jego Mikołaj, zmarły 
bezdzietnie, po którym nastąpił młodszy brat 
F r a n c i s z e k ,  t. zw. s ł a w n y  h r a b i a  T a a f t e  
c e s a r s t w a .  Ur. w r. 1639, odbył studya w Niem­
czech, gdzie zdolnościami swemi wzbudzał podziw 
uniwersyteckich profesorów. Cesarz Ferdynand po­
wołał go na jednego ze swych paziów honoro­
wych, a Karol V, książę Lotaryngski, dał mu sto­
pień kapitana w swym pułku, a  następnie polecił 
mu edukacyę swych dzieci, mianowicie najstar­
szego syna Leopolda. W r. 1673 dowodząc puł­
kiem ks. Lotaryngskiego, w oblężeniu Bonu, jak  i 
następnie w bitwach pod Sinzheim i Mtthlhausen 
odznaczył się wielką odwagą i dzielnością, o czem 
świadczą relacye feldmarszałka księcia Bournon- 
ville. Tego samego roku (1674) wygłosił sławną 
mowę w Polsce przy elekcyi, w interesie ks. Lo
taryngskiego. „

W r. 1682 mianowany jenerałem , w r. ioao 
brał udział w wojnie tureckiej, odznaczając się 
znowu niezłomnem bohaterstwem w obronie Wie­
dnia, a w r. 1684 w odsieczy Budy i w bitwie 
pod Gran. Zasługi hrabiego Taafie, położone na 
polu walki, jak  i inne wielorakie usługi, oddane 
domowi austryackiemu, zdobyły mu uznanie ce­
sarza Ferdynanda, który w r. 1694 mianował go 
feldmarszałkiem i odznaczył orderem złotego runa. 
Posiadał szacunek wszystkich niemal panujących 
w Europie, a ks. Leopold Lotaryngski zawdzię­
czał głównie jego talentowi dyplomatycznemu, roz­
winiętemu przy zawarciu pokoju w Riswiku, po 
siadanie Lotaryngii. To też mianował go potem 
swym pierwszym ministrem - prezydentem iłady, 
W. Mistrzem swego domu itd. itd. i posłał go do 
Nancy z nieograniczoną władzą zajęcia Lotaryn 
gii w imieniu księcia.

Umarł w Naacy, w roku 1704, mianując swym 
spadkobiercą (w Irlandyi i w Niemczech) bratanka 
swego Teobalda.

Autor „Życia cesarza Leopolda44 (r. 1713) opisuje 
go, jako człowieka o postawie marsowej i ele­
ganckich manierach. Ulubieni jego autorowie 
Livius i Curtius towarzyszyli mu we wszystkich 
wyprawach wojennych. Książę Karol V Lotaryngski 
w swym testamencie nazywa go swym najlepszym 
przyjacielem, polecając królowej, by rad jego za­
sięgała. , „  ..

Następca jego Teobald (5 Viscount 4 Earl), 
jako spadkobierca swego stryja, otrzymał od ce­
sarza indygenat czeski. Umarł bezdzietnie w roku 
1 7 5 7  _  ostatni Earl cf Carlingford, ponieważ 
ostatnim był potomkiem w prostej linii pierwszego 
Earla Teobalda, dziada swego.

Tytuły zaś barona i hrabiego przechodzą na naj­
bliższego krewnego po mieczu, Mikołaja Taaffego, 
syna Wiliama, czwartego syna ó&aa,, pierwszego 
Viscounta, a przodka w prostej linii ś. p. Edwarda 
Taaflego.

Mikołaj Taaffe, jako spadkdbierca Viscounta 
Teobalda, objął tedy w posiadanie majątki w Niem- 
czech i Irlandyi, me przeczuwając, że do tych 
ostatnich będzie sobie rościł prawo jeden z jego 
protestanckich krewnych, potomek jedynej siostry 
Earla Franciszka Roberta Sutton — na mocy 
aktu parlamentu, zabraniającego Papistom dzie­
dziczyć ziemię, jeżeli się zgłosi jakikolwiek kre­
wny protestant.

Proces między Mikołajem a Suttonem zakoń­
czony był układem, na mocy którego wszystkie 
posiadłości ostatniego Earla w Irlandyi zostały 
sprzedane, a czysty dochód podzielony w ten spo­
sób, że jedna trzecia dostała się Viscuontowi, 
a dwie trzecie Suttonowi. Mikołaj w obawie, żeby 
jego potomkowie nie ulegli pressy i protestanckiej 
i dla odzyskania ziemi nie opuścili religii kato­
lickiej, opuścił Irlandyę, stałe osiadł w Au dry i, 
gdzie w roku 1729 ożenił się z córką hr. &pm- 
dlera, z jednej ze znakomitszych rodziu w Górnej 
Austryi. Umarł w roku 1769 w zamku Elischau. 
prosząc przed śmiercią cesarzowej, by potwier­
dziła jego i jego zmarłego syna najstarszego wolę, 
aby cała majętność Taaffow w Austryi zawsze 
przechodziła na najstarszego syna.

Następcą Mikołaja był Rudolf, dziad ś. p. Ed­
warda Taaffego. Zostawił dwóch synów: Fran­
ciszka, który odznaczył się w bitwie pod Wagram 
i umarł bezdzietnie w roku 1849 i Ludwika, ojca 
ś. p. Edwarda.

Przegląd polityczny.
Osservatore Romano zamieszcza korespondencję 

wiedeńską, wspominającą na wstępie o p o m e  
ministra rolnictwa hr. Ledebura, wygłoszonej d. Ib  
bm. w anstryackiej Izbie poselskiej. Mowa ta 
czytamy w organie watykańskim — była tak pełna 
godności, tak wytworna, tak przejęta zasadami 
słuszności i tolerancyi, a przytem tak przekony­
wująca i stanowcza, że zasługuje, aby znaną była 
także po za temi kołami, w których specyalme 
omawiane są austryaekie interesa. Mowa hr. Le- 
debura objaśnia i oświetla w sposób prawdziwie 
klasyczny najbardziej palące kwestye dnia: me: 
potwierdzenie wyboru wiedeńskiego burmistrza i 
ruch antysemicki. Osservatore dodaje, że przy­
kłada do tego wagę, aby eprostować błędne sądy, 
iakie z braku dokładnych informacyj i dostatecz­
nej znajomości lokalnych stosunków — wślizgnęły 
sie także do niektórych katolickich dzienników. 
Dzienniki te dały się olśnić błyszczącym poko­
stem chrześciańskiej pobożności, którą posługują 
się niektórzy antysemici, której nadużywają i 
którą się chełpi antysemityzm pewnych ludzi i 
klas. W dalszym ciągu zwraca się dziennik prze­
ciw „uwodzącej lud“ agitacyi, głoszącej ślepe i 
brutalne prześladowanie, jakoteż pizeciw antyse­
mityzmowi, który przebiega ulice i nie byłby od 
tego, aby wybuchnąć splądrowaniem i rzezią ży­
dów. Przedstawiam to — kończy korespondent 

l watykańskiego organu — dla rozwagi tych, któ­
rzy w najlepszej wierze, sądząc z pozorów, a nie 
według istotnej treści ludzi i stosunków, mogliby 
łatwo za polityczny geniusz lub ludowego bohatera 
uważać tego, kto wynosi na publiczny targ wielką 
sprawę i z pożądanym tej sprawy tryumfem łączy 
zapalne deklamacye trybuna i gromadne ruchy
tłumu. , ui u i

Aarodni L isty  podają wiadomość, że klub „ka­
tolickiej partyi ludowej“ powziął na onegdajszem 
posiedzeniu uchwałę w sprawie stanowiska swo_ 
jego wobec partyi chrześciańsko soeyalnej. Klub 
postanowił wpłynąć na stronnictwo chrześciańsko 
socyalne, aby nie wstępowało na drogi, któremi 
klub nie mógłby razem postępować, jakoteż o- 
świadczyć, że mimo wszelkich sympatyj dla chrze­
ścijańsko socyalnego programu, klub nie mógłby 
wziąć udziału w akcyi, któraby jego powadze, 
jaką  chce mieć, mogła być szkodliwą. — Dzien­
niki wiedeńskie dodają, że wyrazem tych zapa­
trywań klubu było głosowanie na posiedzeniu Izby 
nad znanym wnioskiem nagłym dep. Scheichera.
Z członków klubu 14 opuściło salę, a trzej głoso­
wali przeciw wnioskowi. Jako dalsze następstwo 
uchwały klubu podają dzienniki okoliczność, że 
deput. Ebenhoch, który przemawiać miał na one­
gdajszem antysemickiem zgromadzeniu na Leo- 
poldstadt, nie przybył na zebranie, tłumacząc nie­
obecność naglącemi obradami klubu.

Propozycya Kreuz. Ztg. w sprawie utworzenia 
stalszej „kooperacyi* między konserwatywnymi, 
centrum i narodowo-liberalnymi, doznała w prasie 
katolickiej względnie przychylnego przyjęcia. — 

\Kóln. Volks-Ztg uważa wprawdzie wszelki stały 
związek za niemożliwy i przewiduje i nadal wię­
kszość tylko doraźną, protestuje także przeciw 
zaznaczonemu przez organ konserwatywny „przo 
dowmctwtt“ jego partyi w ewentualnym sojuszu, 
stwierdza wszakże przy tern, co następuje: „Wobec 
tego, że w najbliższych czasach Sejm Rzeszy zaj­
mować się będzie przeważnie sprawami praktyczne 

i mi i materyalnej natury, zapewne trzy te slron- 
I uictwa częściej będą głosowały wspólnie.* West fal. 
Merkur idzie dalej: „Z konserwatywnego punktu 
widzenia są wywody Kreuz Z tg  bardzo rozsądne 
i w rzeczy głównej, to jest co do życzenia koo- 
peracyi z centrum, są nam sympatyczne.* Dzien­
nik ten obawia się tylko, że większość konser­
watywnych przyjaźniej, niż dla centrum, usposo­
biona jest dla narodowo-liberalnych. Tę obawę 
stara się środowa Kreuz Z tg  usunąć, wskazując 
stanowisko, jakie urzędowy organ konserwatywny, 
Kons. Corresp., zajmuje wobec centrum i narodo- 
wo-liberalnych. Z innych dzienników zasługuje na 
szczególną uwagę wolno-konserwatywna Rost, 
która, me sympatyzując z propozycyą Kreuz Ztg, 
daje do poznania, że rząd niemiecki zgadza się 
na tęż propozycyę. W każdym razie mamy tu do 
czynienia z myślą, która, gdyby wcześniej lub pó­
źniej miała się urzeczywistnić, pchnęłaby we­
wnętrzną politykę Niemiec na zupełnie nowe tory. 
Organ ks. Bismarcka nie otrzymał widocznie

jeszcze wskazówek z Friedrichsrnh, bo milczy 
uparcie. Znając wszakże zapatrywania eks-kancle- 
rza na centrum, łatwo przewidzieć, że głos jego 
nie będzie przychylnym nowej kombinacyi.

Dawny wolnomularski duch przebudził się w Lri 
spim. W ostatniej swej mowie zrzucił on maskę 
nowonawróconego przyjaciela Kościoła i wystąpił 
z gwałtowną wycieczką przeciwko Watykanowi, 
w której wiele jest goryczy i rozdrażnienia, a bra 
przekonywujących argumentów. Prezes włoskiego 
gabinetu ma niewątpliwie wiele przyczyn irytacyi 
i niezadowolenia. Poniósł on w ostatnich czasac 
kilka dyplomatycznych i politycznych porażę , 
które człowieka tak ambitnego i tak zaufanego 
we własne siły wyprowadziły z równowagi. Ua 
wołanie odwiedzin króla portugalskiego było cio 
sem, równie niespodziewanym, jak dotkliwym, o 
kryło ono bowiem przed całym światem dwuzna­
czne stanowisko włoskiego rządu. Prócz tego Uri 
sp i, który w kilku publicznych wystąpieniach wy 
ciągał niejako rękę do zgody z W atykanem, łu 
dził się nadzieją, że Papież uzna faktyczny stan 
rzeczy i udzieli mu swego poparcia przynajmniej 
przy wyborach. Nadzieje te zawiodły, a Lrispi, 
jakkolwiek posiada obecnie znaczną większość 
w Izbie, wie dobrze, że rozpadnie się ona przy 
pierwszem jego niepowodzeniu. To też w swej 
mowie, której streszczenie wczoraj podaliśmy, we­
dług telegramu biura korespondencyjnego, popu 
ścił wodze swej południowej namiętności i uderza­
jąc na katolickie instytucye, wystąpił z groźbami 
zemsty, nie dość starannie osłoniętemi. Zapowie­

d z ia ł nowe środki przeciwko stowarzyszeniom re 
ligijnym i wyraźnie oświadczył, że cofnie exegua 
tur tym biskupom, którzyby „zaniedbywali swoje 
obywatelskie obowiązki.“ Byłby to oczywiście po­
czątek wojny z Kościołem, której wynik me mo­
że być wątpliwy; to też można być przekonanym, 
że Crispi długo się namyśli, zanim wstąpi na 
drogę, która była początkiem upadku Bismarcka. 
Zresztą mowa Crispiego jest mimowolnem uzna­
niem wielkości, potęgi i rozkwitu katolickiego 
Kościoła. Crispi dowodził, że w całej Europie na­
stąpił zwrot katolicki i że na całym świecie daje 
się uczuwać przebudzenie potężnego katolickiego 
ruchu, który niczem powstrzymać się me d a , a 
już z pewnością nie złamie go „solidarność libo- 
ralnych stronnictw,* zalecana przez Crispiego jako 
najsilniejsze paladyum przeciwko katolicyzmowi. 
W ogólności w swej mowie, która miała być gro 
źaą i imponującą, zdradził Crispi jedynie swoją 
słabość, i — całkowitą niemoc swej polityki.

przedawnienia pretensyj stowarzyszeń ubezpiecza 
lacvcb z tytułu stosunku ubezpieczenia na lat 5-

B u d a - P e s z t  20 listopada. Nadzisiejszem po­
siedzeniu Izby, podczas dyskusyi budżetowej, przy- 
2 " o  bunfiwych scen. W ciągu obrad deput 
Gullner, omawiając nadużycia wyborcze 
się do ministra spraw wewnętrznych D eyderego  
Perczela z zapytaniem, czy znane mu są p y 
czone przez niego fakta. — Minister przerywają^ 
mówcy, zawołał: „N ie! nawet żadna tego rodzaju 
T a rg a  do ranie me W tej obm l. od­
parł dep. baron Gabryel Andreanseby: „Kłam je 
szcze zadaje! Jawnym faktom kłam zadaje^ 
Minister zwracając się do dep. Andreanszky ego, 
rzekł: „Wypraszam sobie takich zuchwałych m- 
synuacyj!“ -  W Izbie wszczęła się wielka wrza­
wa. Lewica zażądała hałaśliwie, aby prezydent 
przywołał ministra do porządku. Przewodniczący 
oświadcza, że hałas, jaki panuje w Izbie, czym 
niemożliwem śledzenie słów deputowanych.

Po zakończeniu mowy przez Gullnera zabrał głos 
dep. Andreanszky w sprawie osobistej, wzywając 
ministra Perczela, aby oświadczył, czy użył słowa 
„zuchwała insynuacya*. Oskar Iwanka, przema­
wiając w sprawie regulaminu Izby, żąda, ażeby 
prezydent przywołał ministra do porządku. Mim 
ster Perczel oświadcza, że kiedy baron Andrean­
szky rzucił insynuacyę, iż minister zadaje kłam 
faktom, i kiedy insynuacyę tę, mimo stanowczego 
zapewnienia, że fakta te nie są mu znane, po 
wtórzył, wówczas ndnister użył słów: „zuchwała 
insynuacya*. (Oklaski). Następnie wezwał prezy­
dent bar. Andreanszky’ego do oświadczenia, czy 
użył słów: „zadaje kłam *? W odpowiedzi odparł 
bar. Andreanszky wśród ogromnej wrzawy, że me 
widzi powodu udzielania odpowiedzi na postawio­
ne pytanie. Prezydent zamknął epizod deklaracyą, 
że ponieważ z obu stron padły naganne słowa, 
przeto zarówno dep. Andreanszky ego, jak  i mini 
stra Perczela przywołuje do porządku. (Ogólne

kich mieszkańców m iasta i wyraził w ich imie- 
niu życzenia pomyślności dla cara.

P e k i n  29 listopada. Na skutek reklamacyi ze 
strony Niemiec zostali aresztowani obaj herszto­
wie bandy, która w połowie września napadła i 
zrabowała stacyę misyjną niemiecką w Moilim 
w pobliżu Swatou. Za zrządzone szkody dał rząd 
chiński całkowite odszkodowanie.

W i e d e ń  29 listopada. Komisya izbowa dla 
spraw sanitarnych zajmowała się na wczorajszem 
posiedzeniu przedłożeniem rządowem o reorgani 
zacyi statusu urzędników sanitarnych. W ciągu 
dyskusyi postawiono poparty z wielu stron wnio­
sek , zmieniający projekt rządowy w tym kierun­
ku , aby jedna piąta część wymienionych w § 1 
lekarzy państwowych była przydzielona do X klasy 
rangi, dwie piąte do IX  i dwie piąte do VIII. 
Wniosek ten przyjęto. Członek komisyi Roser 
zwraca uwagę, iż przestarzała ustawa o epide­
miach nie odpowiada dzisiejszym wymaganiom 
sanitarnym i żąda wydania nowej ustawy. Odno­
śną rezolucyę przyjęto, oraz proponowaną przez 
członka komisyi Wielowiejskiego rezolucyę co do 
organizacyi ciała sanitarnego. — Referentem dla 

I Izby pełnej został wybrany dep. Dworzak.
Na wczorajszem posiedzeniu ankiety w spra 

wie ubezpieczenia cd wypadków, przyjęto po dłu­
giej dyskusyi zasadniczy wniosek o zupełnem po­
rzuceniu myśli ustanowienia okresu przejściowego 
między wprowadzeniem nowej normy w oblicze­
niu wysokości odszkodowania, a  dawnej (100 /„ 
i 50 do 60°/o). Na wypadek, gdyby to odrzucę 
nie okresu przejściowego w zupełności nie dało 
się przeprowadzić, przyjęto drugą część wniosku 
Koglera, mianowicie: „Na wypadek, gdyby chory 
przed upływem dwudziestu tygodni z pod opieki 
lekarskiej wypuszczony został, jednakże jeszcze 
do pracy w zupełności zdolnym nie był, ma otrzy­
mać tylko taką rentę, jaka jego zdolności do 
pracy odpowiada.* Przyjęto również wniosek rze­
czoznawcy Buchmttllera, jako wniosek ewentual­
n y ,  by przy zwrocie kosztów pogrzebu nie wy­
znaczać nigdy niższej kwoty, niż ta, jaką naj­
uboższa klasa w danej miejscowości zwykle po­
nosi. Na wniosek eksperta Przibrama, oznaczono 
analogicznie do ustawy o przedawnieniu preten 
syj kas państwowych z tytułu podatków, czas

W kołach parlamentarnych zapewniają, że bar 
Andreanszky z powodu zajść na ostatniem posie 
dzeniu poruczył dwom swoim świadkom dep. 
legerowi i SzentiYanyi’emu zażądanie wyjaśnień 
od ministra Perczela.

B e r l i n  29 listopada. Biuro telegraficzne He­
rolda podaje wiadomość zaczerpniętą z Dresdener 
Deutsche Wacht, która dowiaduje się z rzekomo 
pewnego źródła, jakoby według oświadczenia nie­
mieckiego cesarza, nastąpić miało w najbliższym 
czasie ustąpienie Bottiehera. Cesarz stoi w kwe 
styi rzemieślniczej w zupełności na stanowisku 
projektu Berlepscha i uważa projekt Bottiehera co 
do ustawy o Izbach rzemieślniczych, za pokrzy­
żowanie tych planów. Oprócz tego czuł się cesarz 
przykro dotkniętym przez interview Bottiehera za 
zamieszczone w Lokalanzeigerze.

Nordd. Allg. Ztg  twierdzi jednak, że wszystkie 
te wiadomości są zmyślone.

Prezydyum policyi ogłasza, że na podstawie
rozporządzenia z dnia 11 kwietnia 1850 r. o sto­
warzyszeniach i zgromadzeniach, według § 8 o
nadużyciach, zagrażających porządkowi i wolno­
ści, rozwiązano jedenaście socyalno-demokraty- 
cznych związków, a mianowicie: sześć związków 
wynorczycb, komisyę prasową, komisyę agitacyj­
ną, komisyę lokalną, związek mężów publicznego 
zaufania i zarząd niemieckiej partyi socyalno-de-
mokratycznej. , .

R z y m  29 listopada. Na dzisiejszem posiedze 
niu Izby odpowiadali w dalszym ciągu interpe­
lanci na mowy prezydenta ministrów Crispiego i 
ministra spraw zagranicznych Blanca.

R z y m  29 listopada. W allokucyi, którą wygło 
sił Papież dziś rano na konsystorzu, a która bę­
dzie dziś ogłoszoną, wspomniał Ojciec św. wyra­
źnie o stosunkach na Wschodzie, nie tając powa­
żnego ich znaczenia. Papież zaznaczył, iż Stolica 
św. nie jest obojętną na przykre położenie Armeń­
czyków i radaby widzieć, aby rozliczne ludy pod 
panowaniem tureckiem rządzone były według za 
sad równości i sprawiedliwości. Ailokucya zapo 
wiada następnie ogłoszenie konstytucyi papieskiej, 
dotyczącej ponownego utworzenia patryarchatu 
w Aleksandry i (Egipt) dla Koptów. Przemówienie 
zakończone zostało słowami pochwalnemi dla no- 
wo-mianowanych kardynałów.

B r e s t  29 listopada. Admirał rosyjski Kala 
gueras przesłał do prezydenta Faure a telegram, 
w którym wyraził swoją uległość dla osoby pre­
zydenta. Mer Brestu wystosował do cara rosyj­
skiego depeszę, w której złożył hołd od wszyst-

Eada państwa.

Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby w prze­
ważnej części podany został we wczorajszem spra­
wozdaniu telegrafiiznem Uzupełnić je należy tem, 
iż projekt ustawy o kredycie, mającym zapobiedz 
nędzy ludności, został przyjęty w drugiem i trze- 
ciem czytaniu według wniosków komisyi.

Ustawa w sprawie uwolnienia uchwalonej przez 
Sejm czeski pożyczki w kwocie 3 milionów od 
stempli i należytości bezpośrednich została w myśl 
sprawozdania dep. Gniewosza przyjętą bez dysku­
syi w drugiem i trzeciem czytaniu.

Nastąpiła dyskusya nad sprawozdaniem komi­
syi górniczej o ustawie, dotyczącej utworzenia 
inspektorów górniczych. Po przemówieniu deput. 
L o r b e r a  dyskusyę przerwano.

Dep. L u e g e r  i tow. interpelują prezesa mini­
strów w sprawie Morskiego O ka, a mianowicie 
o przyznanie spornego tery tory um królestwu Ga-
licyi- . , .

Deput. B r z o r a d  omawia zmiany regulaminu 
izbowego i uprasza prezydenta o zwołanie przy­
rzeczonej konferencyi przewodniczących klubów. 
Mówca użala się, iż wskutek obecnych postano­
wień na 53 posłów przypadają do rozporządzenia 
tylko trzy karty na galeryę.

P r e z y d e n t  oświadcza, iż nie chce wchodzić 
ponownie w meritum  sprawy, a życzeniu co do 
zwołania konferencyi przywódców klubów uczyni 
zadość, o ile to będzie możebnem, w przyszłym 
tygodniu.

Następnie wspomniał prezydent w krótkich sło­
wach o śmierci hr. Taaffego i dodał, iż z powo­
du pogrzebu, naznaczonego na poniedziałek, na­
stępne posiedzenie Izby odbędzie się dopiero we 
wtorek.

rJL Kota polskiego.

Wiedeń 29 listopada.

W dniu dzisiejszym przed posiedzeniem Izby 
poselskiej odbyło Koło poselskie polskie krótkie 
posiedzenie. Wzięto pod obrady Koła roztrząśnio- 
ny przez Izbową komisyę górniczą projekt usta­
wy ustanawiającej inspektorów górnictwa, oraz 
uzupełniającej ustawę z 21 lipca 1871 r. o wła­
dzach górniczych i o zakresie ich działania. Pro­
jekt do tej ustawy przedłożył Izbie jeszcze 12-go 
lipca 1892 r. poseł Baernreither, a w którym po­
seł ten , zbadawszy nadzór kopalń w Anglii, za- 
projeatował ustanowić w Austryi inspektorów gór­
nictwa, których ustanowiono w Anglii w 1872 r. 
po nieszczęśliwych tam wypadkach w kopalniach. 
Izba poselska na posiedzeniu dnia 19 go marca 
roku bieżącego przekazała ten projekt posła Baern- 
reithera swojej komisyi górniczej do roztrząśnienia. 
Komisya ta przedłożony projekt ustawy zbadała, 
uzupełniła go co do wieiu postanowień, rozszerza­
jąc  zakres działania inspektorów górnictwa i pro­
jektując ustanowienie Rady górniczej w minister­
stwie rolnictwa, do którego to ministerstwa także 
sprawy górnicze należą.

Poseł Mi l e  w 8 k i ,  będący członkiem komisyi 
Izbowej, która ten projekt ustawy roztrząsała, 
przedstawił dzisiaj Kołu dążność i zasady tego 
projektu, który już poprzednio kilku członków 
Koła roztrząsało i wniósł, aby Koło głosowało 
w Izbie za uchwaleniem tego projektu. Po krót­
kiej dyskusyi, w której zabierali głos posłowie 
C z e c z  i A b r a h a m o w i c z  Eugeniusz, Koło 
uchwaliło głosować za tym projektem i upo­
ważniło posła Milewskiego do zabrania głosu 
w Izbie wśród rozpraw nad projektowaną ustawą.

Aleksander Dumas.
Znaczniejszy był może na wszystkich, niż się 

wszyscy domyślamy, wpływ tego pisarza. Wytłó 
maczyć go można jedynie jednem słowem, które 
wyklucza rozprawy — talent.

Niezaprzeczony, znaczny, misterny i nie bez 
wdzięku posiadał ten człowiek talent, który mu 
pozwolił zajmować, czarować i bałamucić um ysły; 
który sprawił, że pare pokoleń odczuło bezwie­
dnie wpływ jego utworów, że one wsiąkły w umy­
sły, w wyobrażenia i obyczaje końca stulecia i 
acz nie stworzyły ani moralnej, ani etycznej pod­
stawy dla nich, nadały im przecież barwę i zapach.

Żeby tyle sofizmatów, paradoksów, negacyj, 
sprzeczności, blichtru, fajerwerków, tez i antytez, 
ile ich jest w dziełach Dumasa, mogło mieć ja ­
kiekolwiek znaczenie większo niż chwilowego po­
wodzenia, trzeba było koniecznie — talentu i to 
niepospolitego. — Posiadał go, skoro niepodobna 
było nie odczuć jego uroku, ani ustrzedz się przed 
jego blaskiem. Można było gniewać się na niego 
i na siebie, oburzać się nawet, iż jego talent cza 
rował, ale niemożliwem było go zaprzeczać, ani 
nawet ochronić przed jego działaniem , osobistej 
wolności i samodzielności zdania. Taka to moc 
elementarna, nieubłagana, despotyczna — talentu, 
a bunt przeciw niej, choćby z najszlachetniejszych, 
najwznioślejszych lub najpoważniejszych powodów 
podniesiony, przypomina nieco walkę Tytanów 
z pogańskimi Bogami nierówną, w której z góry 
Fatum, drugim zapewniało zwycięztwo.

Za naszych czasów Dumas był mistrzem słowa 
scenicznego. Inni byli bieglejszymi w układzie, 
w odtwarzaniu na deskach życia i żyjących osób, 
przed innemi Sardou; inni znowu z większą siłą 
i sumiennością uprawiali na nich moralne, oby­
czajowe, etyczne, społeczne i polityczne prawdy, 
jak  Augier; inni byli poetami, jak  Wiktor Hugo 
i Musset; ale Dumas przewyższał wszystkich kun­
sztem rozmowy, która jest do strony duchowej

irzedstawienia tem, czem jest do materyalnej de- 
koracya i wystawa.

Tą zewnętrzną błyszczącą szatą wabił Dumas 
słuchaczy, a treść jego rozmowy roznamiętniała, 
najczęściej rozstrajała, i tem przywiązywała do 
siebie w ten sposób, iż się jej pragnęło i uży wało, 
jak  się pragnie i używa narkotyku, gdy się go 
raz skosztuje. Nie uleczył on ani jednej choroby 
w ieku, ale uśmierzał chwilowo bóle, bo odu­
rzał.

Paradoksalna rozmowa jest zawsze zabawniej­
szą i bardziej ożywioną, niż poważna, i dlatego 
ta, którą prowadzi na scenie Dumas, będąc mi­
sterną wiązanką ekscentryczności, musi więcej od 
innych współczesnych podobać się. — Kazania 
słucha się z namaszczeniem, rozpraw sofistów 
z rozgorączkowaniem. .

Kobieta roznamiętnia więcej niż mężczyzna. 
Kobieta przykładna i cnotliwa budzi szacunek 

i uszanowanie, płocha, nawet występna, o wiele 
więcej zaostrza ciekawość; pierwsza podobna do 
poważnej rozmowy, druga do lekkiej.

Dumas uczynił z kobiety punkt środkowy swo­
ich utworów, akcyi dramatycznej i całej sumy 
swoich paradoksów, tak dalece, że mężczyzna jest 
u niego niemal zawsze dodatkową, jeżeli nie pod­
rzędną postacią. — Dumas wykluczył ze swoich 
dzieł uczciwą kobietę, zajął się prawie wyłącznie 
występną i upadłą.

Rozmowa paradoksalna, kobieta i kobieta wy­
stępna , oto trzy główne żywioły powodzenia Du­
masa — ale dodajmy, niedostateczne, i które mo­
gły doprowadzić do sromotnego fiasco, gdyby nie 
talent niezwykły, który czyni rozmowę świetną, 
kobietę otacza niepospolitością, a kobietę występ­
ną wytwornością. Wreszcie to, co w sztuce jest 
rozstrzygającem — piękność formy zwycięża, 
niekoniecznie szukać należy w usposobieniu i oby­
czajach obecnego społeczeństwa przyczyn powo­
dzenia Dumasa. To, o co się ono opiera, owe trzy 
czynniki, wsparte najpotężniejszym, talentem, miały 
zawsze, odkąd istnieje ludzkość, powab niezwy 
kły, siłę przyciągającą i oddziaływującą.

] To, co odpowiada słabościom ludzkim, znajduje 
i większe w społeczeństwie echo, niż to, co prze­

mawia do zdrowych jego skłonności; trzeba je­
dnak, żeby melodya była piękną i wdzięczną.

Muzykiem nielada był Dumas, a harmonia jego 
słów głaskała ucho, chociaż ani głębiej wstrzą­
sała, ani zadawalniała duszy.

Dumas znał nietyle społeczeństwo, jak  raczej 
ostatni, bulionowy, że tak powiemy, jego wyraz 
to jest najwytworniejsze towarzystwo paryskie; 
ztąd spostrzeżenia jego i sądy nie szły z dołu do 
góry, lecz z góry do dołu i tem były nieraz wa- 
dliwemi, ale zawsze zajmującemi. Uogólniał on 
wyjątkowe obyczaje i typy. Pewnych granic sam 
nie umiał, ani śmiał przekroczyć, a dla tych, co kół 
tow arzyskich, temi granicami oddzielonych nie 
znali, byłby się stał niezrozumiałym, gdyby 
nie siła, raczej czar talentu, który go czynił dla 
wszystkich, przystępnym tak, iż wpływ jego da­
wał się odczuć, gdziekolwiek słowo jego słysza- 
nem było.

Dumas znając i badając wybornie właściwości 
owego świata, który, acz wyjątkowy, łączy się 
przecież i zwolna oddziaływa na całe społeczeń 
stwo, czy ograniczył się jedynie do odtworzenia go 
na scenie? Mniemamy, że nie, i tu właśnie za- 
chodzi pytanie subtelne, jak  dalece wpłynął on na 
pojęcia, wyobrażenia i obyczaje.

Dumas czyniąc z wyjątków spaczonych, bohate­
rów i idealizując wykolejonych, przyczynił się do 
rozpowszechnienia typów chorobliwych i zwichnię­
tych, oraz wzmocnił ich wpływ na stosunki spo­
łeczne i towarzyskie,

Dumas, przysparzając scenie wiele blasku, 
sprowadzał na niej samej zaciemnienie pojęć 
moralnych i etycznych i utrudniał jej zadanie 
idealne tem, że idealizował to, co dotąd służyło 
za cień ideałom.

Metoda ta musiała wydać owoce i oto niema 
prawie przejścia od sztucznego idealizmu Dumasa 
do najbrutalmejszego realizmu i schorzałego de 
kadentyzmu, które ukazują się poniekąd, jako 
reakeya, jako oddziaływanie, bez wdzięku, bez 
doskonałości formy, bez czaru słów Dumasa, 
z wymuszonem poszukiwaniem nowości i orygi­
nalności, zdradzającem wydatek siły, która zada 
niu sprostać nie zdolna, z pretensyonalnością,

stóra już wpada w manierę, zanim istotnie coś 
oryginalnego stworzyła, a bez zdrowszej moralności.

Najgrubszą pomyłką, mistyfikacyą siebie sa­
mego byłoby poważnie zapatrywać się, brać do 
serca, tem samem w następstwie gorszyć się, 
oburzać i pioruny rzucać na teorye, tezy, niemo­
ralne morały i bałamutne zdania, wyobrażenia, 
czy pojęcia, rozrzucone z marnotrawstwem nie 
zwykłem w utworach Dumasa.

Ktoś słusznie i dowcipnie rzekł o Dumasie 
ojcu: „Iż wielki jego talent psuje kłamstwo. 
Okłamuje on bowiem nietylko czytelnika, nietylko 
osoby, działające w powieści, ale i siebie samego 
ze zbytnią łatwością, często nieostrożnością,*

Tę trafną uwagę, odnoszącą się do działania 
materyalnego w utworach ojca, zastosować można 
do moralnej i etycznej strony utworów syna. 
Niema tam istotnych przekonań, niema nawet po­
szukiwania istotnego praw dy, jest okłamanie 
lub aby użyć parlamentarnego wyrazu, obałamu- 
cenie widza, występujących osób jednych jprzez dru­
gich i siebie samego, tylko może zręczniej i umie 
jętniej przeprowadzone, niż często naiwne zawi- 
kłanie w powieściach autora Muszkieterów.

Dumas (syn) był wielkim rybakiem — powo 
dzenia, ale wprawnym i w wyższym stylu; nie­
łatwo go było pochwycić na reklamie, która się 
ukrywała misternie we wnętrzu jego utworów. 
Tizeba było dobrze, doskonale być obeznanym 
z teatrem, z tajemnicami sceny, ze sposobami 
i sposobi kami desek, aby dostrzedz, ile razy 
w utworach jego teza , zasada, morał, były po- 
prostu efektami, wyrachowanemi niespodziankami, 
obmyślanemi coups de theatre i dzięki znowu ta 
lentowi, nie gonieniem, ale zdobywaniem na pe 
wne — powodzenia scenicznego. — Ten filozo: 
i reformator częściej był, niż przypuszczał ogół, 
impre8ariem i reżyserem. — Shakespeare także 
D yl częściej, niż mniemają dziś jeszcze, dyrektorem 
i przedsiębiorcą teatru, ale umiał oddać Bugu, 
co boskie, a cesarzowi, co cesarskie.

Znikł z pomiędzy nas znajomy nas wszystkich 
od młodych lat, którego towarzystwo może ani 
hodujące, ani zbawienne, było niezwykle miłem, 
przywiązującem.

Obcowanie z nim częste, bo chętne, nie pozostało 
bez wpływu na nikogo. Skrzywił on niejedno po­
jęcie, nie sprostował żadnego, nawet pani A ubray; 
ułatwił zbyt przyjemnie zmiękczenie może i roz- 
lożaienie obyczajów; łatwe jego na scenie obej­
ście, było w tem niemało pomocnem. Ile z tego 
spłynęło t a  nowoczesną Francyę, trzebaby rozpo­
znać dla jej i innych przestrogi.

Przemawiał on niezaprzeczenie nie do samych 
rancuzów, lecz do ogólno-ludzkiego usposobienia, 

czego dowodem, że jego utwory na obczyźnie 
także nietylko wielkie miały powodzenie, nietylko 
jozostawiły po sobie ślady, ale grane były przez 
miejscowych artystów z większą, niż inne zagra­
niczne, łatwością, biegłością i zrozumieniem, o czem 
świadczyły także pamiętne i świetne przedstawie­
nia sztuk Dumasa w teatrze krakowskim.

Choćby smak miał się do tyła zmienić, iżby 
Dumas został ze sceny kiedyś wykluczonym, po­
zostałby królem na wygnaniu. Dziś jednak pod­
nieść może zajęcie, zbyt często mdłego, mono­
tonnego i nudnego, a ani zdrowszego, ani moral- 
niejszego repertuaru teraźniejszego; należy bo­
wiem do owego dziś nazwanego starym, o któ­
rym z Van Buckiem Musseta powiedzieć można: 
Soixante morbleu! et avec cela, on n’a jam ais 
manguó ni de fem m es. . .  n i de vi.n

Zgasł i zamilkł na zawsze jeden z tych, co 
świetnie przedstawiali to, co pomimo klęsk wo­
jennych i npadków politycznych zapewniało Francyi 
urok, wyższość i wpływ światowy — talent pisarski 
franeuski i francuską wykwintność. Ktokolwiek 
miłuje piękno, umysłowe strony życia i wy­
tworne jego ozdoby, niepospolitość i prawdzi­
wą elegancyę, kto przywiązanym jest do cywili- 
zacyi, a wstręt ma do wszelkiego barbarzyństwa, 
ten zawsze odczuje podobną stratę, tem dotkliwiej, 
że mu coraz trudniej dopatrzeć się tych, coby ją  
powetować mogli.

S t . K o ż m i a n .
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Czas odnowić przedpłatę
która  w ynosi:

W m i e j s c u  na Grudzień . . . złr.
(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Grudzień. . . złr.

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na Grudzień . . . marek 6 
W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ą  na 

Czas księgarnia Władysława Poturalskiego 
Prenumerata Liczy się tylko od 

pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu

1-80

2-50

czma 1896 p. Bolesław Gustawicz, profesor gimn.: 1 śbę, aby go wziął w obronę przed napaściami dzien- 
,Na tundrach i lodach podbiegunowych". W nie-lników : Rudnik 22 listopada,

dzielę 12 stycznia Dr Aleksander Czuczyński, prof.j Wielmożny Panie!
gimu.: „Wojny moskiewskie Stefana Batorego". — I Potwierdzam niniejszem odbiór listu z d. 19 b. m. 
W niedzielę 19 stycznia p. Czesław Pieniążek, prof, żądasz Pan w nim, abym w jakikolwiek sposób wziął 
wyż. sokoły realnej: „Car jeńcem w Krakowie". — g0 w obronę przed tego rodzaju atakami prasy, jaki 
W niedzielę 26 stycznia p. Czesław Pieniążek, prof, mianowicie ukazał się w Przeglądzie  z 19 bm. Nie 
wyż, szkoły real.: „Stare historye kamienic w Rynku mogę tego, wedle mego uznania, w lepszy sposób 
krakowskim". W niedzielę 15 marca i w niedzielę uczynić, jak  oświadczając całą prawdę, że ja naszą 
22 marca Dr Adam Chmiel, prof, gimn.: „Życie we przyjaźń, upoważniającą do wzajemnego mówienia 
wnętrzne w dawnych cechach". — W niedzielę 29 sobie „ty," jakkolwiek w najbardziej stanowczy od 
marca p. Kazimierz Bartoszewicz (tytuł podamy pó- początku do końca naszej rozmowy, to jednak w naj- 
żniej). grzeczniejszy sposób Panu wypowiedziałem —  i ni-

Tak Wydział, jak i Szanowni Prelegenci pragną niejsze pismo do wolnej dyspozycyi pańskiej stawiam,
popularnymi wykładami rozszerzać pożyteczne wia-1 Wielmożnego Pana un'żony Hompesch.

[domości między szerszym )gółem mieszkańców Kra- I ^Pan Lewakowski ma tedy obecnie — pisze Ga- 
kowa, a szczególnie mieszkańców zawodu przemysło- j zeta jgarodowa — oprócz ustnego i pisemne po- 
wego, handlowego i rękodzielniczego, którzy tydzień L wjadczenie wypowiedzenia przyjaźni ze strony po-

. wszechnic szanowanego posła p. Hompescha."

KROIIKA.

Strąków 30 listopada.
—  Na restauracyę katedry na W awelu nadesłali 

w dalszym ciągu do tutejszego książęco biskupiego 
Konsystorza: z ofiary ś. p. Anny hr. Tarnowskiej 
565 złr., z parafii Krzywaezka 7 z ł r , z parafii Jor 
danów 10 złr. 50 cnt., z parafii Wiśniowa 12 złr., 
z Redafecyi Przeglądu krakowskiego  3 złr

cały pracą fizyczaą zajęci, nie mają czasu i sposob- 
|ności oddawać się czytaniu pożytecznych książek 

kształceniu umysłu w różnych gałęziach wiedzy. 
To mając na oku, pragnąłby W ydział, aby udział 
słuchaczów był liczny i dowodził, że Krakowianie 
umieją ocenić pożyteczność tych wykładów i pragną 
z nich korzystać z takim zapałem, z jakim Wydział 

Prelegenci spieszą, chcąc podać im dobry pokarm 
duchowy. Tym ożywiony duchem, udaje się Wydział 

Ido P. T. właścicieli instytucyj i zakładów przemy­
słowych, handlowych i rękodzielniczych z zaprosze­
niem na powyższe wykłady i z wezwaniem, aby pra

P. F ranciszek  B rzezow sk i, górnik, starszy 
inżynier kolei północnej, został powołany przez mi­
nisterstwo rolnictwa do stałej komisyi, która pod 
przewodnictwem starszego komisarza górniczego Dra 
Riehla przeprowadza obrady w sprawie usunięcia nie­
bezpieczeństwa eksplozyi gazów palnych w kopalaiach 
węgla.

—  Cholera. Stan cholery w dniu 28 listopada br. 
W powiecie husiatyńskim w Liczkowcach pozostaje 

nadal w leczeniu 1 osoba, w Niżborgu starym zacho­
rowała 1, pozostaje w leczeniu 1 osoba; w Samou n v j i  x ł no  v  ■ * i j  • > L I* i  i i • I l u n  A la  JL« »» i  ju u w u »u  x  vow uw   ̂ ■* w

Wykład habilitacyjny Dra medycyny Karola I cującą tam młodzież zachęcali gorąco do orzys ania 1 |nsk0WcaCh pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.
■ .. i z wypadów i licznego w nich udziału ■ - ■■ -  - ■ •zaKleckiego, mający za temat: „Shock czyli wstrząs!

nerwów", odbędzie się we wtorek d. 3 grudnia br. I — Ankieta w sprawie reformy studyów i rygoro 
o godz. 12 w południe w Collegium N ovum  w sali gzów lekarskich ma być zwołaną przez ministerstwo 
Kopernika.

—  U roczyste w ręczen ie orderu korony żelaznej 
trzeciej klasy p. dyrektorowi policyi Drcwi Korot 
kiewiczowi odbędzie się jutro o godz. 1 w południe) 
w gmachu dyrekcyi policyi. Równocześnie odbędzie 
się wręczenie złotego krzyża zasługi z koroną kom’ 
sarzowi policyi Drowi Banachowi, oraz srebrnego

oświaty w Wiedniu w grudniu b. r. Izba lekarska 
krakowska, zaproszona do udziału w tej sprawie pi­
smem p. ministra Gautscha, wybrała swym delegatem 
prof. Dra Łazarskiego,

Zabaw a dziecinna. Do komitetu, urządzającego 
zabawę dziecinną ó. 4 grudnia w sali hotelu Saskiego, 
przystąpiły następujące panie: Bałucka, prof. Biu- 

krzyża zasługi z koroną strażnikowi cywilno policyj-1douin de Courtenay, Borońska, Bujwidowa, Chyliń 
nemu p. Nodze.

W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozostała 
nadal w leczeniu 1 osoba.

W Sokalu pozostała z dni poprzednich 1, zachoro­
wała 1, pozostały nadal w leczeniu 2 osoby.

W powiecie trembowelskim w Bodzanowie pozo­
staje w leczeniu 1 osoba; w Janowie pozostaje w le 
czemu 1 osoba. — Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 6 osób, zachorowały 2, pozostaje w le­
czeniu 8 osób.

Ciekawe orzeczen ie  wydała w przeszłym ty­
godniu Rada honorowa „Centralnego Związku dzienni- 

w Berlinie. Mały dzienniczek pro-

t e a t r u  m l e l s k l e s r o  | zam knięte, stało otworem, wskoczył Olejnik przez 
K e I, e  t e a t r u  m i e j s K  g  | ^  do WQętrza j^d y n k u  i otworzył natychm iast,

■w Krakowie. biuro ad junkta  Osterm anna, z którego dym słę
W niedzielę 1 grudnia: Kościuszko pod R a c ła -1 wydobywał. Biuro było pełne dymu, a  przy

w icam i, obraz historyczny w 7 odsłonach Lasoty. drzw iach, prowadzących do sąsiedniego biura
----------------  ad junkta  B ałtarow icza, zobaczył O lejnik kupę

— Dnia 29 listopada pochmurno; termometr od I tlejących aktów  sądowych, od których zajęła się
4-1 w południe, spadł wieczorem n a — 7-4 C, Ba- i spłonęła całkowicie obok sto jąca szafa z akta-

roroetr opada; o godz. 7-ej rano dnia 30 listopada mi, nadto drzwi do sąsiedniego biura prowadzące,
stan jego był 749T mm., termometru — 8‘5 Cela. oraz kaw ałek podłogi. . ,
Wiatr wachodoi. N a tjcb m ia .t postarał ».« O lejnik o w o d |,

W niedzielę dn i. 1 grudnia: S . ,  E lig iu .z .; w po-1 
niedziałek dnia 2 b. m .: św. Bibianny panny.

Buch artystyczny i umysłowy.

ska, Chmurska, prof. Cybulska, Kossutowa, Kroeblowa, J ^arzy niemieckich _
Doroczne uroczysto nabożeństw o, z powodu I prof. Miklaszewska, Piotrowska, Prokeschowa, M. Sie-1 ^incyonalny Volksstimme, zaczepiając jeden z or- 

icy listopadowej, odbyło się wczoraj o godz. U jd leck a , prof. Stopczańska, prof. Tomaszewska, Ferdy-1 gan<j w katolickich, i polemizując z różnymi jego ar 
l południem w kościele 0 0 . Dominikanów. C e -lnan(|owa Weiglowa i M. Wiśniewska. Zabawa budzi I ,vbl]iamj Wvmi«niał na domysł fiak sie okazało przy

I się ludzie, a m iędzy innym i ad junkt tego sądu 
Michał Bałtarowicz. Ten ostatni począł z Olejni­
kiem badać dalej inne ubikacye sądowe i obaj 
przekonali się, że oprócz ognia w biurze Oster­
manna, wydobywa się także dym z pokoju, prze- I znaczonego na protokół podawczy. Drzwi wcbo- 

Z Akademii Um iejętności w Krakowie. Dnia 11 dowe, od kory tarza  do tego biura prowadzące, były 
listopada odbyło się posiedzenie wydziału filologicz- jednak  zam knięte, a  spraw ca zabrał nawet ze sobą 
nego, na którem prof. Dr Malinowski podał treść klucz od tych drzwi, bo go na  zwykłem  miejscu 
pracy prof. Dra Wł. Nehringa p. t. „Kazania Gnie- nje znaleziono, musiano tedy drugie drzwi z prze- 
zieńskie, tekst i glosy z rękopisu wydał, uwagami cjwnej strony do tego biura prowadzące w yw a- 

słownikiem opatrzył Wł. Nehring". I żyć i dopiero w ten sposób dostano się do pro-
Pierwsze wydanie „Kazań Gniezieńskich, “ które I tokółu podawczego, gdzie również spłonęła po- 

wyszło w r. 1857 pod tyt.: „Zabytek dawnej mowy I kaź na m asa aktów sądowych. A kta i księgi zlane 
polskiej “ staraniem hr. Tytusa Działyńskiego, wyko-1 były naftą, k tórą spraw ca zaniósł tu z biura na- 
nane przez Ludwika Jagielskiego, wyczerpnęło się, I czelnika sądu.

choć wogóle staranne, w szczegółach nie jest bez I Prócz tego dostrzeżono ślady bytności spraw cy 
błędów; dlatego wydawało się, że ponowne wydanie I także w biurze naczelnika sądu, a  mianowicie 
tego ważnego staropolskiego pomnika będzie pożą-1 znaleziono tam listwę od szafy oderwaną, na stole 
dane. Ku temu celowi autor korzystał z uprzejmości I zag zapom niany przez spraw cę kluczyk, którym 
Najprzew. X. biskupa Andrzejewicza i X. dziekana I on 8Zafę tę otw ierał i zam ykał, lub też tylko 
katedr. Dorsze wskiego, którzy kodeks, zawierający I otworzyć usiłował i przez to zam ek popsuł. W koń- 
„Kazania Gniezieńskie, po dwa razy na dłuższy I cu był spraw ca także w biurze adjunkta L issa, 
czas do Wrocławia przysłali, wskutek czego autor I gdzie ak ta  k ilku spraw  w piecu ukrył. W czasie 
mógł sporządzić sobie jak najdokładniejszy odpis. I tych poszukiwań zjaw ił się w sądzie także Oster- 
Tym sposobem to ponowne wydanie uważać należy I m ann, a  pierwsze słowa, którem i go przyw itał
jako zupełnie nowe. Obejmuje ono trzy części: przed-1kolega jego, ad junkt Bałtarowicz, b y ły : „Pan to
mowę, teksty i słownik; do tekstów należą także 
glosy polskie w kazaniach łacińskich i porządek ka­
zania na czterech ćwiartkach z XV wieku, wszyty 
w kodeks Gniezieński. Przedmowa dokładnie opisuje 
rękopis Gniezieński, w którym wyróżnia trzy części

zrobiłeś, tlómacz się pan."
To publicznie i śmiało zaraz po w ypadku bez 

zbadania bliższych dowodów, w oczy rzucone po­
sądzenie o tak  ciężką zbrodnię, wskazuje na to, 
jakiej opinii zażyw ał w K utach Ostermann i ja k  

pierwsza obejmuje 14 kart pierwszych, a w n ic h j 'jajece j cż przy pobieżnem przypatrzeniu się temu
rocznicy
przed południem w kościele 0 0 . Dominikanów. C e - |nanfl0wa Weiglowa i M. Wiśniewska. Zabawa budzi I tykułami, wymieniał na domysł (jak się okazało przy 
lebrowsł je  superior O. Piotr Żaczek. W kościele ze-1 wśród dziatwy wielkie zainteresowanie, a sam pomysł I roZprawie, błędnie) nazwiska domniemanych autorów

1 QQn/si artykułów, dołączając do tego uwagi natury osobi
istej. Zaczepiony dziennik przedłożył sprawę Central

brał się komitet Towarzystwa weteranów z r. 1830/31, 
p. prezydent Friedlein i kilku radców miejskich, re 
prezentanci cechów i publiczności. Służbę honorową 
pełniła straż pożarna miejska. Podczas nabożeństwa 
śpiewał chór pod kierunkiem p. Deca.

—  Uroczysty w ieczór  z powodu rocznicy listo­
padowej odbył się wczoraj w sali Strzeleckiej przy 
bardzo licznym udziale publiczności. Po przemowie 
wstępnej, wygłoszonej przez Dra Augusta Sokołow­
skiego, posła do Rady państwa, nastąpiły deklama 
cye, śpiew, i produkcye na fortepianie. Z obfitego 
programu zasługuje na wyszczególnienie wykonanie 
utworów Chopina i Paderewskiego przez pannę Ku 
trzebównę, bardzo utalentowaną młodą pianistkę; pie 
śni Żeleńskiego, Noskowskiego i Moniuszki, śpiewane 
z prawdziwem zrozumieniem przez p. Sinkiewiczową, 
wyborne wykonanie kilku narodowych pieśni przez 
chór „Lutni," oraz deklamacye, wygłoszone z wiel- 
kiem powodzeniem przez pp. Kozłowskiego i Jejdego.

—  Na wieczorku urządzonym ku czci Adama Mi­
ckiewicza, staraniem „Chóru akademickiego" pod ar- 
tystycznem kierownictwem dyr. Wiktora Barabasza

wogóle, jako nowość, znajduje powszechną sympatyę. 
Zakład litograficzny p. Pruszyńskiego ofiarował bez­
interesownie karteczek z wyobrażeniami aniołków i 
dyabełków, które służyć będą zamiast losów do ko 
szów szczęścia. Zadaniem komitetu będzie dołożyć 
starań, ażeby dziatwa wyniosła jak najmilsze wspo 
ranienie z obchodu św. Mikołaja.

K ościelni krakow scy proszą nas o zwrócenie! 
uwagi na to, że przed nadchodzącemi świętami Bo­
żego Narodzenia różni wyrobnicy przywłaszczają so­
bie prawa kościelnych i obnoszą po mieście opłatki. 
Upraszają przeto, ażeby przyjmować opłatki tylko 
od takich, którzy posiadają kartę z podpisem pro­
boszcza i pieczęcią parafialną.

W Czytelni dla kobiet odbyło się dnia 19 bm. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków, którzy 
na wniosek wydziału zamianowali jednogłośnie p. Mal- 
winę Posner-Garfein członkiem honorowym Czytelni 
w uznaniu jej zasług, położonych około powstania i 
rozwoju Stowarzyszenia.

0  radcy dworu p. Louis W aw el, który nie
dawno przeszedł w stan spoczynku, przynosi nader

cztery kazania polskie i dwa łacińskie; druga część 
środkowa obejmuje około sto kazań łacińskich, trze­
cia, idąca od K. 171 b. aż do ostatniej karty 184 b., 
część kazań polskich. P isarz, który pisał kazania 
polskie pierwszej i trzeciej części (A), wpisywał

przynosi
odśpiewa panna Marta Jankowska: Chopina „Marze I pochlebny artykuł prawnicze czasopismo wiedeńskie 
nie“, Lubomirskiego „Piosenkę" i aryę z opetyI Q erichtshalle. Czytamy tam : „Z wystąpieniem p. Jó 
„Wolny strzelec" Webera. Prof Domaniewski, odegraIzef4 Louis-Wawel ze służby, traci austryacki stan 
Paderewskiego „Legendę", Żeleńskiego „Walca" i I sędziowski członka, który przez swoje znamienite 
„Marsz" Szubert Tausig. Prof. Marso odśpiewa reci I uzdolnienie, swa gruntowną wiedzą prawniczą i szla 
tativ i aryę z opery Konrad Wallenrod ; część dekla-1 cłjetne przymioty charakteru, był najświetniejszą 
macyjną objęła panna T . Trapszo i akademik Witold I oz<łubą najwyższego trybunału. P. radca dworu był 
Matoga. Wreszcie orkiestra 56 p. p. pod kierunkiem I dłużej niż od 30 lat wypróbowanym przyjacielem 
kapelm. M. Heydy odegra Moniuszki „B ajkę", No I współpracownikiem naszego pisma. Prace jego z dsie- 
skowskiego „Melodyę" i Jareckiego „Polonez z opery I dzjny praktyki sądowej galicyjskiej, jakoteż oceny i 
Jadw iga"; nadto Chór akademicki pod batutą dyre-1mniejsze rozprawy, przewyższające znacznie cyfrę
która Barabasza odśpiewa Moniuszki „Grajka" i „Zo-1 
się", Niewiadomskiego „Pieśń wiosenną".

Bilety nabywać można w sali saskiej w niedzielę 
od 10—3 popołud., w poniedziałek od godz. 10—8 
wieczorem.

  w  Seminaryum nauczycielskiem męskiem od
była się w dniu dzisiejszym przed południem uro 
czystość z powodu imienin dyrektora zakładu p. An 
drzeja Nizioła. Po nabożeństwie solennem odprawio

800, rozpoczynają się w Nrze 4 rocznika 1863, się­
gają aż do dzisiejszego Nru i odznaczają się jasnem 
przedstawieniem, ścisłem ujęciem tez prawniczych, 
jakoteż bystrem przedstawieniem omawianych 
dnień prawniczych."

Z loteryi gospodarczej, połączonej z lot ery ą fan 
tową, która się odbyła dnia 17 b. m. w udzielonej 
łaskawie przez Tow. „Sokół" gmachu ujeżdżalni, wpły

 ______  nęło brutto dochodu 1114 złr. 58 ct. Po pokryciu
nem w kościele 0 0 .  Franciszkanów przez katechetę I Wydatków przypadło na szkołę polską w Białej 400
zakładu X. kan. Bielenina, składała życzenia soleni | zjf  ̂ na bezpłatne wypożyczalnie 488 złr. 30 ct. 
zantowi dziatwa szkoły ćwiczeń, kandydaci nauczyJQ.j<jwna zasługa tak świetnego prawdziwie rezultatu
cielący, profesorowie zakładu, nauczyciele tut. szkół I j p0WCdzenja loteryi przypada przedewszystkiem za-

nemu Związkowi dziennikarskiemu, twierdząc, że jak 
dSugo w prasie niemieckiej przestrzegana będzie bezi 
mienność autorska, postępowanie powyższego pisemka 
uważane być musi za niezgodne z obowiązkami ko­
leżeństwa (Standesgem einschaft) i przyzwoitości pu­
blicystycznej (publicistischer Anstand), od których 
nawet najskrajniejsze przeciwieństwo polityczne nie 
uwalnia. Rada honorowa w swem orzeczeniu nie po­
szła tak daleko, oświadczając, że saun wymienianie 
nazwisk na domysł, acz niewłaściwe, nie może jednak 
być uważane za bezwarunkowo niedopuszczalne; staje 
się niem dopiero, jeśli używane jest w celach osobi­
stej napaści. Rada honorowa dodała motyw bardzo 
słuszny i ciekawy, że mianowicie, jeśli polemika ma 
być zaszczytna, powinna zachodzić formalna równość 
warunków ( formelle Gleichheit der Voraussetzun- 
gen) ; tymczasem w wypadkach podobnego gwałcenia 
bezimienności równości tej niema, bo dziennik przy­
zwoity nie mcże chwytać się tej samej broni osobi­
stej napaści, choćby z jego strony mogła być nawet 
skuteczna. Ź tych powodów Rada honorowa wyklu 
czyła redakcyę Volksstimme z rzędu członków Zwią- 
zku, co zaś dla tego dziennika, który, wedle zdania 
całej prasy niemieckiej, jest czystym „gescbaftem," 
najdotkliwsze to, że wykluczenie ze Związku pociąga 
za sobą dotkliwy materyalny ubytek, bo utratę pra 
wa do (merytury po latach 25 i pensyi dla wdowy 

sierot po 10 latach pracy dziennikarskiej 
—  Ś . p. Henryk C ieszkow ski, z Rzymu donoszą 

do Słow a  pod d. 26 b. m.: Wczoraj zmarł tutaj 
nagle, skutkiem ataku apoplektycznego, artysta-malarz 
Henryk Cieszkowski, znany w Rzymie z kolonii pol­
skiej, której był jednym z najstarszych członków. 
Rodem z Królestwa Polskiego, ś. p. Henryk Ciesz­
kowski od lat trzydziestu kilku mieszkał w Rzymie, 
gdzie miał pracownię na Via Flamina L- 144. Ko­
lega Wojciecha Gersona i K. Millera, Cieszkowski 
malował pejzaże: Kampanię Rzymską, widoki mor 
skie i doszedł do znacznej biegłości w tym kierunku. 
Malował dużo, głównie dla handlarzy obrazów, zwy­
kle z potrzeby, wyzyskiwany częstokroć niemiłosier 
nie, malował ciągle, zamykając się w kółku po 
kupnych tutaj widoków okolic Rzymu. Bsrdzo skromny 
nadzwyczaj szlachetny, idealista, udzielał się ludziom

także glosy polskie w kazania łacińskie, których I statecznego poszlaku i mogłoby nastąpić przez ka- 
teks niejednokrotnie poprawiał; jemu zapewne p rz y -U ją  jnną  osobę, ze stosunkam i lokalnym i i mani- 
pisać należy złożenie całego zbioru kazań w jedno, I pulacyą sądow ą obznajomioną, a Ostermanowi nie- 
do czego, jak w kodeksie widać, wziął dawny zbiórIprzyjaźnie usposobioną, celem rzucenia na niego 
kazań łacińskich. Prawdopodobną jest rzeczą, że ten I podejrzenia, ja k  to obwiniony rzecz całą tłuma- 
zbiór powstał w Gnieźnie. czy, to jednak  dobór zniszczonych aktów w związ-

Łacińskie kazania, które mieszczą się w kodeksie ku z okolicznością, że spraw ca dobywał się do 
Gniezieńskim, były przepisywane przy końcu XIVI 8zafy naczelnika sądu, przedstaw ia rzecz w zupeł- 
wieku. Autorem ich, jak się zdaje, był mnich zakonu nje jnnem świetle i w skazuje niewątpliw ie obwi- 
kaznodziejskiego, Polak, który jednak w niewielu ni0nego jako  sprawcę czynu, 
tylko miejscach wspomina o stosunkach polskich. I o to  bowiem 3 września 1895 r. wpłynęło prze- 
Autor charakteryzuje kazania łacińskie jako uczone I cjw obwinionemu do naczelnictwa sądu doniesie- 

mówi o ich układzie. Że były one wygłaszane po j aje 0 nadużycie władzy urzędowej, na szkodę 
polsku, nie ulega wątpliwości; dowodzą tego liczne spadkobierców Ju ry ja  T rysiuka przez to popeł- 
głosy polskie i takie przypuszczenie potwierdzają na I nione, że obwiniony pobrał od stron w iększą n a ­
sze ogólne o średniowiecznem kaznodziejstwie w Pol-1 leżytość, niżli strony płacić były obowiązane i był 
see wiadomości. Prawdopodobnie ojczystym językiem j on dnia 4  w rześnia 1895 roku w tej spraw ie 
tego kaznodziei, który zbiór ten ułożył, był język Ip rzez naczelnika sądu słuchany. Przebywszy już 
polski, bo na końcu manuskryptu zapisał pisarz te I poprzednio k ilka śledztw  dyscyplinarnych, z któ- 
słowa: per m anus Johannis de Zoraw. Irych przedostatnie bardzo surową orzekło karę,

Kazania polskie są pisane niedługo po łacińskich; | w iedział O sterm an, że każda nowa dyscyplinarka
zakończyć się musi wydaleniem  go ze s ą d u ; pro­
sił zatem usilnie naczelnika, by śledztwa zan ie­
chał. Gdy jednak  ten ostatni uczynić tego nie
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ludowych i deputacya uczestników kursu y a z i a i o - i ^  obywatelstwu naszego grodu, które nigdy nie niech tai zamykając się z obrazami swemi w pra
m /K V A  P a  & m m c u n h  H a i f l t w V .  K t o r V I I l l  D r Z 6 D * 3 . t 8 . Q 0  p o -  I  n r l  K o p /I ita  n a n r n ł  i m r  n  h  f t a o a a m i  n f i f l P  I .  .  ■ .  .  . i  .  • 3 . 1.1 rs  • _u i ;wego. Po śpiewach dziatwy, którymi przeplatano po 
winszowania, rozpoczął się poranek muzykalny, z do 
borowym programem, na który złożyły się: 1) Mo­
niuszko, polonez, fort. na 4 ręce; 2) Jansen „W od 
dali", chór męski; 3) Oesten, walc, fort. na 4 ręce, 
4) Mozart, fantazya z opery Don Ju a n . —  Wzru 
szony solenizant, podziękował serdecznemi słowy ze 
branym, zachęcając dziatwę i kandydatów do miło­
ści Boga i do pracy nad sobą, dla dobra własnego, 
dla dobra kraju i narodu

—  Coquelin m łodszy w  Krakowie. Dowiadujemy 
się, że p. Coquelin młodszy przybędzie do naszego 
miasta w drugiej połowie grudnia i wystąpi raz je­
den w teatrże miejskim. Jak to już donosiliśmy zna

cowni, do której mało kto się dostał. Ci, co go bli 
żej znali, cenili jego wysoce wykwintny, artystyczną 
duszę, ujmującą prostotę i poczucie godności. Dziś 
ambasada rosyjska położyła pieczęcie na ruchomo 
ściach zmarłego, który tu nikogo z krewnych nie 
miał. Wiem, że dużo obrazów pozostało w komisie 
u handlarzy obrazów. Możeby kto z rodziny 
się rewindykacyą i sprzedażą płócien, pozostałych 
po nim.

W Chateau de M ensignac w południowej

uchyla się od bardzo nawet hojnych czasami ofiar, 
gdy chodzi o szlachetny c e l, o poparcie usiło­
wań, dobro ogółu naszego społeczeństwa mających 
na względzie. Następnie poczuwa się do obowiązku 
zarząd bezpłatnych wypożyczalni książek złożyć ser 
deczne podziękowanie łaskawym i czcigodnym pa­
niom, które nie szczędziły trudów i pracy i połączo- 
temi sił&mi przyczyniły się do tak świetnego rezul 
tatu. Za zarząd bezpłatnych wypożyczalni:

M arga Siedlecka.
— Kasyno pow szech n e urządza w wigilię św. M i-lprancyi zakończyła życie Marya z Lemańskich mar 

kołaja, tj. we czwartek dnia 5 grudnia br. zabawę I grabina de Sanzillon. Nieboszczka była poślubioną 
dziecinną. Uroczystość rozpoczną popisy muzykalno-1 primo voto Stajnkellerowi, secundo hrabiemu Roguet, 

. . . . wokalne, poczem młodzi amatorowie odegrają sztuczkę j adjutantowi Napoleona I I I , tertio margrabiemu San-
komity komik, dzięki u r l o p o w i ,  jaki na czas pe j ludową ze śpiewami p. t . : Racławice. Po przed-ta I zin0n. Spadkobiercami wielkiej fortuny po zmarłej
otrzymał, wsiadł na statek w Marsylii nia is o 1 wjenjQ nast^pi obdarowywanie dzieci piernikami. Na I bezpotomnie margrabinie są potomkowie ś. p. Karo- 
pada i udał się na Wschód, zkąd doc o zą na ] | zak0ńczenie odbędzie się przy dźwiękach muzyki w o j- |n ny Stojowskiej, siostry spadkodawczyni, mianowicie:
echa jego powodzeń. t . . : | 8k0wej 56 pułku, ogólna zabawa dziecinna i tańce,

—  Na budowę szkoły^ polskiej JW ^ e | kierowane przez kilku starszych panów. Początek o
1... „ ™ m o i  . godzinie 7 wieczór. Zapisywać się można u sekreta

rza kasyna p. Bolesława Sulimirskiego codziennie od 
godz. 7— 9 wieczór aż do wtorku, w którym to dniu 
lista stanowczo zamkniętą zostanie.

  Pożar. W dniu 20 b. m. wybuchł ogień na
obszarze dworskim w Łużny (pow, Gorlice), dzier-

się dnia 18 stycznia wielki bal w sali hotelu 
skiego. Zawiązany w tym celu komitet zajmuje się 
wstępnemi przygotowaniami.

—  Lokalny komitet w ystaw y odbędzie posiedze­
nie we wtorek d. 3 grudnia b. r. w sali Rady mia 
sta o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny jest na­
stępujący: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego po- 

2) Sprawozdanie z czynności wydziału ;

pani Kamila Stojowska, dwaj synowie ś. p. Alfreda 
Stojowskiego, dwie córki ś. p. Bolesława Stojowskie 
go i syn ś. p. Karola Stojowskiego.

—  Dumas. O ostatnich chwilach Dumasa donoszą 
iż były spokojne. O godz. 6 wieczorem skonstato 
wano polepszenie. Lekarze rozjechali się i przy cho 
rym pozostał tylko Dr Bayo. Do Marły przybyli 
liczni goście. Prezydent Rzeczypospolitej polecił za

3) Sprawozdanie z użycia pożyczki 10.000 złr.; 
Sprawa Towarzystwa Zachęty przemysłu krajowego; 
5) Wnioski członków; 6) Rozwiązanie się komitetu.'

—  Wykłady popularne. Wydział krakowskiego 
Towarzystwa „Oświaty ludowej" urządza w bieżą­
cym roku szereg bezpłatnych wykładów popularnych, 
jak  w latach ubiegłych. Wykłady rozpoczną się w nie 
dzielę dnia 1-go grudnia i odbywać się będą w nie­
dziele, niżej oznaczone o godz. 3 popołudniu w sali

• Anny, a mianowicie |

żawionym przez braci Lejbę i Obiela Hollendrów, wy-1 sięgnąć wiadomości o zdrowiu chorego; w tym
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siedzenia; 2) Sprawozdame z I j “ '̂d‘zają 7  ^kodę w wysokości 13.000 złr., zabezpie-1 mym 'celu telegrafowała cesarzowa Eugenia z Lon

czoną zaledwie na 2500 złr. Pastwą płomieni padły dynu. Po godz. 6 Dumas zażądał herbaty, którą po 
całe zapasy zboża, stodoła oraz parowa maszyna. Nie I dała mu żona. Chory, podniósłszy się o własnej sile; 
jest wykluczonem podejrzenie, iż ogień podłożyła ja- wypił kilka kropli i upadł na poduszki bez ruchu, 
kaś zbrodnicza ręka. Śledztwo w toku. Na krzyk żony przybiegł lekarz, lecz chory był już

Egzamin Z rachunkowości państwowej zdali:[u  progu śmierci. Rysy twarzy zachowały wielki spo 
Józef Kusz z Nowego Sącza, z odznaczeniem, Wła |kó j. Zwłoki sprowadzono do Paryża.
dysław Kobierski z Drohobycza, Tomasz Zakrzewski 
z Tarnopola, Jan Orobkiewicz z Brzeżan i Józef Mi 
chalek ze Lwowa, jako uzdolnieni.

—  P ośw iadczen ie. Dr Karol Lewakowski ogłasza 
w W iener Tagblatt, że doniesienie, jakoby poseł hr. 
Hompesch wypowiedział mu przyjaźń wobec świad­
ków i plecami się następnie do niego odwrócił, jest

amfiteatralnej gimnazyum św,

^  niedzielę 1 grudnia 1895 r. X. Mateusz Jeż .
„Dola naszych miasteczek". W niedzielę 8 grudn a 
Dr Stanisław Kozłowski, profesor gimn.:
Humańskiej". W niedzielę 15 grudnia X. . „r7„„.nv
Pelczar, prałat i profesor Uniwersytetu Jagiell^ .O b l^  | y
żenie Krakowa 1 Częstochowy 1655 r. . W niedzielę 
22 grudnia p. Wincenty Stroka, prof, gimn •

S u - S i T # 1- H o m p e s c h a ,  jak . „ . „ m a i  od „i„s o n .  pro-

Dr Józef j „nieprawdziwe," a prawdą jest tylko, że w „całkiem 
sposób zaczął z nim rozmowę od słów: 

Panie doktorze, wypowiadam panu moją przyjaźń 
O cu-1 i odtąd więcej na „ty" ze sobą nie jesteśmy." Na 

dowód tego przytacza Dr Lewakowski następujący

Z Petersburga telegrafują: Car przyjmował 
onegdaj na audyencyi w Carskiem Siole attache  ma­
rynarki przy ambasadzie niemieckiej, kapitana Ka 
laua, który wręczył carowi z polecenia cesarza Wil­
helma egzemplarz albumu floty niemieckiej, którego 
wydawcą jest Wislicenius. Car rozpatrywał ilustracye 
z wielkiem zajęciem i kilkakrotnie dziękował za olia 
rowane sobie album.

—  Nekrologia. Józef S i k o r s k i ,  były obywatel 
W. Ks. Poznańskiego, zmarł wczoraj w Krakowie, 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 3 po 
południu z domu żałoby przy ul. Starowiślnej Nr 15

niezwykłem u w ypadkowi, sam sposób w ykonania 
czynu zdradził sprawcę.

Jakkolw iek przy tym składzie rzeczy, samo 
spalenie aktów w biurze Osterm anna się znajdują­
cych, nie stanowiłoby jeszcze przeciw niemu do-

tego dowodzi ten sam, co w łacińskich, papier i ta 
sama przeważnie ręka pisarza (A), który do swego 
użytku wiele kazań łacińskich z błędów oczyścił 

glosami polskiemi opatrzył. Autor przypuszcza, że 1 m5g}} zdecydował się Ostermann, aby uniknąć sknt- 
kazania polskie spisano w początku wieku XV. P o - I ^ ó w dyscyplinarki, podać się na  em eryturę i 0 - 
niewaź w nich znajdują się błędy, opuszczenia i na I trzym ał naw et urlop na dzień 7 września 1895 r., 
dwu miejscach przestawienia tekstu, psujące związek, aby pojechać do Kosowa i poddać się w tym celu 
więc z tego powodu trzeba je  uważać jako kopię I oględzinom przez lekarza powiatowego. —  Dzień 
dawniejszego tekstu. Okoliczność ta nie jest bez zna I przed wybuchem pożaru jeździł naczelnik na ko- 
czenia, bo zniewala nas uważać tekst Kazań Gnie-1 mjgyę prowizoryalną do gm iny Rożna nowego, 
zieńakich jako zabytek z wieku XIV. Na ważne py- j gdzje Osterman przeprow adzał pertraktacyę spad- 
tanie, czy polskie Kazania Gniezieńskie są- orygi-1 kową i kilkunastu ludzi przy tej sposobności po- 
nalne, cz* układane według łacińskich, autor na te-1 krzywdził. Otóż obaw iając się, że naczelnik sądu 
raz nie daje stanowczej odpowiedzi, ale zwraca uwagę I w ykryje w tej gm inie nowe m alw ersacye, posłał 
na to, że kilka kazań jest ułożonych podług łaciń-1 Ostermann zaraz po powrocie tegoż, po dyurnistę 
skich w tym samym manuskrypcie. Następnie autor I vValzera, a  dowiedziawszy się od niego, że naczel- 
szeroko rozbiera ortografię kazań polskich, a poró 1 n;k gądu spisał owego dnia w Rożnie małem 
wnywując Kazania Świętokrzyskie wydane przez prof. I z Mikołajem Petryziukiem  świeże doniesienie o 
Brticknera w Pracach filol. III z Kazaniami Gnie- j nadużycie władzy urzędowej, zawołał naraz pełen 
zieńskiemi, pierwszym z zewnętrznych i wewnętrznych I rozpacZy . 0 ^  to żle!
powodów przyznaje bezwarunkowo starszeństwo. I Tej samej nocy wybuchł ogień, a  spraw ca do- 

Prof. Dr Morawski zdał sprawę z rozprawy P - W . j by waj 8ję (j0 8zafy naczeln ika, widocznie chciał 
Lutosławskiego p. t.: „O pierwszych trzech tetralo-1 zta,mtąd wydobyć protokół tego dnia z Mikoła- 
logiach dzieł Platona". Autor dokonawszy przeglądu I jem Petryziukiem  spisany, sąd ząc , że go naczel 
dotychczasowych prac nad chronologią i autentycz-j jjjk^ który po powrocie z komisyi do sądu wstę-
nością dzieł Platona wogóle, usiłuje zastosować nową 
metodę do rozwiązania tego zadania dla pierwszych | 
trzech tatralogij. Metoda ta polega na porównaniu! 
treści logicznej dialogów, przyczem jednak antor 
uwzględnia też rezultaty wszystkich innych metod!

pow ał, do tej szafy schował. Jeżeli już te do- 
mniemalne pobudki czynu na  osobę Osterm anna 
jak o  spraw cę w skazu ją , to tem bardziej nasuwa 
przeciw niemu podejrzenie samo zachowanie się 
jego po pożarze. Z araz bowiem po takowem  do-

dotychczas używanych dla określenia daty napisania I wiedziano się, że świadek. Mendel Liebergall wi- 
każdego dyalogu. Autor po raz pierwszy tutaj wy- dzia} w nocy mniej więcej w czasie, w którym 
kazuje zgodność rezultatów badań Campbella, rozpo-1 ogień mógł być podłożony, dwóch ludzi od strony 
czętych w r. 1876, z daleko od nich późniejszą nie 18ą(jtt uciekających, których wprawdzie z tw arzy 
miecką statystyką stylu Platona. Obie te metody I n;e poznał, opisyw ał jednego z nich jednak  w ten 
niezależnie od Biebie, a zgodnie z metodą logicznych 18posób , że opis ten zgadza się z osobą Oster- 
porównań autora, prowadzą do rezultatów, stojących I manna- D rugi św iad ek , Marja K atarynczuk , wi- 
w sprzeczności z zapatrywaniami Zellera i wielu in I działa w czasie krytycznym  dwóch ludzi od strony 
nych znawców Platona. To też autor, przez wzgląd 18ądu w kierunku do m ieszkania Osterm anna ucie
na wyjątkową powagę Zellera, bardzo szczegółowo 
zbija wywody tego uczonego, gdy się one nie zga­
dzają z wynikami badań nad logiką Platona

Na posiedzeniu ściślejszem Wydział zatwierdził 
współpracowników komisyi historyi sztuki: X. Dr J 
Bilczewskiego, profesora Uniwersytetu we Lwowe;

kających. Obaj św iadkow ie opow iadają zgodnie, 
że z pomiędzy tych dwóch ludzi jeden był słu ­
szny i sm ukły w jasnem  ubraniu i jasnym  kape­
luszu, drugi niższy od niego w ciemnem ubraniu, 
i podczas gdy L iebergall stroju tego niższego czło­
wieka nie zauważył, zeznaje stanowczo M arja Ka-

Dr Konstantego Górskiego, docenta historyi i nauki I ta ry n czu k , że niższe indywiduum miało na sobie 
stylach w Szkole Sztuk pięknych w Krakowie: Dra J kaszkiet z daszkiem  i pantalony z czerwonymi

Witolda Rubczyńskiego we Lwowie.

S p raw y  są d o w e .

(Adjunkt sądowy oskarżony o podpalenie 
budynku sądowego).

Kołomyja 28 listopada. 
Przed sądem  przysięgłych rozpoczęła się roz­

praw a karna  przeciw adjunktow i sądowemu w Ku­
tach Jerzem u O s t e r m a n n o w i ,  oskarżonem u o

lampasami. Ponieważ tak ie  spodnie z czerwonymi 
lam pasam i nosi w Kutach jedynie  tylko pompier 
A braham  Schwarz, który przyznaje, że krytycznej 
nocy tak  właśnie był ubrany, ponieważ opis osoby 
słuszniejszej w jasnem  ubraniu zgadza się w zu­
pełności z osobą i ówczesnem ubraniem  Oster­
m anna, i ponieważ obaj w łaśnie w czasie, wktó- 
rym ogień mógł być podłożony, bez powodu od 
strony sądu uciekali, nie ulega w ątpliw ości, że 
oni ogień ten podłożyli. Dodać do tego należy, 
że Schwarz od dłuższego czasu zostaje na  usłu­
gach O aterm ana, któremu swoją egzystencyę za-

zbrodnię podpalenia, sprzeniewierzenia, nadużycia wdzięczą i którem u w zupełności je s t oddany. Obaj 
władzy urzędowej i fałszowania dokumentów i krytycznego wieczora na wieść o w ykryciu nowej 
przeciw Abrahamowi S c h w a r z o w i  o współu malwersacyi Osterm anna, dwukrotnie na osobności 
dział w zbrodni podpalenia. po cichu rozm aw iali, a więc wówczas prawdopo-

Z aktu  oskarżenia następujące szczegóły wyjmn- dobnie podłożyć się m ający pożar omawiali, 
jem y: O godzinie 5 rano dnia 7 września 1895 r.I  Do rozpraw y powołano 36 św iadków  między 
spostrzeżono ogień w budynku sądowym  w Ku- tym i p. Antoniego Łuckiego, naczelnika sądu po­
tach. Dozorca więzień O lejnik pospieszył natych- wiatowego w Kutach i Michała Bałtarowicza, ad- 
m iast na ratunek, zastał jednak  drzwi wchodowe ju n k ta  przy tymże sądzie, 
do sądu ze środka zaryglow ane. Ponieważ obok 
drzwi umieszczone okno, pomimo że na noc byłol



CZAS z Niedzieli 1 Grudnia 1895.

Dział ekonomiczny.
L- 1

Krach we Lwowie. Czytamy w Przeglądzie: 
„P an ika, która od kilku dni ogarnęła prawie 
wszystkich małych kapitalistów we Lwowie, nie­
ma najmniejszej podstawy. Przekonali się właśnie
0 tern ci, którzy w obawie o swe pieniądze, zło­
żone w bankach, lub w Kasie oszczędności, zgło­
sili się po nie. Natychmiast otrzymali swe wkładki, 
a pośpiech ten przyniósł im tylko stratę, gdyż 
przepadł im procent, któryby byli mieli, gdyby 
swych wkładek nie byli wycofywali, a nadto 
wskutek tego, że żądali pieniędzy swych natych­
miast bez przepisanego wypowiedzenia, musieli 
zapłacić eskont, na czem zarobiły tylko banki
1 Kasa oszczędności. Panika ta w istocie dziwna, 
bo niczem nie je 3t uzasadniona. Po wielkim kra 
chu w roku 1873 powstała również we Lwowie 
podobna, jak dziś, panika, ale wówczas miała ona 
racyę bytu, gdyż krach w roku 1873 był przesi­
leniem ekonomicznem, więc dotknął wszystkie 
instytucye i sfery. Natomiast ostatnia deruta na 
giełdzie, to tylko wynik operacyj finansowych 
kilku graczy giełdowych, skutek zwykłej gry na 
zniżkę i zwyżkę. W sprawę tę me były zamię- 
szane prawie żadne poważne instytucye finanso­
we, bo były to sztuczki wielkich i małych gieł- 
dziarzy. Instytucyj takich, jak Galicyjski Bank 
kredytowy lub lwowska Kasa oszczędności „czarna 
sobotau na giełdzie wiedeńskiej wcale nie 
dotknęła, bo one już na mocy swych statutów nie 
mogą angażować kapitałów w grę giełdową. 
Obawa więc o pieniądze, w tych instytucyach 
złożone, była zupełnie płonna, popłoch i nienatu 
ralne wycofywanie wkładek nie miało najmniej­
szej racyi. Gdyby jednej z tych instytucyj zabra­
kło nawet chwilowo gotówki — co teraz nie 
miało i mieć nie będzie miejsca — to również nie 
dowodziłoby to o jej złem położeniu. Przecież 
osobom, wkładającym pieniądze w Banku kredy­
towym, lub w Kasie oszczędności, instytucye te 
płacą procenta. Nie mogą wszak tych pieniędzy 
trzymać w kasie, bo banknoty, leżąc tam, nie 
niosłyby procentu. Przeto dyrekcye tych zakła­
dów muszą operować temi pieniędzmi. Pieniądze 
więc te znajdują się już to na rozmaitych hipo 
tekach, już to są włożone w przedsiębiorstwa, 
przynoszące wysokie dochody i t. p. Nie można 
ich więc prędko uruchomić. N. p. Kasa oszczędno 
ści z 28 milionów, którymi operuje, ma 20 milio 
nów na hipotecznych pożyczkach. Gdyby więc je ­
dnego dnia po odbiór swych pieniędzy zgłosili się 
wszyscy, którzy je złożyli, to naturalnie, że banki 
tych wszystkich żądań w jednym dniu nie mo­
głyby zaspokoić, gdyż wprzód musiałyby zmobili 
zować całą swą gotówkę. Mimo to jednak to 
chwilowe wstrzymanie wypłat nie dawałoby 
żadnego powodu do paniki. Banki lwowskie 
i Kasa oszczędności przygotowane były na to, że 
posypią się liczne zgłoszenia o zwroty i nagro­
madziły tyle gotówki, że wszystkim żądaniom 
o ile tylko urzędnicy nadążyć mogli, zadość czy 
niły i czynią. Ale równocześnie banki lwowskie 
prawie całkiem zamknęły swój kredyt, gdyż po­
trzebując na zwroty wkładek bardzo wiele go­
tówki, nie mogą jej teraz rozpożyczać ludziom. 
Wskutek tego zapanował zastój w handlu.

Jak  zaś bezpodstawną jest ta panika, najlepiej 
dowodzi to, że te same osoby, które w ponieazia 
łek i we wtorek z Kasy oszczędności wycofały 
swe wkładki, we środę i czwartek napowrót je 
wkładały, tracąc na tej operacyi procent i eskont 
za zwrot wkładki bez przepisanego wypowiedze 
nia. Już we środę np. zwrócono Kasie oszczędn 
wkładek na przeszło 30 000 złr.

Co się działo w Banku kredytowym i w Kasie 
oszczędności w ostatnich dniach kilku, to w isto 
cie uwierzyć trudno. Tłumy cisnęły się do likwi- 
datury i kas, wrzeszcząc, klnąc i popychając się 
wzajemnie; każdy chciał być przy kasie pierw­
szym, aby jak  najprędzej swoje pieniądze ode 
brać, bo każdy myślał, że jeżeli się spóźni, to 
wkładek nie otrzyma, bo już nie będzie w kasie 
gotówki. Wszyscy więc pchali się tak gwałtownie, 
iż połamali nawet baryery, otaczające biurka u 
rzędników; cały ten hałasujący, niecierpliwy, tło 
czący się tłum robił wrażenie, jakby na bank na­
padła jaka horda dzikich. Prym w tych awan 
turach trzymali żydzi, a jak urzędnicy stwierdzają 
najwięcej krzyczeli c i, którzy najmniej w kasie 
mieli.

Kasa oszczędności wypłaciła w poniedziałek 83 
tysiące, we wtorek 118, we środę 183, w czwartek 
zaś około 150 tysięcy złr. Dziś przełamała się 
już panika i zarówno w Banku kredytowym, jak 
w Kasie oszczędności było o wiele mniej zgłasza 
jących się po swoje pieniądze.

Finansiści mówią, że panikę we Lwowie wy 
wołał głównie upadek firmy Goldstern i Lowen 
herz. Gharakterystycznem jest to, że firma ta nie 
angażowała się w grę giełdową i prawie żadnych 
różnic płacić nie miała, ale krach ostatni przy­
spieszył jej upadek, gdyż zgłosiło się do niej po 
odbiór pieniędzy naraz wiele osób, które złożyły 
tam swe oszczędności. Firma ta, która składane 
u niej pieniądze lokowała w przedsiębiorstwa, nie 
bardzo dobrze się rentujące, nie mogła zaspokoić 
wszystkich zgłaszających się i ogłosiła niewypła 
calność. Wiadomość o tern wywołała popłoch nie 
tylko wśród wierzycieli tej firmy, ale także wśrót 
wszystkich tych, którzy gdziekolwiek mieli zło­

żone swe oszczędności. Posypały się więc wszę­
dzie zgłoszenia po odbiór złożonych pieniędzy. - 
Z pomocą firmie Goldstern i Lowenherz pospie­
szyły lwowskie banki. Kasa oszczędności w sana­
cyjnej tej operacyi udziału nie bierze. Finansiści 
twierdzą, że gdyby nawet najlepiej potrafiono 
przeprowadzić akcyę sanacyjną tej firmy, to wie­
rzyciele jej nie otrzymają więcej jak 50& swej 
należytości.

Firma Sehellenberg i Kreyser wypłaca wszyst­
kie swe zobowiązania na placu, nie chce tylko za­
płacić różnic giełdowych w Berlinie i w Wiedniu. 
Różnice te są wielkie dlatego, że firma ta od ko­
mitentów swoich brała zaledwie 10 złr. kaucyi na 
akcyę. Komitenci dowiedziawszy się o zniżce, wy­
rzekli się kaucyi, a różnic nie popłacili. Obowiązek 
ten spadł przeto na firmę, która na giełdzie ich za 
stępowała. Ponieważ jednak według orzeczenia naj­
wyższego trybunału o zapłatę różnic giełdowych, 
jako o kwoty pochodzące niejako z zakładu, skar 
żyć sądownie nie można, przeto pp. Sehellenberg 
i Kreyser nie mogą być zmuszeni do zapłacenia 
różnic giełdowych.

Zachwianą była wskutek niewypłacalności ko 
mitentów swych jeszcze jedna z poważnych tutej­
szych firm bankowych, ale pospieszono jej natych­
miast z pomocą i ona wszystko wyrównała.

Po wałach hetmańskich snują się przez cały 
dzień aż do późnego wieczoru gromady żydów, 
żywo rozprawiające o ostatnich spadkach na gieł­
dzie i o przesileniu, które one wywołały we Lwo­
wie."

Czytamy w Gazecie N arodowej: Wypłaty 30°/o 
w drodze likwidacyi fi>my lwowskiej Goldstern i 
Lowenherz dokonuje imieniem komitetu pomocni­
czego kasa Banku hipotecznego. Wielu wierzycieli 
wzdraga się przed załatwieniem sprawy w ten 
sposób aby 70°/0 stracili. — Stan rzeczy ma się 
w ten sposób przedstaw iać: Stan czynny: kasa i 
efekty 70.000 złr., zapasy zboża i mąki w Sokalu 
i Nowej Grobli 220 000 złr., nieruchomości 230000 
złr., dłużnicy 50.000 złr., razem 570.000 złr. Stan 
bierny: Wkładki 565.000 złr., t ratty 70.000 złr., 
dyfereneya giełdowa 90.000 złr., zobowiązania mły 
narskie 258.000 złr., wątpliwe oretensye wekslowe 
40 000 złr. — razem 1,023.000 złr. Pasywa tedy 
przewyższają aktywa o 453.000 złr.

Telegramy własne „Czasu“.
E l i s c h a u  30 listopada. Cesarz przesłał h ra­

binie Taaffe następującą depeszę kondolencyjną: 
Aczkolwiek byłem przygotowany na najsmutniej­
szą ewentualność, to jednak dotknęła mnie żało 
bna wiadomość o śmierci małżonka Pani nader 
boleśnie. Przez śmierć tę ponosi nietylko Pani i 
jej rodzina niepowetowaną stratę. W zmarłym 
tracę wypróbowanego przyjaciela, ojczyzna jedne­
go z najwierniejszych synów, a państwo, z któ­
rego historyą czasów najnowszych imię zmarłego 
najściślej jest zw iązane, traci człowieka, który mu 
służył z poświęceniem, oddaniem i energią. Niech 
Bóg udzieli Pani pociechy i siły.

Również do siostry zmarłego, hr. Amelii, wy­
słał cesarz bardzo serdeczny telegram kondolen 
cyjny.

Cesarzowa poleciła wielkiej ochmistrzyni dworu 
hr. Goess, aby wyraziła rodzinie zmarłego naj­
żywsze w8Dółczueie.

K l l i s c l i a u  30 listopada. Cały spadek po hr 
Taaffem wynosić ma trzy miliony. Uniwersalnym 
spadkobiercą jest jedyny syn, hr. Henryk Taaffe, 
który jest oficerem rezerwy i odbywa study a pra 
wnicze w Gracu. Przed śmiercią spalił hr. Taafte 
wiele listów, wystosowanych do niego przez wy 
bitne osobistości współczesne. Mówią, iż hr. Taaffe 
pewnemu parlamentarnemu mężowi zaufania przed 
rokiem powierzył znaczną liczbę zapisków w for­
mie pamiętnikowej o niektórych politycznych pe- 
ryodach, w których sam brał udział i że ogłosze­
nie ich nastąpi w późniejszym czasie.

E l l i s c h a u  30 listopada. Depesze kondolen­
cyjne przesłali do hrabiny Taaffe: Prezydent Izby 
panów, minister spraw zagranicznych Goluchow 
ski, wielki ochmistrz dworu, minister skarbu Bi 
liński, księżna Klementyna z Zofii, urzędnicy mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych, czeska konser­
watywna wielka własność, namiestnik hr. Kiel- 
mannsegg, Spens Boden, wspólny minister skarbu 
Kallay i wiele innych wybitnych osobistości.

Dziś odbyło się zabalsamowanie zwłok hrabiego 
Taaffego, a  następnie przeniesienie ich do kaplicy 
zamkowej.

Wiedeń 30 listopada. Prezydent ministrów 
hr. Badeni przesłał hrabinie Taaffe następujący 
telegram kondolencyjny: Przejęty bolesną wiado 
mością, mam zaszczyt Waszej Ekscelencyi wyra­
zić głęboką żałobę, jaką śmierć tak wybitnego 
męża stanu i człowieka napełnić musi nietylko 
tych, którzy byli doń zbliżeni i pod jego zwierz 
chnictwem działać mieli szczęście, ale każdego 
patryotę austryackiego. Tern głębiej dotknąć mu­
siała ta wiadomość wszystkich tych, którzy mając 
sobie powierzone zadania, pełne odpowiedzialno 
ści, szczególniej mogli oceniać świetne przymioty, 
które zmarłemu małżonkowi Pani zapewniają stałe 
miejsce w dziejach Austryi. Oby też świadomość 
tego stała się Pani i Jej rodzinie podporą i po 
ciechą w wielkim bólu, który my wszyscy współ­
czujemy. — Hr. Badeni

Pogrzeb ś. p. Taaffego odbędzie się w ponie­
działek o g. 3 po południu. Członkowie obu Izb 
Rady państwa i ministrowie udadzą się na po 
grzeb osobnym pociągiem w poniedziałek rano 
do Horażdowie, a ztamtąd powozami do Elli- 
seban.

Na pogrzebie będzie rząd reprezentowany przez 
prezydenta ministrów hr. Badeniego, oraz przez 
ministrów Gautscha, Bdińskiego i Welsersheimba. 
£lub konserwatywny wysyła na pogrzeb deputa 

cyę, w skład której wchodzą: hr. Falkenhayn, 
Deym i Palffy. Zjedonoezona lewica niemiecka bę- 
dzie reprezentowaną przez dwóch przedstawicieli.

'artyę ch rześciańsko-socyalDą reprezentować bę­
dzie ks. Liechtenstein.

Wiedeń 30 listopada. Cesarz był wczoraj 
wieczór obecny w tutejszem wojskowem kasynie 
podczas przemowy feldmarszałka M athesa, po­
święconej pamięci arcyksięcia Albrechta. Obecni 
również byli arcyksiążęta Józef Ferdynand Sal­
wator i Rainer, minister wojny, admirał Sterneck, 
wielu jenerałów i wyższych oficerów. Po przemo 
wie wyraził Cesarz mówcy uznanie.

Wiedeń 30 listopada. Polit. Corresp. donosi 
Konstantynopola, że zarówno w Yildiz kiosku, 

jak  i w tureckich kołach rządowych, wywarło 
przykre wrażenie, iż lord Salisbury w mowie swo 
jej z dnia 19 b. m. orędzie sułtana podał do pu 
blicznej wiadomości. Pismo sułtana posiadało cha 
rakter poufny; wywołało zatem zdziwienie, że 
angielski premier okoliczności tej nie wziął w ra ­
chubę. Redakcya Polit. Corresp. dodaje uwagę, 
że sądząc na podstawie tej wiadomości, wyrażona 
przez sułtana w orędziu prośba, aby lord Salis­
bury wygłosił nową mowę, zawierała tę myśl, aby 
angielski mąż stanu, który, jak  wiadomo, w swo­
jej mowie w Guildhall zaznaczył słabą ufność 
w wykonanie przyrzeczonych przez Turcyę re­
form, w późniejszych swoich enuncyacyach wy­
raził przychylniejsze o reformach zdanie, nie czy­
niąc jednak przytem publicznego użytku z orę­
dzia sułtana.

Berlin 30 listopada. Do wczorajszego połu­
dnia nie nadeszła do kół dobrze poinformowanych 
żadna wiadomość o zadawalniającej odpowiedzi 
Porty na żądanie mocarstw, dotyczące wydania 
fermanu o dopuszczeniu drugich okrętów stacyj 
nych. W kołach dobrze poinformowanych zaprze­
czają stonowczo wiadomości z Konstantynopola, 
jakoby Niemcy, Austrya i Włochy zgodziły się 
na zrzeczenie się wydania fermanu, podczas gdy 
Anglia, Rosya i Francya obstają przy żądaniu. 
Koła dobrze poinformowane zapewniają przeciwnie, 
iż tak teraz, jak i przedtem, wszystkie mocarstwa 
stanowczo obstają za spełnieniem tego żądania.

Berlin 30 listopada. Petersburskie wiadomo 
ści pisma Central News o f Germany donoszące, że 
sułtan w piśmie odręcznem do cara prosił tegoż 

interwencyę i podniósł żywo swoją lojalność 
przy przeprowadzeniu reform, budzą silne powąt­
piewanie, jak również pochodząca z tegoż samego 
źródła wiadomość z Konstantynopola, że Nelidow 
zagroził sułtanowi podczas ostatnich rozruchów 
w Konstantynopolu interwencyą na morzu. Zupeł 
nie nieuzasadnioną jest rzymska wiadomość Frank 
furter Ztg, że ambasadorowie angielscy w Berli­
nie, Wiedniu i Rzymie przedłożyli równobrzmiące 
oświadczenia rządu angielskiego, z których można 
wnosić zbliżenie się Anglii do trójprzymierza. Tu 
tejszy przynajmniej urząd spraw zagranicznych 
takiego oświadczenia dotąd nie otrzymał.

Hamburg 30 listopada. Z powodu doniesie 
nia z Rzymu, jakoby ambasadorowie angielscy 
w Rzymie, Berlinie i Wiedniu otrzymali polecenie 
złożenia jednobrzmiącej deklaraoyi, z którejby 
wnioskować należało, iż Anglia pragnie się ściślej 
zbliżyć do trójprzymierza, otrzymuje Hamburger 
Corresp. następującą wiadomość z Berlina: Pomi­
jając okoliczność, że nowy angielski ambasador 
przybędzie tu dopiero za kilka tygodni, zape 
wniają w kołach, świadomych rzeczy, że donie 
sienie, o którem mowa, pozbawione jest wszelkiej 
podstawy.

P a r y ż  30 listopada. W Izbie interpelował bo- 
napartysta Cuneo w sprawie rewizyi konstytucji. 
Prezes ministrów odpowiedział, że do rządu na­
leży powziąć w tym względzie inieyatywę w sto­
sownym czasie.

Izba przyjęła 318 gł. przeciw 102 akceptowany 
przez prezesa ministrów porządek dzienny, stwier 
dzający, że rząd jest przedewszystkiem zdecydo­
wany przeprowadzić reformy, zapowiedziane w swo­
im programie.

W senacie interpelował Blavier w sprawie za 
rządu Credit fonder  Christophle ’ a. Minister 
skarbu odpowiedział, że senat może mieć do no 
wego gubernatora zaufanie i żądał prostego po 
rządku dziennego, który przyjęto.

P a p y ®  30 listopada. Pogrzeb Dumasa odbę­
dzie się dziś bez parady wojskowej i na koszt 
rodziny. Zwłoki Dumasa przywieziono wczoraj do 
Paryża.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 30 listopada. Na początku dzisiej­

szego posiedzenia komisyi prasowej zwrócił się 
przewodniczący K o p p z zapytaniem do komisyi 
czy chce najprzód otworzyć dyskusyę jeneralną 
nad przedłożonymi projektami, czy też woli po 
przednio wysłuchać opinii rządu.

Następnie uzasadniał dep. P a c a k  swoje wnio 
ski o zniesieniu zakazu kolportażu i stempla 
dziennikarskiego, o zmianie § 28 ustawy praso­
wej i § 493 procedury karnej, jakoteż wnioski, 
żądające, aby mowy, wygłoszone w parlamencie, 
nie podlegały postępowaniu przedmiotowemu, na­
wet wówczas, gdyby mowy te były wypowiedzią- 
ne w niemieckim języka, albo w komisyac z y ( 
lub ogłoszone były tylko w wyjątkach. Mówca 
wnosi dalej zmianę postępowania przy sprostowa­
niach, a mianowicie zmianę §§ 19 i 21 ustawy 
prasowej i dopuszczenie dowodu prawdy.

Minister sprawiedliwości G 1 e i s p a  c h oświadcza, 
że nie lekceważy bynajmniej znaczenia prasy w ży­
ciu publicznem i uznaje, że obecne ustawodawstwo 
prasowe nie odpowiada duchowi czasu. Konieczne 
są zatem zmiany. Minister miał zamiar przedłożyć 
samoistnie nowelę prasową, ponieważ jednak w ko­
misyi przedstawione zostały pozytywne wnioski, 
gotów jest przystąpić także do częściowej reformy 
ustawy prasowej i na podstawie rzeczonych wnio­
sków przedłożyć Izbie projekt ustawy na wiosnę 
po sesyi sejmowej. Minister oznajmia, że d. 20 
października, wydał reskrypt o praktyce, jaka ma 
być zachowywaną przy konfiskatach. Rozporzą­
dzenie zaleca prokuratoryom państw a, aby nie 
konfiskowały każdej ostrzejszej krytyki zarządzeń 
rządu. Minister odczytuje powyższy reskrypt.

Dep. E i  m oświadcza, że zgadza się z wywo­
dami ministra i wnosi, aby ze względu na nie 
ustanowić referenta dopiero z chwilą przedłożenia 
projektu.

Na tem zamknięto obrady.
Paryż 30 listopada. Studenci rojalistyczni 

urządzili w obecności jenerała Chasette i kilku 
deputowanych rojalistycznych demonstracyę pod­
czas przedstawienia w teatrze Porte Saint Martin, 
wołając kilkakrotnie: „Niech żyje król !“ przyczem 
pokazywali portrety ks. Orleańskiego.

Londyn 30 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Konstantynopola pod d. 28 b. m., iż sułtan nie 
mógł się dotąd zdecydować na wydanie firmanu, 
dotyczącego przeprawy drugich okrętów stacyj­
nych. Ambasador Currie, na zasadzie danego mu 
ze strony Porty zapewnienia, iż drugi okręt sta­
cyjny angielski może być wysłany, telegrafował 
do admirała angielskiego, iż może wysłać do Bo­
sforu łódź kanonierską „D ryad;“ kanonierka ta 
mogła jednak dopłynąć tylko do Czanak Kalessi, 
gdyż żądane pozwolenie na przejazd, jeszcze nie 
jest udzielone. Należy zatem oczekiwać załatwie­
nia tej kwestyi. Sir F . Currie zwrócił się po in 
strukeye do angielskiego rządu. Krążą pogłoski, 
iż także inni ambasadorowie oczekują w sprawie 
drugich okrętów stacyjnych instrukcyj od swoich 
rządów.

Konstantynopol 30 listopada. Sułtan przyj 
mował wczoraj na audyencyi ambasadora angiel 
skiego Currie.

Odessa 30 listopada. Podczas ostatniej burzy 
utonęło lub zamarzło 500 ludzi.

Madryt 30 listopada. Donoszą z Hawanpy, 
że powstańcy ustawili machinę piekielną na linii 
kolejowej Nuevitas Puerto Principe. Wybuch tej 
machiny wysadził w powietrze lokomotywę i ośm 
wagonów, przyczem zginęła słnżba pociągowa, a 
ośmiu podróżnych odniosło ciężkie rany.

Glasgow 30 listopada. Przyszła tu do skut 
ku konfereneya pomiędzy pracodawcami i robo 
tnikami dla ukończenia strejku.

z® znak iem  k lucza  je s t  n a j le ­
psze . W szędzie do nabycia.

(2871 1 5

Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci. —
W przeciągu ostatnich lat dziesięciu zjednała so­
bie pośród wszystkich zabaw i zajęć dla dzieci, 
jedna z nich olbrzymią wziętość, pos;ada bowiem, 
pomimo skromnej powierzchowności nieporównane 
zalety, k fóre jej trwałą zapewniają wartość. Za­
bawką tą są kotwiczne skrzynki budowlane firmy 
]?. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. — W chwili 
obecnej, kiedy na polu tecbnicznem wszystko ra­
źno się rozwija, uwalamy za rzecz ważną wpajać 
dzieciom poczucie piękna i kształtów ; do tego 
nadają się najlepiej, co do kształtów ukończone 
wzory, poczynające najłatwiejszymi, a przecho­
dzące stopniowo do coraz trudniejszych. Kamyki, 
wyrabiane nader skrupulatnie, umożebniają dzie­
ciom łatwe a pewne wznoszenie budowli. Ważną 
zaletą skrzynek tych jest ich trwałość, jakoteż 
możność zastąpienia zgubionych lub zepsutych k a­
myków każdego czasu nowymi, skrzynki zaś po­
większyć można systematycznie przez dokupienie 
skrzynek dopełniających.

Od Administraayi „Czasu!1
Na odnowienie katedry na Wawelu złożono pod 

lit. F. K. 10 złr 
Dla ociemniałego pedagoga W. K. nadesłano 

bezimiennie z Grzymałowa 1 zła.

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi

Pogłosk i, jakobym był spółnikiem Wgo 
Szymona Skarbek Malczewskiego z Kowa- 
lowej, są mylne i bezpodstawne, i oświad­
czam niniejszem, że ani z majątkiem, ani 
z kopalnią nafty w Kowalowej niemam nic 
wspólnego do czynienia, (2662 1-2)

Bronisław Sadowski.

Nie będąc na razie w możności podzię 
kowaó osobiście wszystkim, którzy byli la 
skawi zaszczycić mnie słowami życzliwemi 
w dniu mej dokonanej 30-letniej służby 
w ojskowej, proszę w tem miejscu przyjąć 
wyrazy serdecznego podziękowania.

J. H f. Uock,
(2663) kapelmistrz c. k. 13 puł. piech.

" W

Hotel Bristol
pierwszorzędny, 7 Kartnerring 7.

Winda, elektryczne oświetlenie, układ w razie 
dłuższego pobytu.

Restauracya, najlepsza kuchnia francuska i 
wiedeńska. (2517 4-30)

S c h i c h t a
jądrne mydło

Objąwszy s dniem 1 stycznia 1895 r wg 
własny zarząd (75 265 '

H o t e l  I j i i r o p e j s l u
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szas. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o i l  8 0  ct. p o e w w sa sy -

♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Wskutek rozporządzenia m in isteria lnego |
z 17 grudnia 1894 r. mogą być przyrządzone 
lekarstwa oznaczone nadal tylko nazwami, 
które uwidoczniają zawartość lub skutek.

Ponieważ więc nazwy ja k : Pigułki 
c®ys®c®ące krew, eseneya życia, 
aig'ophou itp. mogą być zatrzymane tylko 
do końca tego roku, przeto już obecnie zmie­
niłem dotychczasowe nazwy i nazywają się 
od dziesiątek lat jako lekki i bez boleści 
działający domowy środek rozwalniający, o- 
gólnie rozszerzone i znane «I. Pserliofe- 
ra pigułki czyszczące krew odtąd

9 9 « V .  P s e p H o f e i r a
pigułki rozwalniające."

Również dotychczasowe pod nazwą esen 
cya życia znane krople żołądkowe otrzymują 
obecnie nazwę gorzkiej tynktury żo­
łądkowej.

Oba te środki zawierają jednak także 
pod nową nazwą ściśle teżsame składniki 
jak  dotychczas.

Cena fiaszeczki gorzkiej tynktury żołądko­
wej wynosi 22 ct., pudełka z 15 sztuk i .  
Pserhofera pigułek rozwalniających 21 ct., 
zwoju z 6 pudełek 1 złr. 5 ct.

Tylko te pigułki są praw dziw e, które na 
wierzchu każdego pudełka m ają czerwony 
podpis J. Pserbofer. (2144 8-10)

R. Pseriiofer, aptekarz zum goldenen 
Reichsapfel I Stngersstrasse 15 w Wiedniu.

90-letnia staruszka,
pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 

prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 
o łaskawe datki.

E .O R B A  T H L a « R A H C l H
>ń 39 listopada. 2 g. 80 sala. po południu

ill. * i.

99 75 Anglobank . . . . .
99 75 Uni on. . . .

12 9 r>ankverein . . . .
99 75 Akcye Landerbank.
1 *15 „ kol. Kar. Lud.

3*7 75 „ Iwowsko-
121 ~ czemiow.

9 60 
6 7

.  „ połudn, .
Klbethai . . . . . .

5** 07*/, Sfordbghn . . . . .
97 85 Btaatakakc » , , ,

1?0 9 ■
158 25 Akeye tytoniowe „

Ruble,52 75

„ g papier-. opod.. 
* srebrna „

47, słota o 
1 4% koronowa 

*key» ban. austr.-w 
,  kredytów? 

Londyn.
Mapok o:sy 
Dafeaty . . . . 
Msrfcl, . . . . . . . .

Hants fees?.
■ 7, ® ,v 
Umg prom. węg, 
l.mp tesreekfe .

Usposobienie giełdy: zupełnie bez ruchu.
B e r l i n  3 ; listopada. 

Banknoty auste.. . 163 3) 
.Krótki Wiedeń . . 169 06 
Banknoty ros.. , . 219 9:5 
krótka Warszawa. 1813 95

Usposobienie giełdy: słabe.

47,7, Listy polskie 
Benta włoska . . . 
Ake. austr. kred. . 
Ultimo Buble . . .

165 — 
314 — 
147 -  
24 50 
218 —

96 59 
28? 75

364 JO 
84 —

129 75

67 30 
86 2 ) 

229 — 
219 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Młehml €hwHń»k*-

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

K r a k ó w  30 listopada.

ab, ot.

100
Waluty. 

Ruble rosyjskie papierowe 
Marki niemieckie sa 100 .
30-frankówka . . . . . 
Dukaty cesarskie . . . 
tubie srebrne . . . .  .

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

z i 100 sir. im. wart. opróoz kuponu biei. 
4°/, galio. banku hipoteoznego koron
d 7, » n n • •
n  * „ n « 107, prem.
4% galio. Tow. kred. aiemak. meokr. 
U  » a * .  41 let.
H, * b  B B k o r o n .
4 ę 7, galioyjskiego banku krajowego 
<7, „ „ kraj. koron.
5 », Listy zakł. kred. ziemsk. w likurid. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
Imiennej wart., oprócz kuponu 
w rublach i kop. . . .

płacą żądają
sir., en.

bież.,

129 60 180 60
58 81 59 2n
9 60 9 60
5 64 5 74
1 20 1 30

97 97 75
100 25 101 —

110 — 110 76
98 40 — —

98 20 98 90
98 — 88 75

100 50 101 20
98 88 76

99 50 100 50

Obligacye 
(aa 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).

47s potyczki bajowej galio. .
47, pożyczki kraj. koronowej 
a7,7, pożyczki kraj. gali®. .

4 7 Listy *likwidaóyjne ]&dl. Po! 
as 100 rubli im. w art, opróe
kuponu bież., w rublaeb i koi

ŚJeeye
<sa sztukę oprócz kup. biei.)

galieyisk. banku hipoteoznego 
kolei Karola Ludwika . . . 

a Iwowsko-ozeraiowieakieł

Losy
miasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa. . . .  
czerwonego krzyża anstryacki 

a b węgierski
.  „ włoskie

węg. budowy tumu (Bazylika)

płacą żądają
złr. ot. złr. et.

97 -
102 -  
97 — 
&7 —

190 25

98 -  
102 76 
98 -
98 -  

101 -

88 60 §9 76

440 -  
221 69 
323 —

223 60 
326 ~

27 - 28 -

17 25 
11 — 
12 50 
7 50

18 -  
11 75 
13 50 
8 26

C e n n i k  
fiwawskiej Izby handlsw e|.

Sawów 29 listopada.

Akoye gaL banku hipoteoznego 
47, listy banku hipotecznego , 
57, „ „ hipot. z 107, pr,
4 1 /  • /  ^  •  o ,

4V*7) listy galic. banku kraj. , 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 7 ,  S B  B B B
47, »  B B .  !> B 66 L
Ualia. obligacye lndemnizacyjne 

B „ propinacyjne . 
67, 7, oblig. pożyczki kraj. gal.

K irs giełdy warszawskiej.
W a r e i s w a  29 listopada.

47,7, listy zast.Tow. kred. . _ 
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
67, „ zast. m. Warszawy ser. S
57. n » .  » .  V

płacą żądają
złr. ct. złr. e t

420 —

109 70 110 40
100 100 2C
100 80 100 90
97 63 98 21
98 — 98 70
97 40 98 10
97 40 98 1'
86 80 97 5

rub. k. rub. k.

99 -
98 30

Kurs giełdy wiedeAskiej.
W i e d e ń  29 listopada. 

Renty
4V,,*/, papierowa . . . . .
47,,7. srebrna.......................„
4% złota austryacka . . . 
57, papierowa austryacka. . 
47, słota węgierska . . . .  
57, papierowa węgierska . .

Obligacye 
57, indemnizaoyjne galicyjskie 
47, b węgierskie
47,7, pożyczki krajowej galic.,

47! propinacyjne galicyjskie.

Listy zastawne i  dłuine 
3% dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
Yjf > n B ,  » 1889
5% zast gal. Ban. hip. z 107, pr.

•  1% /• r> n n n • • •
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 8 B B B B •  • '
Ż/* B 8 B B B 561. 
4V,7, zast. g a t banku kraj. . . 
4'/, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip,

płacą żądają
żłr. ot. złr. c t

99 70 
99 80 

120 96

S9 90 
10' -  
121 15

121 10 121 30

96 46 
100 10
97 76 
96 50

97 4’ 
101 10
98 25 
37 -

114 75 
117 211 
109 60

115 76 
118 -
110 60

100 -
97 60
98 50 
98 95

100 50 
100 — 
125 26

100 60 
91 25 
99 25 
98 60 

100 76 
100 80 
126 26

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda 

„ Koszyoe-Bogumin47,
4%
47,

a
Lwów-Gzem, opodat.

n nieopod. 
południowej . . . . 
węgiersko -galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr, 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust.z.kr.dlahan.iprzem.160 „ 
węg. banku kredytów. 200 .  
galio. banku hipoteczn. 200
austr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgiersk. banku 
Unionbanku
kolei Albrechta. 

„ AlfOlda

600
.200
200

.200Auoiaa . . . „
północ. Ferdynad. 1050 s 
Koszyce Bogumin.200 „
Lwow.-Czemiow. 
państwowej 
południowej 
węgier.-galic,, 
węg. półn.-wsohod. 200 s

.200

.200

.200

płacą żądają
złr. ot. złr. ot.

89 75 ICO 7f
97 40 98 4!
91 10 92 -
97 — 98 -

?65 60 166 5C
9? 10 98 1C

164 75 166 76
147 - 147 60
460 - 462 -
369 60 370 26
438 - 441 -
418 - 421 -
242 - 242 75
1017 1023

314 - 316 -

3360 3380
192 50 193 -
290 75 291 76
365 50 366 50
100 — 100 60
203 — 204 —
]io4 - 205 -

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

.  1860 „ 500 „
l " 1860 b 100 „

n 1864 „ 100 „
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „

B reguł. Cisy . . . . . .
austr. reguł. Dunaj u. . . . .
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 trankowe . . . . 
tureckie . . . . . . . . .
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858, . . , .
miasta K ra k o w a ........................
czerwonego krzyża austryaokie . 

„ „ wegierskie
Rudolfa  .............................
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie . . . . .
20-franków ki........................
Funty szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie . . . . .  
Ruble papierowe...................

płacą żądają
złr. o t złr. ot
84 50 

190 -

147
148
157
197
154
140
129
163
38
53
7

196
27
16
10
23
42

50

50

85 60 
190 60

148 60
149 — 
168 60 
198 — 
155 — 
141 50 
130 — 
165 —
84 — 
54 26 
7 80 

198 — 
27 75 
17 75 
U  — 
24 — 
46 —

5 72 
9 60 

12 07 
69 05 

11130

6 74 
9 61 

12 12 
59 12 

131 —

ffss*SM«e
Iiifeiilf agniflSaxM i lip m i «pn«>

4a N  mi M i l a m  l l t i N M  v t r i i h M l Kaitor w ) m iaiy I I  e. L  iprz. gal. B u k i Hipotecziego
w H r s ltw lt ,  mjwrn& 1. SO. 

Zinnia z priwlityl iskitiizila >*t
p a s z f i  b i z  t f i l l i z iR is  prewizyE,



CZAS z Niedzieli 1 Grudnia 1895. 5

„ Wa r s z a ws k a  P r a c o w n i a  G o r s e t ó w  a la Si rene"
przeniesiona z ulicy Grodzkiej Nr. 10, na

ulicę Szewską Ł. 21, I. piętro.
Poleca wielki wybór najmodniejszych, bardzo wykwintnych 

gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych modeli paryskich oraz 
brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. (2591-5?-) _

P rzy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 
1) objętość gorsu, '2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa.

Dra Romplera lecznica w Gorbersdorf w Szl. pr.
istniejąca od r. 1875, poleca

cliorym  na płuca
najkorzystniejsze warunki leczenia obok przystępnych cen. 

Prospekta darmo. (2605-4-4) Dr. Rom pler.

z ezokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze­
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 

Dh8>“ środek przeczyszczający.
Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko , , Barber»* i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct., 
próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i głów ny skład : Apteka znm hełl. 
Geist w W iednia, I., Operngasse I r .  Ift. (1662 73 ,

&

Tylko prawdziwe szlachetne 
h a m le n ie  w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOL DAWI T Y  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A  J E  A-C ¥  A
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

K r .  17. (2481 4 1 '

J .  W e i g l  $  fabryka powozów
i sanek.Sanki na jedno sie­

dzenie, bardzo pięknie 
w ykonane, 35 złr., 
dla okolic górzystych 
zaopatrzone są te sanki 
podwójnie działającym 

hamulcem stalowym. 
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

Fabryka i centralny skład:

w Przerowie na Morawach, w Wiedniu, I:
150 sani różnego kształtu  je s t zawsze w gotowym lub pół gotowym stanie na składzie.

S p e c ja ln y  wyrób 
tudzież skład 

o r y g i n a l n y  c l i  

norweskich „Ski“
S K Ł A D Y  (2269 6-12)

libelungengasse 4. 
■Clisabethstrasse O.

mm przyjemnością jest bogato ozdobione drzewko.
Zadziwiająco tanie wspaniale ozdoby, których corocznie znów używać 

można, poleca od dawna słynna, wielokrotnie odznaczona firma
F r a i iz  M a r l  M isen ius, Wiem, i., Singerstrasse 11

P r o s z ę  d o k ła d n ie Łu w a ża ć  na a d r e s , gd yż z  pod ob n ie  b rzm iącem i firm am i 
n iem am  ża d n e g o  sto su n k u  an i filii.

Zbiór lOO sztuk wspaniałych ozdób na drzewko wraz z plasty- 
cznem drzewkiem złr. fc-75. — Kkiór 130 sztuk takich ozdób 
z wielką jaśniejącą gw iazdą na szczyt drzewka złr. 3'75. — Zbiór 
150 sztuk ozdób z plastycznym unoszącym się w górę aniołkiem 
w jedw abnej sukni i z trąbą  złr. 6'75. — Maleńkie lampki ua 
drzewko 25 sztuk różnego kształtu ze złota, srebra i kolorowych 
złr. 1. — Patentowane lichtorzyki tuzin 8 ct., 18 ct., 30 ct., 
48 ct., 60 c t., 75 ct. — W spaniale połyskujące włosy a- 
nielskie złociste, srebrzyste lub kolorowe po 10 ct. i 15 ct., pa­
tent. mech na drzewko pudełko mchu srebrzystego lub złoci­
stego 30 ct. — Girlandy lodowe, złociste, srebrzyste lub  brązowane 
10 mtr. 75 ct. — W ata śniegowa, podwójna paczka 12 ct. — 
Tkanina lodowa 15 ct. — Hardzo tanie zestawienia na 
loterye żartobliwe i tombolę z głównemi i pobocznemi wygra- 
nemi od 5 ct. wzwyż. — Bezpieczne salonowe ognie sztu­
czne na gwiazdkę i Sylwestra zbiór 60 ct., złr. 1-20, złr. 2 50 i 4 złr, 

Szczegółow y cenn ik  darm o. (2556-2-3)

Najtańsze źródło zakupna
skrzypców, altówek, cytr, harmonijek,

szkatułek grających itp. (2541-3.-3)

S k r z y p c e  złr. 2 50, 3 '— , 4-— , 5 — , 6 50, 7 50, 10'— , 15-— do 500 złr. 
A ltów ki złr. 16-— , 20’— , 25‘—-, 32-— , 40-— , 45-— , złr. 80-— i wyżej. 
Cytry złr. 8-—, 10-—, 1 2 —, 1 4 —, 1 6 —, 24-— i wyżej. H arm onijki 1 -rzę  
dowe złr. 2'80, 3 50 do 6 '— ; 2-rzędowe złr. 8 50, 1180, 12’—, 16'— do 20’—; 
3-rzędowe złr. 25-—, 36-—, 45 — ; chromatyczne złr. 54'—. Cytry ak ord ow e  
(6 manuale) z przyborami i szkołą złr. 9-— A riston  z 6 nutami od złr. 18-— 
wzwyż. M anopan z 6 nutami od złr. 18'— wzwyż. G itary złr. 5-— , 6-50, 

z mechaniką złr. 8-— , 10 — i wyżej. M andoliny od złr. 7-50 wzwyż. 
Maty wszelkiego rodzaju jaknajtaniej.

KI. Schubert’s  Nachf., Wien, w Ł I S

sS W ielki krach!
Iow y York i Londyn dotknęły także stały ląd Europy, a  wielka fabryka 

towarów srebrnych widziała się zmuszoną do wyprzedania swego całego zapasu za 
bardzo małe wynagrodzenie sił roboczych. Zostałem upoważnionym do wykonania tego 
zlecenia i dlatego wysyłam każdemu następujące przedm ioty tylko za wynagrodzeniem

O złr. GO ct.:
6 najlepszych noży stołowych z prawdz. angielsk. ostrzem,
6 amerykańskich patent, srebrnych łyżek stołowych,
6 „ „ widelców,

12 „ „ łyżeczek,
1 „ „ chochle,
1 „ „ chochelkę,
2 „ „ pucharki‘do ja j,
6 angielskich podstawek Victoria,
2 piekne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 posypywacz do cukru.

44 sztuk razem tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie te  przedmioty 44 sztuk kosztowały dawniej 40 złr., a teraz są  do na­

bycia za najmniejszą cenę G złr. 60 ct. A m erykańskie patent, srebro je s t całkiem 
białym metalem, zachowującym przez 25 la t barwę srebra, za co się poręcza. Każdy 
powinien korzystać z tej sposobności i kupić ten wspaniały garnitur nadający 
się szczególniej jako  .

wspaniały podarunek na gwiazdkę i Nowy rok
tudzież jako  podarunek weselny i dla każdego lepszego gospodarstwa domowego. 

Tylko do nabycia u podpisanego.

A.HlBSCHBKRG's
Hauptagentnr der vereinigten amerikan. Patent ■ Silberwaaren - Fabriken 

Wien, 11., Rembrandtstraise 19. Telefon Mr. 7114.
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką lub za gotówkę. Broszek ilo 

czyszczenia metali 40 ct.
Tylko prawdziwe z pobocznym znakiem ochronnym , , B

(metal zdrowotny;. __ ^  *
'W yciąg  * u zn a li:  A

F u n d e l  M o łd a w ie . Wielmożny P an ie : Bardzo zadowolony z otrzy­
manej przesyłki, proszę o ponowne nadesłanie całego garnituru. _

F ra n c iszek  D w ern ick i,

Fabryka i skład wszelkich przyborów do

wyrabiania kwiatów papierowych
poleca uprzejmie w bardzo wielkim wyborze, po cenach fabrycznych wyłogi do kwiatów z papieru i m ate ry j, kielichy, szypułki, łodygi, liście, druty, wszelkie rodzaje papierów,

tudzież różne m aterye, wogóle wszelkie potrzebne przybory i przyrządy do wyrobu kwiatów.

Hurtownie! W .  A • T l i t i r f e l d e r ’s  a S e f f C f  Wien, Neubau, Kirchengasse Nr. 16. Częściowo!
Urządzone pudełka z wszelkiemi przyborami i przyrządami, stosowne na (2553-2-4'

p o d ^ r  ui% 1̂ : i  §gr "ww i  »  ac di l i  «  w  «
W ysy łk a  cen n ik ó w  z  o p isem  na ż ą d a n ie  d arm o. są w różnej wielkości na składzie. W ysy łk a  cen n ik ó w  z  o p isem  na ż ą d a n ie  darm o.

Jedynie
właściwy

dodatek
do

m leka k ro w ie g o . (2147)
Knorra mąka owsiana N a jlep szy

Ś rod ek  o d ży w czy
d la  m a ły ch

d z ie c i
i c ie rp ią cy ch

(-3-6) n a ż o łą d e k .

I V  o w o ś  « ? m

w Nro 530'/, mocne Nro 155 % mocne

Piórach stalowych

Nowa, mocna konstrukcya o szczególniejszej wytrwałości — naszych znanych H.LAPS- i takichże (1586-6 6)

z Aluminium piór
oznaczonych literami

E  F, F  i M na końcach. — 8 W "  Radzimy wcześnie spróbować. Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach z mater. piśmiennemi.

Rok założenia 1843. C a r l M a lin  &  € o m p .,  W ie n . Rok założenia 1843.

i

1  B E Z K R W IS T O S Ć , B LA D A CZK A , 
i  A M E N O R R H O E A ,
|  D Y S M E N O R R H O E A , ZOŁZY, e tc .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCĄRDA
! flakonu 100 pigułek.. 4  » 

1/2 flakonu50 pigułek 2  2 5  
flakonu syropu  3  »

ROSTWOR I CUKIERKI 
8 C I 3 N I O N E

BLANCĄRDA!
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., ete.
Flakon ro s tw o ru .. . .  5  » 

CENA 1/2 flakon ro s tw o ru . 2  75  
F lakon cu k ie rk ó w ... 3  »

•iltodKwv * najmllnlajamy erode* leoewłwy
P R Z E C I W  B O L O M

[ SPRZEDAŻ H U R T O W A : B L A N C A B D  A  0 , 40, rue  B onaparte , PA RY Ż.

c. k. żandarm.
K ra k ó w . W ielmożny P an ie ! Proszę znów o garnitur, pierwsza posyłka była dobrą. 

(2501-4-7) V r "  “* --'i'-1B . Olszewski, st. nauczyciel.

Skład lamp 
i pająków

c. i k. uprzyw.^^^ a

Kraków, 
Rynek L. 13,

poleca swoje wyroby

i U T A F T Ę

J .P . (1905-28-57)

M T O I I  S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca awe dobre  i n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

beczkach m aranie taniej.
'2650-2-12'

Patent-H-Stol len
Stets scharf!

Kronentritt unmoglich.
■)as e in z ig  P rą k tisc h e  f i ir  g la t te  F a h rb a h n e n .

P reislisten  und Zeugnisae gratis 
und franco.

Leonhardt & C i
B e r l i n ,  Schiffbauerdamm 3.

Morzy sine kupno.
Kilkanaście parcel budowlanych jest 
bardzo tanio do sprzedan ia , również 
obszerny  dom parterowy —  otoczony 
ogrodami —  jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy ul. M i k o ł a j ­
s k i e j  Nr. 16, lub przy ulicy K o p e r ­

n i k a  Nr. 32. (2220-8 )

Zastarzałe żylakowe
wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez boleści za pisemną poręką. 
25-letnia praktyka. Koszta 5 marek. Porto 
podwójne. A ptekarz Fr. Jek el w Ku- 
rycliu, Oberdorfstrasse 10. (2525-10-10)

U . , , , , , '

UJ

I

.jj Cytryny wyborowe 5cio-kilowy koszyk złr. 180 , |  
|1  Pomarańcze z Jaffy „ „ „ 1-80f?

wysyła oclone i opłatnie za zaliczką (2503-4-10) I I  
Importliaus „Adrla“ Łóffler Co. Triest. w%

: A d m o n c k i e
Od dawna słynne

ś Ł  . A  %  1  •  i  •  ■L i k i e r y i
ze Stiftsapotheke opactwa Benedyktynów.

L ikier ziołowy butelka złr. 1-25, Doppel-Kummel but. złr. 1-25, tataraków ka but. złr. 1-25, cytry- 
nówka but. złr. 1-25, wamliówka but. złr. 125, delikatny lik ier kawowy but. 1-50. Tylko prawdziwe 
™ t S p law Wd 7 , e t  p™ ’ I .  S le f a n s p lą t z  S , a lte k . k. Feldapotheke, tudzież wprost z Stifts- 
apotneke w Admont. Przy zakupnie najmniej 3 butelek opłatne opakowanie i porto. (1994-12-15)

C. k. angtryaclde koleje państwowe.
W f(€IŁ A  %

ważnego od dnia Igo maja 1895 roku (według czasu środkowo « europejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

5T0 rano pociąg mięszany 
546 „ t n

z Podgórza Pł. 
z „ przystanku

6-31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 38 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8-00 rano pociąg oeob. 23 z Krakowa \
8-13 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
819 „ „ „ „ „ przystanku 1

8-37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa |
8.49 „ „ „ „ „ „ Podgórza Pł. j

8-45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) ,
8-59 v n n mięsz. z Zwierzyńca I
9-05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. i
941 B „ n n n przystanku ’

10-30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa (
10-42 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł. (

12 20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa j
12-35 po „ „ „ „ z  Podgórza Pł. I

2-40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa J

2-43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) \
2-58 „ „ „ * z Zwierzyńca (
310 „ „ „ „ z Podgórza Pł. I
3-16 „ „ „ „ „ „ przystanku 1

6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa {
6-45 „ „ „ „ „  z Podgórza Pł. |

6-51 wieczór poo. osob. 1020 z Podgórza Pł. j
6 57 „ „ „ n n n przystanku i
7-10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa .
7-25 „ „ „ z Zwierzyńca I
7-31 B „ osob. z Podgórza Pł. j
7-37 n „ „ „ „ przystanku ]
8-10 wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa
8*23 „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

9-15 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
9-23 „ „ „ „ b z  Podgórza Pł.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
H'05 „ „ b B „ z Podgórza Pł.

do Oświęcimiu, ma tam połączenie do Wie­
dnia i Wrocławia.

do PodwofoGzytk, ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Lwowa, ma połączenia w Podgórzu P ł 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w BierzanO' 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

do Hnsiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do Wlelicakl.

do Lwowa, ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

do Oświęcimia.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Suchy, ma połączenie w Podgórzu Płasz. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wio.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja­
sła i N. Zagórza.

do Podwołoczysk ,  ma połączenia w Tar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or­
łowa i Koszyc, jakoteź do Zagórza przez 
Stróże; w Dęoicy do Rozwadowa i Nadbrze­
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

4-45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
500 n » n » n n Krakowa

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy­
słu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo czerwca do 30go września 
z Koszyo i Orłowa.
Buczaczu przez Chyrów, N. Zagórz, N. 

Sącz, Suchą, ma połączenia w Nowym Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

6-05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.
c oo » » . » » „  . » Płasz-6-22 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
S'36 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł.
7-00 I) » n n n r Krakowa

8-31 rano  poc iąg  osob. 1019 do P o d g ó rza  p rzyst. 
8 -3 7  n n i) n n » PłaSZ.

8 43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8-55 » n n n n n Krakowa

10-22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.8 5  » - - » - 7 . - .10 3b „ „ „ „ „ Zwierzyńca
11‘50 Krakowa (p . Zw.)

i  Podwołoczysk i Suczawy pr. Lwów.

z Suchy, ma połączenia w Kalwaryi z Wado- 
wic, a w Podgórzu pł. do poc. 18 do Krakowa, 
jakoteź do poc. 15 do Wieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa.

* J®i e s *o w a > ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

z Ośwlęelma.

10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. z W i e i i c z k i ,  ma połączenie w.Bierzanowi 
1110 n n » n n n Krakowa | do Lwowa.

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2-33 po poł. poo. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. I
2 ,4 5  » n T> n n n n Krakowa

4-12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
A 0« ” ” • " » „  . » PłaSZ-4-28 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4’42 n u „ „ Krakowa (p. Zw.)
6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. j

n n n n » n Krakowa
7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.:
2'zo * " ” " » Płaaz- !7‘42 „ „ b 24 b Krakowa

8-05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. i
8-20 » ii » b » b Krakowa j
8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. I

* »  : : ;  :
2-22 n ? n i ,  Krakowa (p. Zw.) I

9-28 w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9'35 ,  b n „ .  „ Krakowa

ze Lwowa, ma połącz, we Lwowie z Podwo­
łoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro- 
. Sokala, w Dębicy od Rozwadowa
1 Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa 1 
Mszany dolnej.

“ h ^ w * ,  ma pouczenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 

Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
1 Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

" ? ’Mia ty n “  Przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

■ W $© H cskt ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi, Wa­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.

* Mszany Rolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

a Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Podgó­
rzu Pł. do Lwowa.

a Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy oś  
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie oel 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-23-)R . . ,  - , ,  . . . , ” - V * - - - ,  ‘ 1 Koszyc, Orłowa i N. Zagófza. (2512-23-)

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicyi po 20 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej u konduktorów nr. 
pociągach, jakotei w Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a n s k i e g o ,  w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni Ma u r i z i o ,  w handlu F i s c h e r a  fliSa A -T

i w handlu P o r ę b s k i e g o  i Z i R l e r a .  v



Grudnia 189f>.

M ls z y s tk i e  w y d a w n ic tw a  prawni cze 
■ ■ ‘ agronomi czne 
„Pareya11 otrzymała na skład księgaroia 
Leona Frommera w Krakowie
(ul. Szewska 7). Katalogi najnowsze 
darmo i opłatnie. — Księgarnia powyższa 
poleca również „Baedekery “ w naj­
nowszych wydaniach, w j ę z y k a c h  nie 
mieckim i francuskim. (1889-7-7)

D ział an ty k w arsk i k sięg arn i k u p u j e  dzie ła  
n aukow e, oraz powieści znakom itych autorów , 
oraz nu ty  c z y s to  u trzym yw ane — w ym ienia tak  
k siążk i ja k  i n u ty  pod  korzystnem i w arunkam i.

N ied zie li

Nauczycielka dyplomow.
Polka, biegła w języku francuskim, n ie­
mieckim i angielskim i w muzyce — oraz

Nauczycielki Niemki
dyplomowane, muzykalne itd ., poszukują 
odpowiedniej posady. (2643-2 3J
4. Koczorowska w Poznaniu. 

Biuro nauczycielskie, św. Marcin Nr. 68.

Deutscher  Unterricht.
Naehhilfe fiir Schttlerinnen und Schiller; 

Vorbereitung zum Maturitatsexamen wie 
fUr kobere deutsche Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwachsener — Darchsicht 
druckfahiger Arbeiten. (1473-2-)

B. Michael. Krakau, 
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

Śliwki I powidła
prawdziwe tureckie świeże,

Bryndza Łiptawska
nadeszły do handlu p. f.

H. KRETSCHMER
w  H i a k o w i e .  R y n e k  « ł .  S r .  I O .

(2363-7-24)

JABŁKA
bard zo  p ięk n e  i sm aczne (rajsk ie i t. p.) 
z w łasnego ogrodu, w ysy ła  w 5-kilow ych 
p ak ie tach , pók i zapas starczy , po n r .  
1 * 3 0 ,  1 * 3 0 ,  1 * 4 0 ,  ?a pobraniem  lub 
poprzed . nadesłaniem  należy tości, o p ł a ­
t n i e  do każdej stacy i poczt. (2627-2-18)
Mieczysław Gonet w Korczynie p.luco.

Juliusz Silbiger
w Tarnowie

H U R T O W N Y  S K Ł A D

WIN WĘGIERSKICH.
Cenniki i próbki na zadanie oplatnie. 

(2621-2-6)"

Fabryka korków  
O im te r  & S ie g e l  w  P r a d z e

(w Czechach) 
poleca swoje wyroby, mianowicie: 

Korki aptekarskie spiczaste,
od c. 80 wzwyż za 1000 

Korki spiczaste „ złr. 2 „ „ „
Korki do piwa „ n 1-30 „ „ „
Czopy do beczek spiczaste luo proste, 

(2588-3-10) od złr. 3-50 wzwyż za 1000. 
Odprzedającym ceny hurtowne.

3  la ta  p o ręczen ia !
N iklow y rem ontoar . . . .  zł. 3 '85  
S reb rny  „ 807 1000 z ło ty  brz „ 7-15

„ „ d am sk i...............„ 8 '25
S pira lny  b reg ie t 15 kam . . „ I3'20
o 16 k. 1 chat. syst. G lashiitte  „ 17'05 
Z łocisty  rem on toar z 3 kop . „ 6 '60 

„ „ por. trw a ły  „ 9 '90
B udzik  kotw icow y św iecący „ I -87 
R eg u la to r dz ień  idący i b ijący  5'50 

* 10 dn i „ „ „ „ 8-25
lllu s tr . cennik  zegarków , łańcuszk., 
b u d z ik ó w , reg u la to ró w , tow arów  
zło tych  i sreb rnych  w najlepszym  

g a tu n k u  darm o i op latn ie. 
N ieodpow iedni tow ar zostan ie  w ym ieniony lub 

p ien iądze  będ ą  zw rócone. (2262-8-10)
_  " K u g .  H a r e c k e r ,  fab ry k a  zegarków  

Bregenz, 20, Vorarlberg.

odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne

Czekolady
u zn a n e  jako znakom ite gatunki.)

H A RTW IG iVO G EL
w  B odenbachn/E

Do nabycia  praw ie we w szystk ich  cukierniach, 
handlach  ko lon ia lnych , łakoci i d rogueryach. 

(2454-6-78)

Joss  & Ldwenstem,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn

i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się ż a d n a  c z ę ś c i o w a  s p r z e d a ż .
Zarazem  polecam y nasz najśw ieższy

P A T K I  T O  W A IF  U O Ł I IE B K  W I  K Ł A D  AMY,
łąc 7 ący  w sobie ty le  zalet, że w szy s 'k ie  osoby, szczególniej o ty li panow ie, n ie będą  używ ali żadnych innych ko łn ierzy , jeżeli go raz m ieli w użyciu.

Patentowany kolniepz wykładany
n ad aje  się  do każdej, naw et źle leżącej k o szu li, p rasu je  się ła tw o , zachow uje zaw sze swój p 'e rw o tn y  k sz ta ł t ,  a  z pow odu g ładk ie j pow ierzchni, j e i t  znacznie trw alszy , niz w szelk ie

inne ko łn ierze . (1426-17-)
A n a i e l s k i  p a t e n t  S r .  1 8 . 7 0 0 .
U .  U .  O .  JH. S r .  4 6 . 3 5 3 .

O . k .  u n . t r .  p a t e n t  S i r .  6 6  6 6 6 .  
M r ó l .  w ę g i e r .  p a t e n t  S r .  4  7 6 6 .

H H
P r i m a - O u a l i t a t  m it Holz-, Horn-, 
Beinheften, D u t z e n d  P a a r  3  Ms 12 f l.
Loffel, K uohenm esser etc. fab n K s-  

preise.
E r s a t z  f U r  C h i n a s i l b e r

z u m  h a l b e n  P r e l s e  b ieten  die 
n e u e n  T h i o - P a t e n t - B e s t e o k e  etc. 
p e r  D u t z e n d  S t  iioir v o n  fl. 8 .8 0

au tw a rts  G esehm ackvolle Faęons. 
G arantie  fiir Silberweissbleiben des 

M etalles, solide P aten thefte , gnt 
schneidende Stahlklingen. Preisbl& tter 

gratis.
R . k. priv. A ltm annsdorfer 

I H e t a l l w a a r e n - F a b r l k

j  Z u haben iu  alien grossereii K .iichengerathe-,E isenw aaren-| 
i. M essersclim iedw aaren-H andlungen,jedoch n u r  e d i t ,  I 

wenn jedes Stiick m it nebiger Schutzmarke versehen ist.

(2510-4-4)

Margaryna zdrowia 70 centów,
I n | i r n n | smalec roślinny kokrsowy, 
L.C1UI G U I, bezwodny i bezwonny i zu­
pełnie neutralny, kilo 90 cnt. — poleca 

/ ł m e i s e n  w K r a k o w i e  przy ulicy
Koletek pod L. 5. (2451-6 )

Sous - Yetements Patard 
c o n t r ę  r h n m a t i i i n e s

se trouve chez Mr. J o s e p h  R u d n i c k i
marchand a Craeoyie.

Les sous-vetements Pa tard ,  a b a se  d e so le  a n g o ra  de  
F r a n c e ,  oni la  propriete essentielle de developper beaucoup de 
chaleur et d’electrici te, ce qui expiique lour succes con taut  dans 
toutes les affections ou on sonffre du froid, de l’humidi ió et dts 

changements de temperature. (2449-7-1

m r  D o u l e u r s ,  r l i u n i a t i s B i e s .  f f o u l t e .  s c t a t i q u e ,  
b r o i i c h i t c s ,  f i l u x i o n  de p o i t r i n e ,  p h t h i s i c .  e t c .

""V T  V  T  i f  8 ▼ T  y  T  T "T 'T "T '

WIna węgiersMie
Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2 — 

„ pańskie . . . .  6 „ „ 2 5 0
„ prima pańskie . . 6 „ „ 3 20
„ samorod. szlachec. star. 6 „ „ 3 —

Zieleniak starszy . . . . .  6 „ „ 3'—
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „ „ 4-—
Tokajskie s t a r s z e ..............................6 „ „ 4'50
Villanyer czerw one............................. 6 „ „ 180
Szegzarder „ . . . .  6 „ „ 2 -
Erlauer „ . . . .  6 „ „ 2 50
IM F ' W i e l k i  w y b ó r  w s z e l i  i c l i  w i n  

w ę g i e r s k i c h .  - ^ 9  
W  o r y g i n a l n y c h  b e c z k a c h  z n a c z n i e  

t a n i e j .  (1 108-5-)
R ozsyłka na prowincyę uskutecznia się  

odwrotną poczta.
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 

L. 41, w domu mistrza Matejki.

Telegram z Wiednia!
Na gwiazdkę

z b i ó r  p r ó b e k ,  z iwierTący u i a t c r y e  
j e d w a b n e ,  w e ł n i a n e ,  d<» p r a n i a  
i w e l w e l y  po z n a c z n i e  z n i ż o m  c b  
c e n a c h ,  tudzież s z c z e g ó ł o w e  h a -  
t a l o w i  g w ia z d k o w e  z  r y c i n a m i
przęśl rznych towarów wszelkiego rodzaju, jak
tow ary  fu trzane, żaboty , fichu's.
galantmye, zabawki i t. p., kfóre w ła śn ie  
11 k o ń c z o n e  Z O S l a ł y .  Wysyłka ka ta lo ­

gów na żądanie opłatnie. (.2557-2-2)

M f i j i P i i i l i i f
 ̂b r Oder hirsch & comp.,

W ien, I ., Grraben 15.

1 SKŁADY
Molla Proszków 

Seidlickich
w oryginalnych pudełkach po 1 złr.

Wódki francuskiej jj 
i soli Molla

w plombowanych flaszkach po 90 c.
mają następujące firmy:

w K R A K O W IE : W ik to r R ed y k  a p te k ., K onstan ty  W iszniew ski ap tek  , S zarsk i i S jn  
kup ., — w BRO D A CH : K. K u 'ak  a p te k ,  — w C ZO RTK O W IE: L u fw ik  Noss apt., — 
w HORODENCE: J. N euburg  ap tek ., — w JA R O SŁ A W IU : J  Rohm  a p t ,  — w KOL 
BUSZO W Y : Fr. B em ben ap t.. — we L W O W IE : J  Beiser a p te k .,  S. R ucker ap tek ., — 
w NOWYM SĄ CZU : W. F ilip ek  ap tek  , K osterkiew icz w dow a, — w R Z E S Z O W IE : 
C. S chaite r i S p ó łk a , — w SO KALU: E. W ysoczaóski a p te k .,  — w ST A N ISŁ A W O ­
W IE : M. Ju a ra c  k  a tp ., — w SU C ZA W IE : L. B ischoff a p te k .,  — w T A R N O PO LU : 
E . F ra u tz ,  — w T A R N O W IE : F. L eszczy ń sk i. H W ierzy ck i. S t .  Paw łow ski ap ’tk .,  
T . Sc tarff, J a n  Nies ołow ski a n te k ., — w -ULAN OW IE: J. W rońsk i apt., — w W ADO 

W IC A C H : Teofil K 'u k , — w W Y G O D ZIE: J . P o litzer. (2217 12-)

IRRYTACYE PIERSIOWE
KASZLE  
F L E G M Y  , , 

B E Z S E N N O Ś Ć
P ary ż , 28, u l  : B e rg ere

w  K ra k o w ie  
w Aptek : P P . W isz n i w -  

s k i e g o  i  R e d y k a

(24955-30)

B Ó L  Z U K Ó W
każdy  i n a j  s i l n i e j s z y  usuw a na tychm iast i na  
zawsze słynny  „ L I T O M * * ,  g d y  ż a d e n  i n n y  
ś r o d e k  niepom oże. F lak o n  40 i 60 ct. u p. E .  
H e l l e r a  (daw. E . S tockm ara) ap t. w Krakowie. 

(1-15-15)

I

i
P l l l R W I Z i  W I E U E M S U  t

Fabryka zegarów wieżow. 
E M IL SCHAUER

IVien, V II ., tte rn a rd g n sse  2 6  i.
C ennik i ko sz to ry sy  w ysy ła  na żądanie bezpłatn ie. 

(2 515-3-6)

yp’ A

hei Besteil. l.Medaillnus 
mitStampigliebelicbig.Nauii* 
w. Adrcsse beiVoreinsenduug 

7 5  k r .  
u. II) kr.furFrancozusendung.

Liefere aucii Crayon m. Ke-m 
der, B leistiit und Petsckatt.R  
Automat oder Uhr mit Stam- 
piglie um denselben Preis
B illig steu .so lid esteB ezu gsu iie lle
fiir Behorden, Kaufleute etc.
L elstu u gsl. 6 0 0  Stempeln pro Tag
KAUTSCHiJKSTEMPEL-fńBRICATIGN

J.LEWINWIEN
l . ,A D L E R G A S S  C  1 4 :.B

O(M

N a j 1 e p s z f  

i najtf ńsze

ty lk o  we fab ryce  harm onijek  p. f
O. Ł e d e r h o f e r  w PRADZE,

B renn tegasse  Nr. 23.
C e n n i k i  d a r m o .  (2081 10-)

<
o
o
N
U

a l i i i
r ^ i<

i i

(1993-23-)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r . B B E B r H b E R A

p rzec iw : k a s z l o w i ,  n p o r c z y w y i o  k x « a  
r o n ,  z a p a l e n i u  g a r d ł a ,  c h r y p c e ,  oraz 
z a i l e g m i e n i u  i t. p. (243 -9-)

P a u i c t  3 0  c t . ,  10 pak ie tów  op łatn ie  pocztą. 
I S T  Do n abycia  J e d y n i e  p r a w d z i n e  

w a p t e c e  „pod z ło tą  g ło w ą“ A H A O L D A  
H K I F K H A  w  K r a k o w i e .

v ~ ;ą \

Nioiejszem mam zaszczyt donieść Szarowrej Publiczności, iż już otworzyłem 
mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą:

„Cafe-Restaurant duTheatre“
w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 
restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek- zamkniętych, a na dole 
kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak  również czytelnię 
zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. JP. (2369 10-10)

Restaurator naprzeciw teatru.

Z a s t ę p u j e  m a c h i n y  p a r o w e .

OTTO NO W Y MOTOR
jP V ~  p r te  t?m i i chrom ry. ~ms*»

Ruch zapomocą gazu węglowego, olejnego, wodnego, 
generator, benzyny, nafty. — B ardzo k o rzystna  sita 
ruchu d :a  m ałego i w ielk iego przem ysłu , tudzież  dla 
elektryczny* h zaf ładów . — Żadne n iebezp ieczeńs wo 
w ybuchu , żadne urządzen ie  kotłów , żaden dym  ani 
obsługa, zaw sze go to w y  do ruchu, cicho praeu ący, 

aww o sile 1 do 20 > koni. * 4 ^
P rzes ło  42 001 m otorów  o sile  170.000 koni w ruchu. 
O t t o  m o t o r  n a b o H  y  i  O t t o  m o t o r  b e n z y ­
n o w y  od 1 do 60 koni. N ajw ygodniejsza i najp iak- 
ty c  n ie jsz i s iła  ruchu dla m ałego przem ysłu  w uiie,- 
scach bez zak ładu  gazow ego i d la gospod . rolnego. 

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (1572 8 )
L i i G E M  &  U  O L I' w W ie r t n io ,  X ., L a \e n b n r g e r » t r a s N C  5 3 .

%■ i

Ccc

{ s c h r o n y  ~
od naśladow ań i zafałszowali uprasza sio P . T . Odbiorców ażeby w yraźnie .22 ^

K R0ND0RFERAWr F " j i ;■1 w  niebieskim 5 k

t r - l Ł w l  - T -  i | |
W ypaloną m ark ę  (Y r  - '  '• Przodsiębioretwo zdrqjowe GS

v -i'  ̂ Kroadorf kolo Karlsbadu. O
Główny skład  na  Galicyą posiada firm a ,  —■ ^  S

Leopold L i t y ń s k i  w Lvvovtie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika. ^ ^ -
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SCHARF5 DlAMANTEN -I MITATIOU NAŚLADOWANE

k o l o r o w e  
( ironie  k a m i e n i e

i PE  RLY
w  0 | i * a w i e  z  p r a w d  i w e g o  i ł u t a  o r s z  

s r e b r a ,

przewyższają nawet prawdziwe dyamenty 
pod względem egnia i połysku,

uznano | rzez fachow ych ak o  iedyne w św iecie. 
O d z n a c z o n e  3 6  n i r d a l a u i i  z ł o t r i n i  

(i z r e b r n e m i .

K O L C Z Y K I ,  P IE R Ś C IE N IE ,  GUZIKI,  SZPILKI i T .  P
od 6 z łr .  do 28 z ł r . ,  p rz e d s ta w ia j; w artość  od 1 0 0  z łr .  do 800 z łr .

K. pets, nadworny jubiler S C H A R F  w W i e d n i u ,  l., Ki lowrair iig 12.
F ilie : w B udapeszcie, A ndrassystrasse  37 ; w P radze, Z eltnergasse  33.

C enniki ilius‘row ane darm o i op łatn ie. (2552-3 8)

%

i n i a t i o  A  n e r a .
Palniki Da Auera. 

Ceny zniżone.
Jodynie prawdziwe palniki prof. Dra 
Auera z siatką, cylindrem, tulipanem, 

z montowaniem

po fl. 5 *9 0
(z daszkiem., zamiast tulipana, 

po zł. 6 50).

SIATKI do palników 
Dra Auera po zł. 120

z odniesieniem i założeniem o 5 ct.
drożej, (2502-4 io)

S 3 r s najpiękniejsze i najtańsze 
światło tegeczesne,

dostarcza zaraz na żądanie i p leca

Dyrekcya Gazowni Isisliii.
Z a m ó w i e n i a  kartką lub telefonem 
(Nr. 72) przyjmuje Dy rek cya lub filia 
Gazowni przy ulicy Grodzkiej Nr. 32.

Światło Auera
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Kilka grobów murowanych
różnej wielkości, jest do sprzedania. Wia­
domość przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
lir. 16, w sklepie. (1513-43-)

f Zmiana lokalu.
W edług metody ś. p. mego męża udzielam

L E K C Y J  T A Ń C Ó W ,
układu i gim nastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2330-18-)

Józefa  Hkerowa.
Dla dzieci osobne godziny.

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powoda nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo do 
bre, tylko

Herbaty pochodzące z niektórych pro- 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. - 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozbywać, 
a tym sposobem konsumuje Pu­
bliczność bezwonną, a co wa­
żniejsza niepożywną 

H erbatę nie posiadającą bowiem tej 
"ilości THEIINY i tych części 
białkowych, jak je posiadać 
powinna.

Natomiast tegoroczny pierw­
szy sprzęt wydał 

H e r b a t y  bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części extraktywne. — 
Zaopatruję się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowując od roku do 
roku zawsze większe ilości 

H e r b a t ,  a przez ten znaczny zbyt, je­
stem w możności podać Sza­
nownej Publiczności, która żą­
da mojej

Herbaty * K aczką (2210-7-)

S
, (MONOPOL) 

doskonałe
Herbaty po stosunkowo tanich cenach 

konkurencyjnych.
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano­
wne P. T. Gospodynie umieję­
tnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

H erbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się jak o . doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawam dotychczas w za­
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje się przedmiotem konsum- 
cyjnym ogółu ludności, a nie 
jest, jak to dawniej bywało, 
napojem luksusowym. — Przez 
dostarczanie 

Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją 
przystępną dla każdego, roz 
powszechnia się ją  zawsze wię­
cej. — Od lat 35 kierując się 
temi zasadami, przychodzę do 
tego przekenania, że tak świat 
handlowy jakoteż Szan. Publi­
czność nabywa u mnie zawsze 
więcej

H e r b a t y ,  gdyż zawsze jednostajnie do­
bre £ tanie gatunki dostarczam.

C e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
Herbata czarna . . . . • zh- za % kilo
Herbata „ Melange
Herbata „ Nenehao
Herbata „ V ictoria
Herbata familijna wyborna 
Herbata Lian Sin . . .
Herbata „ Pin Melange 
Herbata Pin Futschew .
Herbata Aromatik . . . .
Herbata okruchy złr. l -40 , l -60, 2 ’— .
Herbata gospodarska . . . złr. 1'60 ,

Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z, Rączką, a gdzie niema, 

zamówić listownie z Magazynu
Herbat Juliusza Grossego w Krakowie

Rynek, Pałac Spiski.
We Lwow ie skład w h a n d l u  W ła­
dysław a Rażanta, ulica H a l i c k a ;  

w Tarnopolu u E. Frantz.

2-40 
2-80
3-20 
3-40
3-60
4-—
5 -
6--
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Friedricha
MOTOR PAROWY
o sile 16 boni.

SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA

Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przem 

i elektr. zakładów.
Wolne od koncesyi, nie- 
eksplodujące, kotły rurowe, 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka machin

Friedrich &  Jaffa’s  Nachf.
w W iedniu, I I I ,  Hauptstr. 109.

Prospekta bezpłatnie. (160-47 )

 .

D o d a t k i  do r o s o ł ó w .
mak i do tortów, 

Z e a  J u l i e n n e ,
mieszane paczki poczt. złr. 2'50 opłatn.

Bruder  Hirschfeld & Co,,
Rollgerste- und Schalerbsenfabrik,

Wien, II., Unt. Aogartenstrasse 18.

w K r a k o w i e ,  w Rynku, w Pałacu Spiskim,
poleca następujące nowe dzieła:

Antoniewicz Karol X. Poezye Keligijne.
W ydał X. J a n B a d e n i .  Z licznemi winie­
tam i i  portretem  autora. Złr. I'50.

— Foezye różne (treści świeckiej). Z p o r­
tretem  autora. W ydał X. Jan  Badeni. Złr. 1‘50.

Bąkowski Klemens. Humoreski z  życia pia- 
wniczego* — Dziewiętnaści© tryskających 
dowcipem nowelek. 60 ct.

Fischer Zygmunt, c. k. inspektor rybactwa. Prze- 
wodnik rybacki dla właścicieli i dzier­
żawców rewirów. 50 Ct.

Karwicki J. jak  to in iilo tempore by­
wało. K artka z papieiów familijnych 18 
wieku. 25 ct.

Koźmian St. B z e c z  o r o k u  1 § 6 3 .  Tom I. 
złr. 2'50, trwale oprawny 3 złr. Tom II. 3 złr., 
oprawny złr. 3'50. Tom 111. złr. 3'50, opra­
wny 4 złr. C a ł e  d z i e ł o  broszurowane 9 złr., 
oprawne złr. I0'50.

Mrożę. Sprawozdanie naocznego świadka o 
przebiegu procesu. 40 ct.

Łoziński Bronisław. T ł u m ,  Szkic socyologi- 
czny. Studyum to nosi na  sobie piętno ory­
ginalności i głębokości zapatryw ań, która 
cechuje wszystkie prace niepospolitego uczo­
nego i pisarza. 60 ct., w oprawie I złr.

Margert. Bacluwice. Matka. sw. Cecy­
lia. Obrazy sceniczne dla młodzieży. Złr. 1*50.

— Trzy doby dziejów naszych. (Ja­
dwiga. Królowa korony polskiej. Unici).
Złr. 1-50.

Pius iS . Wspomnienie o ukochanym 
Ojcu. W 4ce, z 327 rycinami. 20 ct.

Popowski Józef. Polityczne po-tożenie Eu- 
ropy w końcu X .iX . wteku. .Rozprawa 
ta, opatrzona k o l o r o w ą  m a p ą  E u r o p y ,
A z y i ,  A f r y k i  i A u s t r a l i i ,  zastanawia 
się nad siłą. i wzajemnemi stosunkami mo­
carstw i dochodzi eto wniosku, że największy 
groźby dla przyszłości Europy je s t Kosya, 
największy zaś rękojmiy pokoju trójprzy- 
mierze. 60 ct.

Przywódcy socjalistyczni a ich moralne 
zasady, dla braci w ł o ś c i a n  i r o b o t n i k ó w .
Cena 5 c t., 10 egzempl. pod opasky 60 ct.,
50 egzempl z przesyłky złr. 2'50.

Rodziewiczówna Marya. *  głuszy. Pełen poezyi 
cykl nowel. Złr. r60 , w starań, oprawie 2 złr.

Sewer. H a  s z e r o k i m  ś w i e c i e .  Powieść na 
tle stosunków spółczesnych. Złr. P80, w ozdo­
bnej oprawie złr. 2'20.

— Starzy i n i ł o i  zi. Powieść. Złr. 2, w oz­
dobnej oprawie złr. 2'50.

Tarnowski Stanisław. Chopin i tirotiger.
Dwa szkice. 50 ct.

— O dramatach Schillera. (Zbójcy. —
Fiesco. — Kabale unu Liebe. — Don Car­
los. — W allenstein, — Marya Stuart. — D zie­

wica Orleańska. — Braut von Messina. — 
Wilhelm Tell. — Fragm enta. — Zakończenie). 
Złr. 2, opraw, w półskórek złr. 3'50.

Tarnowski Stanisław. Studya do dziejów 
literatury polskiej XIX. wieku. — 
2 złr., w półskórek francuski 3 złr.

— Studya polityczne. 2 tomy. Złr. I"80, 
w opr. płócien. 3 złr., w półskórek 4 złr.

Weyssenhoff Józef. *  fcirecyi. (I. D ziennik z po­
dróży. U. Wiersze z podróży). Złr. 1‘50.

Wężyk Franciszek. Po a  stanie Królestwa 
Polskiego w roku 1830/31. Z por­
tretem  autora. Złr. 2'50, w oprawie 3 złr.

Witkowski Stanisław Dr. Sowe odkrycia w 
dziedzinie muzyki greckiej. 30 ct.

Wodzicka z Potockich Teresa. Historya Pol­
ski dla dorastającej młodzieży. — 
Część I. złr. 2 '40, w ozdob. oprawie 3 złr. 
Część II. 2 złr., w ozdob. oprawie złr, 2'60.

Windakiewicz St. Dr. łiiiioliij Kej z M ag-fu - 
wic. W yczerpujące to studyum, obejmujące 
nietylko łiteracky działalność Reja, ale i jego  
dokładny życiorys. Złr. 1*20.

Wystawa powszechna kraj. we Lwo­
wie w r. 1S9-A. Wydanie „Przeglądu pol­
sk ieg o / 27 arkuszy ścisłego druku, każdy 
dział opracowany przez znawców. 3 złr.

Żmigrodzki Michał Dr. Auxiliary, czyli sto 
kilkadziesiąt kongresów, odbytych 
w czasie wystawy w Chicago. 80 ct.

Jana Babireckiego napa Rzeczypospolitej 
polskiej z przyuaniem k art trzech podzia­
łów, Ks. W arszaw skiego, Okręgu Miasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem pol­
skich. Karta ta  in folio, nader starannie w 5 
kolorach wykonana przez najznakomitszy 
zakład kartograficzny, je s t pierwszą dokładną 
i uwzględniającą wszystkie postępy teraźniej 
szej kartografii mapą Polski. Autor uwzględnił 
w szystkie najnowsze badania i zasięgał opi­
nii fachów, ch badaczy. K arta podaje także 
wszystkie miejscowości ościennych państw, 
pamiętne wy padkami historycznemi, lub które 
oręż polski dosięgał i te  w ioski, które rok 
1831 i 1863 krwawymi ślady naznaczył. — 
Stosunki oro- i hy drograliczne z rzadką do­
kładnością uwzględnione, a pod względem 
czytelności mapa ta niema równej między 
polskiemi wydawnictwami kartograficznemi. 
Całość złożoną w formacie 8-ki, zdobi okładka 
opatrzona herbem Folski t. zw. Zygmuntow- 
skim, wykonanym w kolorach. Cena złr. I'20. 
Podklejona starannie, złożona, lub do zawie­
szenia, złr. 1"80.

Bapu rybna., przedstawiająca przegląd roz­
siedlenia ryb w wodach Galieyi według do­
rzeczy i krain rybnych , zestawił Prof. Dr. 
M. Nowicki, folio, 2 złr. (2450-4-8)

W  każdej księgarn i na sk ładzie .

a }  Z dnienf>3 
^ j i ie rw s z e g o  Sierpnia roku 1891-szego 

sprzeuaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo ^  
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję.— 

b )  Częścią reszty, która ml pozostaje od fabrycznego ra ­
batu, opłacam wszystkie szta przewozu danego narzę

dzia muzycznego od fabry- kl ai do miejsca przezna­
czenia c)  Na żądanie wy- A - f l’\  ‘ s ył am fortepiany I pia­

nina ze wskazanej mi bryki wprost pod wska
zanym mi adresem i daję je na tych samych
warunkach, na których Blgji flllllaKiV sprzedaję narzędzia mu
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka­
żdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we ll l l l i  S U  g f f . l  Z l 3  SU M  .f l  I  SU  P i l i l i  fabryce 400 złr., a z
opakowaniem I dostawą If  .i* ■*'(■■■■- ■ »' (n. p. do Tarnowa) ko­
sztowałby 430 złr. — IIHE W ł- /  § p  r- iC iS & jP .*  " „ ą JI sprzedaję za złr. 380
I odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie, d )  Za
wszystkie nowe, nawet I Ł T  f e r W  najtańsze narzędzia
muzyczne mojego skła- 7 ‘ (fCYsfp;?'? /  du (a więc za fortepiany
od z łr . 300 i pianina od z łr . 200) daję porękę

20-letnlą. e)  Każde na- jjHIW*1 n P H  A rzędzie muzyczne kupione
u mnie (albo w moim s k ł a - d z i e ,  albo w jakiejkolwiek 

fabryoe za moim pośredni- ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego z& 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży^
* wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- $  

sownie.

[ (451' 43-52)

Jedyn a, niezawodna (2000-25-)

Trucizna na mj m j  1 szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu « 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 5 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp. 1 
Dla ludzi, jako też zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
P reparat mój jest w stanie suchym , spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego  proste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

Jana Miclmifea
magistra farmacyi w nOCHU.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-— , 4% kilo 

złr. 7-50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B , J . H anak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół. 

drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; 
w Baranowie H. K ijas; w Bochni A. W eiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heine; 
w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog .; w Kańczudze 
St. Tokarzew ski; w Krynicy H. N itribitt; we Lwowie W łodek i K rajew ski; w Medenicy H. Kikie- 
wicz; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow­
sk i; w Sokalu H. W ohl; w Suchy K. Czernicki; w Tarnowie M. Adler, J . Niesiołowski; w Waręiu 
K. W ojda; w Zakliczynie K. T arczyński; w Żywcu W. Graff.

FABRYKA MASZY M

M A K S A K O R N A
w WIEDNIU, H ernalser H aupstrasse Nr. 150.

Specyalny wyrób
P i l  et o  2E i. ̂  3-sa d r z e w a

i wszelkiego rodzaju

MASZYN DO OBRABIANIA DRZEW A
jakoteż (2255-8 52) ^

m a s z y n  do w y r o b u
I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

ORFEVRERIE C l f R I S T O P l
Z N A K  F A B R Y C Z N Y

C H R I S T O F L Ei pełna 
nazwa
poręczają prawdziwość

naszych wyrobów.
Illustr. katalogi darmo i opłatnie.

SZTUĆCE C H R I S T O F L E
ua białym metalu posrebrzane, tudzież sp rzę ty  stołowe 

wszelkiego rodzaju .
Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i tnenaży, oraz 

kasety dla wypraw ślubnych i t. p.
CHRIlTOFIiE A Co., Wien, I.

c. k. nadworni dostawcy.
Po cenach fabrycznych mają w H rakow iei K. Czaplicki, 

St. Przybylski, A. Błasion optyk. (2504 3-18)

N AJ PIERWSZE 
O D Z N A C Z E N I A

na wszystkich

Z powodu niskiego kursu 
srebra

z n i ż e n i e  cen.

Leśniczy
posiadający niższy państwowy egzamin z 10-letnią praktyką, jako samo 
istny leśniczy i zastępca obszarów dworskich, dokładnie obznajmiony z mier­
nictwem, przytem miłośnik i znawca łowiectwa, poszukuje posady  
z w iosną 1896 r. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje biuro dzienników 

i ogłoszeń Plohna we L w o w i e  pod „Leśnie?y.“ (2606 3 3)

REUTER C£
Cam m andit-G esellschaft fiir elektrische Anlagen

WIEN
IX, P e r e g r i n g a s s e  No. 1.

BELEUCHTUNG
KRAFTUBERTRAGUNG.

G eneral-R eprasentanz der:
ALLGEMEINE ELEKTRICłTATS*GESELLSCHAFT, BERLIN.

(2518-2 20)}

GRIES«B0Z
(2143 7-16;

bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w niemieckim południowym 
Tyrolu. Fora od 1 września do 1 czerwca. Prospekta przez zarząd leczniczy.

O G R O D I I f i
żonaty, wykształcony, w swoim zawodzie, 
z cblubnemi świadectwami, poszukuje po­
sady od nowego roku. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. A. F. poste restante K raków.

(2594-5-5)

NA GWIAZDKĘ!
Kotwiczne skrzynki budowlane oraz 
zabawki do układania (łamigłówki) 

z fabryki F. Ad. Bickter i Spółka;
Zabawki gumowe dla dzieci, A parata pokojowe 

do gimnastyki, P iłki gumowe salonowe; 
Farby artystyczne, przyrządy i kompletne kasetki 

do malowania; 
w sz e lk ie  p rz y b o ry  i k o m p le tn e  k a s e tk i  

z p rz y b o ra m i d o  ro b ó t p iłe c z k o w y c h ; 
Aparata z igłą platynową do wypala­
nia na drzewie i wzorki do tycbże s 

Przedmioty z drzewa jaworowego, z terakoty i por­
celany do pomalowania;

Deszczulki jaworowe, orzechowe i macho- 
niowe, do pomalowania, wypalania i wy- 

rzynania ; JP . (2614-2-5) 
polecają po cenach najtańszych

lici ni 1 Friedrich
w Krakowie, Rynek 37, linia A—B.

Zakład dentystyczny
Hr. W. Łepkowskiego

w Krakowie, ul. Straszewskiego L. 26, 
poszukuje U C Z U IY  z ukończoną niższą 
szkołą realną lub gimnazyalną do nauki 

techniki dentystycznej. (2622-3-3)

HOTEL VICTORIA
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż.
Restauracya w tym że hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca sie 

M łaskawym względom (263-86-100’
13 J. Voise, właśc. hotelu i  restauracyi,

i m.
Aptekarza Scłineida

przSwIaTaraTi&i
i należąca do tego

M a t a  przuciw-katarowi i kaszlów
ze St. Cieorgs - Apotheke w Wiedniu, 

V/3,, Wimmergasse 33,
sporządzone według lekar. przepisu, są uznanemi
1 wypróbowanemi środkami przeciw nieżytowym 
chorobom przyrządów oddechowych, k tóre roi- 
walniają śluz, łagodzą drażnienie do 
kaszlu i usuwają ciężki oddech. Cena 
paczki proszku nieżyt, kaszl. 50 ct., a  należącej 
do tego herbaty nieżyt, kaszl. 50 c t . , pocztą o 
20 ct. więcej za opakow. i list fracht. Mniej niż
2 paczki nie w ysyła się pocztą. W ysyłka za go­
tówkę. Frawdziwe tylko z St. fceorgs- 
Apotheke u Wiedniu, V/3, Wiinmer- 
gasse 33, gdzie wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. (2512-3-26)

Skład w Krakowie ma apt. K. Heller.

Znak ochronny.

Berndorfgkie

alpakowe srebro
g f l p  z mocnym, na długoletnie trwanie obliczonym nakładem chemicznie czystego srebra na 

najlepszej, całkiem białej, twardej domieszce niklu.
Sztućce obiadowe,

serwisy do kawy, herbaty.
Zastawy stołowe, 

żyrandole i t. p. i t. p.
Berndorfska fabryka towarów metalowych 1 E T U E  I O t 1 1 f l * P 9 Berndorf,N.-Oe.
Składy: j w Wiedniu i I ., Wollzeile Sr. 13, X., kraben Sir. 13, I., 

VI., Hariahilferslrasse Mr. 1» i 31. 
w Budapeszcie: Waitznergasse Mr. 35. 
w Pradze: Graben Mr. 31.

CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE.

Bognergasse Mr. 3,

(2278-3-5)

stf* PRAWDZIWE IREBRO.

I S a f t
W skutek szczęśliwej transakcyi udało się artystyczne przerobienie znacznych zapasów srebra w korzy­

stny sposób i tylko dlatego umożebnioną mi została sprzedaż wielkich sztućców z prawdziwego dobrego 
sreb ia  po takich fabrycznych bajecznie tanich cenach częściowo prywatnym kupującym, mianowicie:

1 wspaniałe puzderko zawierające 1 nóż, 1 widelec złr. 3*50 
1 „ „ „ 2  noże, 2 widelce „ 6 *—
1 , , 3 . 3 „ 8*50
1 „ „ „ 6  nożów 6 widelców „ 16*—

Są to piękne wielkie sztućce z angielskiej stali, z rączkam i z prawdziwego srebra, z c. k. urzę­
dowym stemplem, bardzo pięknie ozdobione i stylowo wykonane.

Laski dla panów z czarnej lub brunatnej trzciny, z artystyczną rączką z prawdziwego srebra 
złr. O*— ,  z gałką srebrną złr. — .

lajwiehs*e wrażenie UK!
wzbudzają moje oryg. szwajcarskie remontoary męskie, prawdziwe am erykańskie złociste. Te znako­
micie idące zegarki mają dokładne antimagnetyczne precyzyjne niklowe w nętrza; są piękniejsze i trwalsze niż 
prawdziwe złote, a z powodu gustownego wykonania, trudno ich odróżnić od złotych.

Cena: Savonette z 3 kopertam i złr. 5*50.
n 2 n .

Do tego prawdziwe złociste łańcuszki z haczykiem, kształt Sport, Marquis i pancerny po złr. 1*30, do każdego 
zegarka skórzany futeralik darmo.

Nigdy nie zdarzy się znów sposobność do zakupna tak  ślicznych i wspaniałych podarunków, które są tak  
tanie. Szybkie zamówienia przyjmuje firma za zaliczką pocztową (2484-3-10)

« J Tuliusz M i d a i r  w Wiedniu
1 . Brandslatte.

f  f  f f f t  Tf f T T f T f T f f V f f t f f f f f r M T f t M f  f f f  ł f  f TTTT ?  T Tf T T W TTTT"f f T T W f  f T"T T f t f  f  f T



Grudnia 1895

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. W lad. Miłkowskiego

tc K r a k o w ie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
ŚW.

Pamiątka 7 0 0 -letniej rocznicy
urodzin Świętego. (2200-31-) 1

Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 4 0  c e n t .  

z przesyłką o 5  c e n t ó w  więcej.

3  K a t a l o g i  g w i a z d k o w e
książek po zniżonych cenach |

wysyła darmo i opłatnie (2636) 
H . U a r s  d o r f ,  księgarnia w L i p s k u .

P l a a i § t k a 9
uczennica profes. konser. warsz. Sygetyń 
skiego i Pankiewicza, doświadczona nau 
czyćieika, udziela lekcyj po 1 złr. godzinę. 
Ul. G a r n c a r s k a  Nr. 6, lewy parter 
w dziedzińcu. (2655 1-3)

Niedzieli

NASZ

św ieży  wielki katalog bieliznyNauczycielka, E l Ś ?  £ £ '
sk i, angielski, niemiecki, wykształcona 
w muzyce (uczennica Leszetyckiego) , ry 
sunku i malarstwie, szuka posady. Wia 
domość w biurze Jędrzejewskiej 
Paulus w U ieduiu . I., Seliot- 
(engasse Hr. 3. (2639)

w Kra­ kowie.

s

W niedzielę dnia 1 gr dnia 1895 r.
dwudziesty piąty razi

Obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką,, 
napijał A. W. L issota.

U O Ś C i l l S Z k O
po d  R a c ła w ic a m i.

W  IV. o b ra z ie  o p o w ia d a n ie  l i rn ik a  z „Bitwy 
R a c ła w ic k ie j"  L en a rto w ic z a .

Początek o~godz~. 3 .  koniec o «Ó  wiecz
Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.

3—8 wieczorem.
Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 

róg ul. Szewskiej.

liczący lat 40, wykształcony, życia i zasad uc 
wych, pochodzenia obywatelskiego, z trudem  od 
dziecka, zostawszy wcześnie sierotą, walczący, 
k tóry  dotychczas zajmował się częścią pracą li­
te racką , częścią nauczycielstwem pryw atnem , 
z uznaniem kształcił młodzież w większych do 
mach — poleca się bądź jaUo nauczy­
ciel domowy, bądz o inną prywatną 
prace. Może mieć poważne polecenia. A d res: 
Uraków, poste rest. ,,T-eI-es“ . (2661-1-)

Szanowni Obywatele!
W eszło teraz w zwyczaj, że murarze i inni 

wyrobnicy roznoszą opłatki przed nadchodzącemi 
świętami Bożego N arodzenia, przywłaszczając 
sobie prawa kościelnych. Otóż chcąc sobie zape­
wnić zarobek mnie tylko w niżej wymienionej 
parafii przynależny, postarałem się o kartę z p ie­
częcią parafialną, a mnie do roznoszenia opłatków 
upoważniającą i proszę, aby Szanowni Obywa elp 
raczyli się przed odebraniem opłatków o tę kartę 
zapytać roznoszącego; w razie nieokazania tejże 
upraszam, aby Szanowni Obywatele raczyli opłat­
ków nie przyjąć, gdyż zastępców żadnych nie 
będę miał. (2660-1 2

Z głębokim szacunkiem
Teofil Barański, 

kościelny przy kościele paraf. św. Szczepana 
na P iasku w Krakowie.

, POSKl IilJĘ "1
majątku ziemskiego

w cenie około 120.000 złr. — Zgłoszenia 
z dokładnym wykazem do adwokata So- 
łowija we L w o w i e  dla R . — Warunki: 
dobry dom mieszkalny i ogród, troche lasu, 
5% czystego dochodu. (2628 1 2)

Podziękowanie.
Byłem dotknięty w wysokim stopniu ner- 

wowem cierpieniem, przez wiele lat cierpią 
łem na s;lny ból głowy, bezsenność, wielkie 
osłabienie żołądka, brak apetytu, pamięć 
osłabioną, byłem w ciągłem wzruszeniu 
i niepokoju, tak, iż zaledwie mogłem po 
dolać moim obowiązkom. Niniejszem wypo 
wiadam p. H en i* i L o v i e  w D p e z t t ie ,  
F r a n e n s t r a s s e I 4 ,  żywą wdzięczność 
że mnie z tych cierpień wyleczył. (2394) 

P e t e r s w a l d  w  C z e c h a c h .
A u g u s t  W o l f .

Z po tfodu wyjazdu
j e s t  <1© w y n a j ę c i a  n a  z i m ę  j 
a p a r t a m e n t ,  złożony z 10 ub - 
kacyj, kompletnie i z komfortem urzą­
dzony.— Wiadomość w kancelaryi za­
rządu u l .  W o ls k a  L. 8 . (2659-1-2)

H u r t o w n i k  win i właściciel winnic]

Schwank Schiffmann
w W iednia, X.,  Reiclisrailisti-asse O 

i Bnrgdorf w Szwajcarii
wysyła w ina stołowe w beczkach od 30 litrów 
wzwyż poręczone prawdziwe naturalne z piwnicy ] 

W iedeń-Stam m ersdorf: j
W eg wino stołowe białe litr 24 ct. W ęg. zie- 
leniak biały litr 35 ct. — Samorodne białe litr 
45 ct. — Hegyalajskie białe litr 55 ct. — lo -  
kajskie wytrawne litr 70 ct. — Ofner wino sto | 
łowe czerw one litr 26 ct. — Villańskie litr 35 ct — 

Menescher litr 45 ct. (2672-1 -10) 
S z c z e g ó l n o  śc it j

Schwank-Monopoljjak Riesling, Sehwank-Monop< 1 j 
ja k  burgundzkie, cena butelki 1 złr. I

Wina w butelkach od 50 ct. wzwyż. — Cennik 
darmo i opłatnie. I

O  B J I D Y *
Po'Z okuję kilka osób z inteligencyi ] 

ua prywatne, dobre a tanie objady.
Wiadomość w biurze Józ. Hopcaśaj 

i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2.
(2593-3-3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
d o  HrŁjelm
(wyłąjznie syst. Singera)

I  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek

Nr- 25. 2466 38 ) j
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

O
COC/J<M
S '>“3

Blau &  Co. w Wiedniu,
II., Dresdenerstr. 68c., telefonu  Nr. 6137,

wyrabia:
pilarki od. tyłu wiercące, 
gwintowe narzędzia do krajania, 
wiertaki,
kalibry, (2578-1-12) ]
narzędzia instalacyjne,
machiny do szybkiego świdrowania.

Ulustrowany cennik darmo.

Za wysoką prowizyą
poszukuje pierwszorzędny dom bankowy zdolnych I 
ajentów dla sprzedaży prawnie dozwolonych losów 
na częściowe spłaty. — W  danym razie stała 1 
pensya. — Oferty pod „Confidentia“ przyjmuje 
Bernard Kckstein, biuro ogłoszeń w Mu- 
dapeszcie, V., Badgasse 4. • 2656-1-5) |

-o
(Scń

O
O
N

EtablissementfurBrdUtdusstdttijnfjSii.

X 1 5 0 0  r y c i n  . . .  .  .
artystycznie wykonany, obficie, praktycznie i. p z glądowo zes taw io n y “ j a r e g o  p o d ^ g o

■ . s s a w r a f t  ,  l
bielizny damsk ej, męskiej i dla dzieci, łóżkowej i stołowej

i z zupełVemdurzadz7rmk to « ary płócienne i baw ełniane,
«fest!ie towary M„odne i szczególności z włósia wielbłądów, wielki wybór

monogramów.
Oprócz tego sze eg nader pra' tycznie zestawionych kosztorysów na

wyprawy bielizny dla mężczyzn, pensyonatów żeńskich i nowonarodzonych.
ćy  Szczeg^óFowy oddział aft POWARHI fiWUSBOWOili.*

W razie potrzeby wymienionych powyżej to • arów, polecamy sprowadź nie naszeg- katalogu,
k tó  y  wysyłam y darmo i opłatnie. (Zboo l - z i ;

N  € ' IB O  T  1  L  &  H 1 R T L E I I
c .  i k ,  n a d w o r n i  d o s t a w c y  b i e l i z n y  w  w i r d m i b ,  i., Karnthnerstrasse Nr. 13.

1 f l Mój, Testament,

f i O  X  t k l P V t

Larap, Pająków, Świeczników,
n j i l i t m d i  i t. p.

II w znaczn ie  powiększonym sk ładz ie  ||
--------------------- — ------------ — r -

z a p r a s z a  n a j u p r z e j m i e j  S z a n o s w i ć j ,  P u b l i c z n o ś ć

zdrow ych
i

chorych.
Napisał

X. S.  K n e i p p ,
Msg. prob. 

w W órishófen. 
Dzieło konieczne 
dla każdego hi- 
! dropaty.
3° stron 842, i 30 
Foto ty pij przei 

stawiających 
wszystkie zabiegi. 

# ? &  Eqz. broszur, złr. 
m iS. 1-56. Mrk. 2-80. 

Egz. opraw. złr.
I 90. Mrk. 3*40.

1. M o je  le c z e n ie  wodą, y KfdcappĄ 
zlr. 1.50, Mrk. 2.80. A * ^ W Ł ir r «  

je. T a k  ż y ć  p o tr z e b a ,  
złr. 1.66, Mrk. 2.80.

Każdy hldropata winien mieć 
najnowsze dzieło X. Kneippa:

3 . M ój T e s t a m e n t ,  
w którym 30 fototypij przed­
stawia wszystkie zabiegi, i opis 
leczenia chorób w sposób ła ­

twiejszy. Rezultaty zadziwiające.
Broszurę o X. Kneippie j. Kfisel, Kempten,

PO  p o l s k u  g r a t i s  w księgarni: ( h a v e r s ).

Mb’

Do nabycia w Księgarni <3. G e b e t h ­
n e r a  I i p .  w K r a k o w i e .  (2410-4 6)

W  HBAHOWIE,
róg ul. Szewskiej, przy plantach,

po leca: (2630-2-20)
Cukry deserowe y 2 kilo 1 złr. 
Herbatniki V2 kilo 60 cnt. 
Andruty i Waffle po 2 i 1 c i | .  
dla P a ń : Andruty pojedyńcże

do przekładania tortów.

K t o  d i c e
t a n i o  I d o g o d n i e  abmowae d z i e n -  
u i k i  i c z a s o p i s m a  tniej-cowe, krajo­

we i zagraniczne, raczy udać s:ę do
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

M a  Hopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie,

Plac Maryacki 2  (przedłużenie linii A—B, 
ku ul. Szpitalnej).

Ajcneya przyjmuje o g ł o s z e n i a  
do wszelkich ps m,  po cenach n a j t a ń ­

s z y c h .  (2C01-2 f-)
r  P o j e d y n c z a  s p r z e d a ż  p i s m  

m i e j s c o w y c h  i  z a m i e j s c o w y c h .

K o n i k i  n a  b i e g u u a c l i
DLA DZIECI 

wyrabia i ma n a  skła­
dzie w wielkim wybo­
rze gotowe, wykonane 
bardzo mocno i gusto­
w nie, od złr 2 80 do 
15 złr. i w yżej; stare 
przyjmuje do odna­
wiania, a zamówienia 
zamiejscowe uskute 

cznia odw rotną pocztą. (2693 2-3)
Stan. P iotrow icz, Kraków, ul. Floryańska 10.

Ł a t w y ,  b a r d z o  z y s k ó w *  y

zarobek
w  d a n y m  r a z i e  s t a ł a  p e n s j a  
d l a  k a ż d e g o  , kto eh e się zaiąć 
sprzedażą prawnie wystawionych r a t a l ­
n y c h  l i s t ó w  i l o s o w y c h  k s i ą ­
ż e c z e k .  — Oferty przyjmuje k a n t o r  

w y m i a n y  (2623-2-10)

H. Fuchs w Budapeszcie,
Keeskeni' i rga se Nr. 1. Firma zał >ż. 1866.

w  K r a k o w i e ,  S t j n e f c  g ł ó w n y  S f r .  1 3 .

1 J P. (2637-1 3)

Dur de M©iitefoell©44
C h a t e a u  d e  M a r e u i l  s / Ay ,  własność obszarów winnic k s i ę c i a  

i . r i e a ń n k i e g o .

 K O  M I A R

J. Denis, Henry Moune & Cie. w Cognac.
Ha wystawie powszechnej ISSO r. lior§ ccncours 

jako  czt< nek jury.
ĘKF" l*'irina założona IS3S r. "W8

G ł ó w n i  z a s t ę p c y  d l a  A u s t r y i - W ę g i e r :
P E K A R E K  & L E D E R E R  w  W i e d n i u ,  MIM/,. S c h e g a r g .  S ,

firma dowozowa rumu Jam aika, herbaty, win hiszpańskich i francuskich.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach korzeni i łakoci. ,2673-1 20)

M A  A H W E I W T J
H A N D E L

A n t o n i e g o  HAWEŁKI w K r a k o w ie
POLECA

E i  a  w  i o  r  g i u b o p e r ł o w y  niesulony,
S i e ł a w k i  wędzone,
Ś l e d z i e  pocztowe „ J l a f j e s 44;

j S ó r y  f r a n c u s k i e  © r y g , i « a f n e :
„ l > e  l i r  e*%
„C am em bert4
„ ( i e i T a l s  E l o u b l e  C t e m e 44,
„ R o q u e f o r t 44; (2646 2-2)

P o r t e r  o r y g i n a l n y  a n g i e l s k i  wytrawny.

y y y  y y  y  iy  y  V " r *

POLECA SIĘ

prawdziwe wyroby japońskie
bronzów, laku, fajansu, p redany i t. d . i m p o r t o w a n e  w p i O S t l  

Iz J o k o h a m y ,  które z p t i w o d u  z u p e ł n e j  w y p r z e d a ż y  
[nabyć możaa po zniżonych cenach w skŁdz e p r z y  u l .  Ś w .  K r z y ż a ]  
p o d  Ł .  3 ,  w  d o m u  W g ©  P r o f e s o r a  K o r c z y ń s k i e g o

|(ob k ulicy Mikołajskiej). (2648 1 4

JAPOŃSKIE TOWARZYSTWO IMPORTOWE
w K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  K r z y ż a  SL. 3 .

m ~  NOWOŚCI J E S I E N N E  1 ZIMOWE.
R o p e l u s z e  p a r y s k ' e :
B l u ł k i  w e ł n i a n e ,  j e d w a b n e  i w e l w e t o w e ;
K ostium y spacerowe i podrózm :
Halki, Ulatinees, Szlatroki:
P l e d y  a n g i e l s k i e ,  S z a l e  1 C liu^tU i „ l l i m a l »  j o w e “ :
Ż a k ie t y  . R e p s y  a o g i e l s k i e ,  O k r y c i a  f u t r z a n e  i p l u s z o w e :  
I P a r o so le  a n g i e l s k i e  n a  d e s u  z

PO LEt’A (2361-13^15)

M a g a z y n
w k r a k o w ie .  S u k ien n ice  /> iii.

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane
zajmują dotychczas uajpierwszo miejsce; są ono naj  
m ilszym  p o d a r k i e m  gw ia z d ko w ym  dla dzieci prze­
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni, jako też dla ważnej zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je­
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich 
zabaw i zajęć, niechże, zaząda od podpisanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyraźnie żą­
dać: R i c h t e r a  k o t w i c z n ą  s k r z y n k ę  b u d o w l a n ą ,  
a nie przyjmować skrzynek be z  marki fabry- 

arafafflmag^aH cznej K otwicy ,  ale przeciwnie, takowe s t a ­
now czo  o d e p c h n ą ć ;  kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li t y lk o  p r a ­
w dz iw e  K otw iczne  s k rz y n k i  b u d o w la n e  s y s t e m a t y c z n i e  d o ­
p e ł n i a ć  można, a zatem podrabiana skrzynka .na jm niejszej
nie ma w a r t o ś c i  jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko ^___    |
prawdziwe skrzynki kupować., które po cenie 40 kr.,
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

wszystkie lepsze składy zabawek,
N o w o ś ć !  Richtera gry: R o z w e s e l a c z ,  J a jk o  K o l u m b a ,  U ś m ie r z y c i e l ,  K r z y ż y k ,  Pitagoras, 

Z a d a n i a  ł u k o w e ,  M ę cz y d u s z a  itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o tw ic ą !
F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i  k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych

K ontor i sk ład : I. N ibelungeng.4  W ie d e ń  F ab ry k a : XIII/1 (Hietzing)
Rudolstadt (Turyngia), Olten (Sz-wąjcaryaj, Rotterdam, Londyn, Kowy York, 215 P earl-S treet._______

Latarnia magiczna!
Kajinieźiiia latarnia czarodziejska
z należąeemi do tego zajmującemi okazami 
obrazowemi. — Kajpiękniejsza «>n dla 
starsz>cli i dla młodaie/y. Pierwszy 
format z 12 płytami zawieraiąeemi około 65 
obrazów zlr. 1 70. Itrugi turniat. około 70 
wielkich obrazów, bardzo ładnych złr. 2 c. 30. 
Trzeci format, około 72 wielkich obrazów 
z lampką naftową złr 2'50. d’zwarty for- 
m at, około 71 ‘wielkich obrazów z lampką 
naftową, komicznym obrazem zmieniającym się 
i chromotropem w drewnianych ramach złr 3'5 . 

Każda lampka jes t bardzo gustownie wykonaną i pięknie m ontowaną, z opisem użycia. 
Pierwsze dwa formaty są zapakowane w gustjw nych pudełkach, następne w drewnianych 
skrzyneczkach do zasuwania.

S * X A IK W °(ń o ła  ruchome) z 12 obrazami. W łożone do 
U | l j  tego przyrządu obrazy okazują się natych­

miast jak żywe. Pies skacze przez obręcz, clown wywraca koziołki, po ­
kazują się jeźdźcy, tancerze, komiczne figury itp. Pierwszy format 
1 złr., drugi format złr. 170, trzeci format 2 zlr. Dalsze grupy 
obrazów po 12 sztuk za 30, 40, 50 ct.

Szkatułki czarodziejskie
Ip urządzone z kilkoma ładnemi bard. o łatwemi lecz nader efektownemi 

artystyczuemi sztukami, 1 z ł r , 1 złr. 50 ct., 2 zlr. (2619)
Do nabycia za gotówkę lub za zaliczką.

Zamówienia niżej 2 złr. tylko za popizednią gotówką. "MB®

f R a b i n o w i c z  S p e c i a l i t a t e n ,
Ween, I., Walfisehgasse Nr. 4]C.

'WCfjl:
i t u  %

mi

N A J L E P S Z E !

jędrnem mydłem o

Schichta
• f e t f o  

z a l e t y :

Bardzo dobrze 
wyschnięte, znakomicie 
czyści, bardzo oszczędne 

w używaniu.

P o r ę ­
c z o n e  c o  d o  
i e z y s t o ś c i  a  
d l a  b i e l i z n y  i

  __ r ą k  n i e s z k o -
ze znakiem k lu cza . d i i  w e .

S k ł a d  w  K r a k o w ie  mają: J. F. Fischer, Reim i Friedrich, K. W enzel, 
Jan Nagel, Roman Drobner, Jan Eker, J Kempler. (2580 1 )

(2459-4-11)

ŁIEBKGO WSIO IAGRADAi
| wzmocniony wyciąg z Cascara Sagrada (daw. o 1 gr. świeżej kory) ten smaczny środek do 
[mowy, n i f  tajny żadne lekarstwo) reguluje bez szkodzenia, może być używane <11  u  i e j  i w każ- 
| dym wieku. Z powodu łagodności liczni pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnie dzia- 
łającem i środkami przeczys*c*«J»«cenii, '/, i % fi. w aptekach. Z powodu nnśiadowań 

j żądać wyraźnie Lieb’es S. W. oryginał J .  Paul Łietoe in  Dresden — Tetsclien a. K.
___________Shład w aptece E. Hellera.__________________(1194-8-10)

i*) syjskie w wielkim wyborze
I B i e l i z n ę  w e ł n i a n ą ,  R a m i z e l k i ,  P o ń c z o c h y ,  C z a j ih i  i  R a p e l u s z e  

d o  p o l o w a n i a ,  R a m a i z e  k o r t o w e  i w ł ó c z k o w e ;
R Ę K A W I C Z K I  Z I M O W E ,  U B R A N I A  J E L O N K O W E ;  

K o c e  p l u s z o w e  n u  n o g i  i  P l e d y  p o d r ó ż n e ;
S Z L A F R O K I  H I M A L A J A  

p o l e c a j ą  po n i s k i c h  c e n a c h  (2458 7-15)

B a r .  B I Ł E W S C Y
I w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

Ozeionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. R z ą d c a  D r u k a r n i  Józef Łakociński.

J ó z e f  R u d n i c k i  w K r a k o w i e  poleca: Fabryczny skład Kart do gry, oraz Instrnmenta muzyczne (Automaty). <24473>


